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P R Z E D M O W A .

Wyznaczone do przeczytania podczas 
uroczyftego nabożeńftwa części E- 

wangelii, i L iftów , tyle zawieraj w fobie 
nai#k*vże godne ſą , aby ię każdy z Chtze- 
ścian-dobrze zważył, i %należy«ie^rozd- 
miał; -wtiich, znayduie f i ę * i e  2)
treść tego, co wierzyć marny', a nadto le- 

k .ſzcze takowe Prawidła, podług który ch- 
b ysm y , kierowali obyczaie naſze,

_ jafcąT^ p o ż y te c z n ą  i e f t ,  a . w  3)
nrabydz i powize- 

f  ę n ło d z ie ż y  w  t e y  
lec z ,  że an i la- 

a n i  u c z en ie m  ſ i ć  na p a -  
- j p g ^ p F i l D n e g o  z a m ia ru  nieoftągtfray; p rze ­

to  z * ta k o w e g o  p o w o d u ,  g d y  S z k o ł y  n a -  __
rodowe poprawić zaczęto, pom ylono  

„ fo. ' także



także o środkach, (*) ktoremiby nayprzy- 
zwoiciey do tego celu trafie można, a te 
ſą naftęputące: aby nauczyciel

1)  Ewangelią f albo Lift wſzyftkim ucz­
niom ( gdyby w ſzyſcy, albo przynay- 
nmiey więicſza jch cześć Ewangeliki ie- 
dnakowey mieii edycyi) zwolna czytać 
nakazał; ieźeiiby zaś uczniowie nie mie­
li Kfiążek, w tedy fam Nauczyciel z-  
wolrtg, i wyraźnie czvtac' będ-zie Ewan­
gelią , albo ią zdatnemu U czniow i poda 
do przeczytania; co gdy ftę kilka razy 
ftanie, wymieni Nauczy cTei

2) Ewangehftę, lub Kfiażkę. z  którey prze­
czytana cźęćć wytęta, powie im Ro­
zdział, i w ierlz, od kutego zaczyna ftp, 
i gdzie ftę kończy,

3 )  W ſzyftko to ,  iako i co naftppuie, na- 
piſze podług literalnego ſpoſobu na Ta­
blicy, rozkaże po razy kilka powtarzać', i 
my przód mówić poiedynczo niektórym, 
potym wſzyftkim. ' .

A  2  : 4 )

(*) P a t r z  Przepij} metodyczne o ſp o fobie w y k ła ­
dania E w a n g e l i i , kartg 69. i na%pui,tice.'



4) Podobnież uczyni Nauczyciel z treścią, 
albo z owemi punktami, ktoreby w E- 
wangelii, albo w Lifcie wigkſzey uwagi 
godriemi były. Takowe zaś części, na 
które Ewangelia, albo Lift porozdziela­
ny teft dla lepfzego objaśnienia ułoży w  
podziały, na podobieńfijao tabel w  tey- 
że KJiażce podanych, i za każdą razą za- 
cytuie wierſz, w którym fię te znaczniey* 
ſze znaydui? punkta, nawet i fam wierſz 
odczyta.

5) Skoro treść w zwyź rzeczony ſpoſob 
przełoży, w tedy im znaczniey ſze owe 
mieyſca obiaśni, które takowego obja­
ś n ien ia  potrzebować bpdą^ chcieć albo­
w iem  wſzyftko obiaśniać, wieleby na to 
trzeba czaſu: młodzieży zas tego {pa­
m ię ta ć  byłoby zatrudno. M ie y ſc a  takowe 
oznaczy liter^, albo też innym podług 
upodobania znakiem, iuź to dla przypo­
minania uczniom, że zamyśla w tym 
mieyſcu dać im iakowes objaśnienie, iuż 
to dla tego, ażebv takowe oznaczone 
obiasnienia, wykładaiącie podczas tr-.ya- 
iącey nauki, łatwiey wynalazł.

6)



dą, 6) Naoftatek okaże im zawarte w Ewan-
E- gelii, albo też wypływające z niey nauki
agi wiary, i obyczaiow, przy których ozna-
, na czy mieyſce, albo wierfz, z ktorego ſą
-U- wyięte, a mieyſca takowe przeczyta z E-
1 w wangelii; co uczyni i z owemi cząftka-
tey- m i, na które Ewangelią podzielił,
za-
ey* Roftropny Nauczyciel będzie niezawo-
irſz dnie fam z fiebie wiedział, iak fobie w ta-

kowey okoliczności ma poſląpić. A le że 
niektórym byłoby zatrudno, i nie każdy 

ſoh potrze ne do takowego objaśnienia będzie
»we miał kfiążki; przeto za rzecz potrzebną
oia- oſądziiiśmy , tym czaſem Ewangelie, po-
bo- dług zwyż rzeczonego ſpoſobu ułożone po-
a to dae do droku, zaczym Liity naftąpią. D o-
pa- brze uczyni Nauczyciel, gdy obizerniey-
nve ſzey przy wykładaniu użyje Ewąngeliki;
Iług trzeba bowiem było częſlokroć takowe
po- przywodzić mieyſca , które nie ſą wyzna-
[ym czone od Kościoła do publicznego prze-
iu2 czytan a, a zatym nie w naſzey mnieylzey,

o aie w obſzernieyſzey znayduią fięEwange-
vva- lice,

Jeżeliby kto odłożył dwie godziny na 
 ̂ tydzień ,> mógłby niezawodnie przez cały

A 3  rok



rok w  iedney takowey odłożoney godzinie 
Ewangelie Niedzielne, a w drugiey Lifty 
przeczytać: po iedney zas odkładając g o ­
dzinie , przeczytałby tylko w iednym roku 
Ewangelie, a w  drugim Lifty. Świąteczne 
Ewangelie dla tego tu przyłączyliśmy, a- 
by ie podczas Świąt uroczyftych młodzie­
ży Szkolney czytano, i objaśniono.

N a końcu tey kfiążki oprócz formula­
rza, na którym pokazuje ft?, iak Zbiór tre­
ści każdey Ewangelii literalnym ſpofobem 
w Szkołach napifać można, przyłącza fig 
oraz tabelki, w ktorey wſzyftkie w tey 
kfiąźce wyrażone nauki wiary, i obycza- 
iow podają ſię * aby z pierwſzego zaraz 
w7eyzrzenia poznano, iak obfite w lobie 
zawiera nauki Ewangelia, i iako w tych od 
kościoła podczas uroczyftego nabożeńftwa 
do przeczytania 'wyznaczonych czękciach 
nayiftotnieyſze dowierzenia Prawdy, i 
naygłownieyſze do ułożenia obyczaiówna- 
ſzycb znayduią fig prawidła. Przez co 
i  afterzom, i Kaznodzieiom iakąkolwiek 
przyiługę uczynić ſpodziewamy fię.



C Z Ę S C I.
N I E D Z I E L N E

r A N 6 E L I E
W R A Z  Z  T E M I  

Które podczas Uroczyftycb nieruchomych

Ś W I Ą T

czyteme by w  ciią.



Ewangelia na Niedzielę p ierw fż|
Adwentową u Łukalza S, w Rozdz, X X I.

od  a y  Ąo 33* m ierſza ,

Tres'ć: JezAis przepow%da drugie Iwoie przviście 
na ten świat.

I. Jezus wymienia te znaki , które iego 
przyiście poprzedzą.

I» Z n ak i  na Słońcu, Kliężycu, i G w ia z d a c h .
2* IJcjsnienie narodow  dla nieznośnego fzu* 

mu m orſk irgo , i nawaiiiośei. v t iy .
3. Boiazń Ludzi w  oczekiwaniu ty c h  rzeczy ,

_ gdy lię wzruizą m ocy m ebieſkie. v .  26*
II. lezus przepowiada.

1. Przyiście Syna C złow ieczego , (a)  w  o-
15 wielk3 moc4 j i wſpanialością.

2. Z e  N iebo , i ziemia przem iną , (^) iecz 
i łow a iego nie przeminą, (c)  v .  33.

III. Jezus kończy Iwoie przepowiadanie 
i  upomnieniem.
1. Upom ina b o g o b o y n y c h ,  a b v  podnolili 

g ło w y  ſw o ie ,  gdy  to dziać bedzie; po- 
nie waż przyb liża  fię odkupien ie  ich. (d )

2. J a k  m y  z pukaiących  fię d rzew  wnofie- 
m y , że bliOtoieft L a t o ,  tak  z w y ż e y  w y ­
rażonych  znaków  maią fobie wnofić bo- 
goboyn i, źe bjiſko ieft K rółeftw o Boże. (e)

O B I A S N I E N I  A.

Jezus Chryſtus Syn Boiki nazywa fie z pakory Sy. 
a; nem Człowieczym.



I )  Ś w i a t ,  i w ſzy ſtk ie  iego iſtnosci, z  k*orych fig 
ikłada , niebgd4 trwały bez  końca w  tym ſatnym 
ftanie , w  kterym fię teraz znayduią.

e) Słowo Boikie będzie zaw ſze  miało" ſw o ią  ch w a­
ły , i będą go opowiadać',- wſzyſiko , co Chryſtus 
Pan przepowiedział, ſpelni fig. 

i )  Z upe łne  zbawienie przybliża f ię ; bo dotąd Świę­
ci Pa iiſcy  tylko na D u ſzy  uſzczęiliw icnem i zo- 
fiali; w ów  zaś dzień i ciała ich zmartwychwfla- 

i de  N ieba doſianą fię.
e) Króleflwem Bożym nazyw a fig w  Ewangelii  cza- 

ſem Kościoł, czaſem Praw dy Chrześciańfkie wraz  
z środkami z b a w ia i a c e m i tu  zaś Króleflwem Bo­
żym  nazywa fię w ieczn a  ſzczgśliwość. ;

N A U K A  W I A R Y .

Jezus Chryfius przyidzis znowu, przy końcu Świata 
v - 27. H jzyſcy Ludzie przed nim ftaną. v .  36. a to 
przeto , ażeby od niego ſądzeni byli. U  M a teu ſza  S . 
w  R ozdzia le  X X V . w  w ierſzu  31.

n a u k a  o b y c z a i o w .

Chryfius upom ina, aby uważać nietylko na przepo­
wiedziane zn ak i ,  aie bardziey na to, żeby  ka­
ż d y  przed  T ronem  Sędziego mógł fię oſtać. a 
Łukaſza S. w Rozdz. X X I .  w wierſzu 34. aż do J7.

M iejcie fi; na pieczy, aby kiedy niebyły obciążone je r-  
ta wajze obżarjtwem, i opiljtwem, i fłaraniem tego żywota, 
ażeby na was z trza/Iiem on dzień nieprzypadł; alUwicm- 
n  tako Jidto przypadnie na wſzyfikicb, 'którzy fiedzą po 
wſ&yjtkiey ziemi: _ A przeto czujcie modląc Jly na każdy 
czas, abyście byli godni ujść tego wſzyflkiego,  cc przyiić 
ma , i jłanąt przed Synem człowieczym,

A  5 Ewan-



E w a n g e lia  m  N ie d z ie le  druga A d ­
wentową U Ma te u Iza S, w iis)zdz, X I ,  ^

od 2, aż do ro. mierſza, 
lre s t:  Jan każe p y tać  fig Jezuſa , czy iiby  on był *:j

M clyaizein : Jezus odpowiada przy lłanym  z  p o ­
tw ie rd zen iem , odw olyw a fig do  ſw o ich  cudów  <0
i w ychw ala Jana.

I. Jan każe  pytać fię Chryftuſs, czyliby •> 
był Mefyafzem?
i .  Jan  flyfzał w  w ię z ie n iu , O )  0 dziełach 

C hry tiu low ych , v ,  2. 
a. T o  p rz y w io d ło  g o ,  że wyffał ſw oich  

Uczniów, i k a z a ł  lię zapy tać ,  czyJiby  on 
b y ł  t y m , k tó ry  m iał p rzy  iść, (/;) albo czy- 
h b y  inſzego oczek iw ać  miano. v .  3.

II. Jezus twierdzi, u  kft Meſyafżem, i
do ſw oich cudów odwołuie fię. (c) f )
1. Każe  Poflańcom J a n a , opow iedzieć m u , g - 

co ſłyſzeli, i widzieli. v. 4,
2. Ślepi w id z ą ,  chromi chodzą &c. v.
3. N a z y w a  Błogoffawionemi t y c h , (g) k tó ­

r z y  lię z niego niegorſzą. ( e j  v. 6*
III. Jezus wy.ftawia Jana:

1. Ż e  nie ieft cz łow iek iem  nieflatecznym.
2. ż e  nie iefl człow iekiem  pielzczonym.
3. Ale ief t .w ięcey  niż Prorok, ( f )  U
4  O  k tó ry m  n a p iſa n o : (g) O to ,  ia  po ſy -  tr

ła m  Anioła mego (h') przed  obliczem tw o ­
i m ,  k tó r y  zgotuie  drogę tw ą  przed tobą,

O B J A Ś N I E N I A .
W  Tu trzeba  o p o w ied z ieć ,  za  co Jan by ł  w  wie- ^

zigm u: czy tay  R o zd z ia ł  6, u M arka S, @d 17 . aż ni,
eo  29. wierſza.



}>) K tó ry  ma p rz y jś ć ,  to  ieft ten ,  o k tórym  Proro­
cy  p rz e p o w ie d z ie l i ,  M e ſy a ſz ,  i ktorego Ż ydzi  

. oczekiwali.
Źe  M e ſ y a ſ z ,  źe Chryſlus cuda te  czynić  będzie, 

przepowiedział Jzaiaſz w  Rozdz. 35. i 16.
d) Ci bgdą zbaw ionem i, k tó rz y  w  Chryſtuſa w ie­

rzą.
O  Z jd z i  mieli 6 M eſyaſzu  fałſzywe z d a n ia ,  ro zu ­

mieli , źe miał bydź potężnym M o n a rc h ą ,  k tó­
ry b y  ich  z poddań ft w  a Rzymikiego uw olnił ,  i ich 
P a ń f tw o ,  i naród iławnym uczy n i ł ;  a ż e  tego nie 
mogli fig ſpodzicwac po Chryftufie, k tóry był ubo­
gim , i )cie p row adził bardzo n ę d z n e ,  nauki oſtre 
daw ał,  a napftatek na K rzyżu umarł; p rze to  zgor- 
ſzyli %  z  niego , i w eń  nie Wierzyli- Z tąd  Chry- 
ftus ow ych zow ie blogollawioneini, k tó rzy  fię z 
niego me t a k ,  iak Żydzi,  gor ſzy li ,  ais go za M e- 
ſyaſza mieli. *•

f )  u P roroka  Malachiaſiza III. 2, 
gf) Jan w k cey  niż P rorok , bo widział Chryſtuſa cic- 
J \  T̂ nen 1 OCzy m a - i innym go palcem ukazywał.
),) T o  i ło w o :  Anioł, znaczy  w  Hebrayſkim, i G re c ­

kim iyzyku P o iła ,  i takowym  ieft Jan ;  bo był od 
Boga po iłany ,  aby ogłofił Chryftuſa.

N A U K A  WI A R Y *  ,„ r *
Jezus ieft Meſyaſzem -  Chryfluſem, -  Namazancem, 

który przyobiecany był p-eryſzym naſzym Rodzicom, Pa. 
tryarehom, i o którym Prorocy przepowiedzieli.

n a u k a  o  b  y  c  z  a  i ó  w .

Niemamy ſię  gorſzyć z  Jesuſa , powinniśmy go uznać 
za  obiecanego M eſyaſza , i Odkupiciela, świata a zatym 
wierzyć , czego nauczał, ſpodzicwac Jic, co obiecały i czy­
nić , co przykazał.

Ę w ſ i i i -



E w a r i g e - l i a  n a  N i e d z i e l ę  t r z e c i ą
Adwentową u Jana S, w Rozdziale I,

od 19. a ż  do 29* mierfza.

Treść: W yznan ie  J a n a , czyin nie ieft, a czym ieft:  
tudzież mowa iego o Chryftufie.

I. Jan wyznaie, czym nie ieft.
1. Ż y d z i  z Jeruzalem  -kazali z a p y ta d  fie 

J a n a ,  c z y m b y  b y t ?  ( a )  v .  io .
2 , O n w y z n a ł , że nie ieft ani 'c h ry f tu ſe m , 

ani M e ly a ſz e m , ani E iia izem , ani P ro- 
kiem. (Jſ) v. 21.

II. Jaw wyżmie, czym ieft.
1. Poftańcy  żądaią , a b y  im p o w ie d z ia ł ,  k to- 

by  był.  v .  22.
2, O n  r z e k ł :  Jam  głos w oła jącego  na Pu- 

ſ z c z y :  Proſtuycie drogę P a n ik ą ,  i a k o  p o ­
w iedz ia ł  Jza ia ſz  Prorok (c )  v .  23.

III. Mowa o Chryftufie.
1. P o f łm k y ,  k tó rz y  z F aryzeu ſzow  ( d)  b y ­

l i , py ta l i  lię J a n a :  Czemuż te d y  chrzciſz, 
ieśliźcś ty  nie ieft Cbryſlus, ani Eliaſz , ani 
P r o ro k ?  v .  24.

2. O d p o w ie d z ia ł  im J a n : Jac  chrzczę  w odą ;  
ale  ten  (e) w  pośrodku was f taną ł,  k tó ­
reg o  w y  nieznacie, T e n c i i e f t ,  k tó ry  za  
inną przyjdzie , k t ó r y  przedemną był,  kto- 
regom  ia n iegodz ien , żebym  rozw iąza ł  
r z e m y k  u t rzew ika  Jego. v . 26. 27.

3. 1 o trę działo w  Betanii za Jordanem  , kę ­
d y  Jan  chrzcił. 28.

OBIJ-



O B  J A Ś N I E N I A .
a ) Jana ſpoſob życ ia ,  kazanan ia , i powaga ftaly fig 

przyczyną., że w ie le  ludzi rozum ieli , iakoby on 
podobno by ł M e ſy a ſz e m , i z t e y  to  p rzyczyny  
do niego poftano. 

i )  Jan  kazał o P o k u c ie ,  i u p om ina ł , b y  fiy n a w ró ­
cili; zatym przy  przyiściu Chry llu ſa  Z baw ic ie la  
czynił t o ,  co E lia ſz  podl‘ug Proroćtwa M alachia- 
ſza IV . 5. p rzy  przyiśeiu Chrylluſa Pana iako Sę­
dziego żyw ych ,  i umarłych czynie  będzie. Nadto  
o dz ien ie , i ſpoſob życia Jana  podobny b y ł  do 0- 
w ego , k torego Eliaſz żyiac na t e y  ziemi używał; 
A ż e  Ż ydzi wiedzieli, iż Eliaſz n ieu m arł , ale zno­
w u  miał p o w r o c ie , p rze to  Jana  ſadzili b y ć  Elia- 
ſzem.

O  Rozumiy M eſya ſza .
d ) Ja ieſtem t e n ,  o którym Jza ia ſz  40 3, p rzepo­

w iedzia ł:  P rzygo tow y  lyam L udzi  p rzez  kazania, 
i chrzeſl na przyiście  M eſyaſza .

<0 Ż y d z i  dzielili ſię na t r z y  ſ e k ty ,  ale dopiero w ła ­
śnie przed przyiściem Jezuſa C h ry ſ tU /a , tak oko­
ło c z f ſo w  M achabeyczykow  ; na Faryzeuſzów  ,  
Saduceuſzów , i E lTeyczyków. Sekta F a ryzeu ­
ſzó w  naylławuieyſzą była. F a ry zeu ſzo w ie  prze- 
ſtrzegali P raw a, i T radycye Oycow ſw o ich  iak 
n ay śc is ley , lecz m iędzy te  bardzo wiele zdań  z a ­
bobonnych mieſzali.

N A U K A  W I A R Y .
Jezus Cbryjłus ieft Ergiem oraz, i  Człowiekiem. Jam 

ko człowiek przyſzedł dopiero po, Janie na Świat, ale ia­
ko Bog iuż przed Jatfem, przed wjzelkim Jiworzeniem,  
owfzem od wieków byt. v . 2 7 ,  ,

N A U K A  O B Y  C Z A  1 0  W .
ATtemarryl dozwalać, aby nam nieżafłn&onycb dawano 

honorów, i ly tu lo w, ale należy ſię  nam hydż pnkornemi, ſa -  
mych ſiebtc poznać, — okadzić, i 0 lobie lamych mówić bez 
wymjhenia Jip,



U

Adwentową u Łukalza S. w R ozdz. III.
rv w ier fżu  i .  -  6.

T r e li:  W iadomość z  okolicznościami o zeflaniu S 
Jana.

1. Wyrriiemaiąfię R ząd cy  Świeccy, i Z w ie r z ­
chność D uchow na , (a)  k tó rz y  na ow  czas 
ż y li .  v .  r. 2. g d y

2. Jan  od BOGA o trz y m a ł  rozkaz , aby  k a ­
za ł  o chrzcie P o k u t y , (/,)  a b y  doiłapić 
odpuſzczenia  g rzechów . v. 3.

3. Jako  Jzaia ſz  przepow iedzia ł .  (c) v .  y  6.
4. W ſzelkie  ciało ogląda Z baw ic ie la  ( czy li  

zbawienie  B o że ')  (J).

O B J A Ś N I E N I A

a) Po śmierci H e r o d a .  który M ło d z ia n k ó w , potra­
cić k a z a ł , a k tó rego  wielkim zow ią , zoftato K ró-  
le llwo iego podzielone na c z te ry  części; k tó ­
ry c h  R ząd cy  nazyw ali  fię czw oro-K rólow ie. 
C zęſlokroć  nazyw ali  fię podobnym imieniem i owi 
R ządcy , k tó rz y  nad małą częścią kraiu p an o w a­
li. Annas był złożony z wielkiego K ap łań ſtw a , 
po którym na ow  czas naitąpił Kaifaſz. 

i )  P rzez  chrzeſt Jana  otrzymywali ochrzczeni odpu- 
ſzczenia grzechów  tyłko w  nadz ie i: p rzez  chrzeft 
zaś Chryſluſa w  ſamym lkutku. S. Aug. I .  5. da 
Raptis.

c)  u Jzaiaſza. 40. 3 .
d) W ſż y ſc y  ludzie uyzrzą Zbawiciela B o ra ,  ale do­

piero  w  t e d y ,  gdy  ſądzić przyidzie. S. Grzegorz 
w' Homilii 20.
M ieyſce. to  może fię i tak rozum ieć , że w ſzyft-  
kje N arody  ziemłkie, ( to  iefl, w  ezafie) zba­

wię- 1
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wienje, które przynioił Zbawiciel,  na św ia t  p rzy -  
ſz ed ł ſzy ,  uznai§ , tego św ia tkam i,  i uczeſtmkarni 
będą.

n a u k a  w i a r y .

Przez Pokutę dofiępuiemy odpuſzczenh grzechów
ſwoich, V. 3.

Cbryftus prryſzedł nawracał: g rze ſzn iH w , którzy
*Mb w ierzył,  i złegó Jłrzeds flę  matą.

N A U K A  O B Y C Z Ą I Ó W .

1.) D oliny  to ie jł: pokorni, napełnieni zoflałi od Chry- 
fiiiſa Łajką Bożą.

•2.) G pry  i Pagórki,, to ię fitp y ſzn i nttdebkiemi, i pokorne~ 
mi żojtali przez naukę Cbryjtuſa.

3-) K rz y w e  { mieyſca )  to iejł : w ielka niefprawiedliwolć 
ma kydź poprawiona, nodgrodzona, i pnkpfc- na.

4 v  Uſtre drogiy to iejl: gnieudiwi. i uporczywi mata Rs 
f i u  łagodnemu S. Grzegorz w  Homilii 20." nad Ewa a- 
geliami.

/



Ewangelia na p ierw ſ.ey  Mfcy B o ­
żego Narodzenia u ŁukalzaS. w Roz. II.

n> m ierſzu  I , -  14.
Trełć : Opis Narodzenia Jezu ſa  Chryftuſa.
II. Co fig przed Marudzeniem Chryftuſa

ftało.
1. Ceſarz Auguft w y d a l  r o z k a z , a b y  ca le  

Pańftw o iego ( a)  ſpiſane było .
2. K a ż d y  po ſzed ł do ſw ego  m ia f ta ,(J )  i p o ­

da!  do ſpiſu imie ſwoie.
3. Jo z e f  z poko len ia  D a w id a  poſzedl (c )  do 

Ju d z k ie y  ziemi do Betleem, (d )  aby  b y l  
popiſan z M a ry ą , k tó ra  by !a  Brzemienną. 
v .

4 . J o z e f ,  i M ary a  nieznalezli źadney Go- 
ſpody.

II . Co lię przy Narodzeniu Chryftuſa dało.
1. M arya pow iła  ſw eg o  p ierw orodnego  (e) 

Syna v .  7.
2. U w inęła  go w  p ie lu ſz k i ,  i p o ło ży ła  go  

w e  żłobie ( f )  v .  7.
3. Anioł ukaza ł  lię P a ſ le rzo m , k tó rz y  m ieli 

nocne d raże  nad trzodą ſwoią , i u lękli lię 
iaſności Boźt-y (g)

4. Anioł pocieizył ic h ,  i r z e k i :  O pow iadam  
wam  w ie lk ie  w e ſe le ; bo dziś w  mieście 
D aw idow ym  narodził lię Z baw ic ie l .  (/3)

5. U k aza ło  fię w iele za llępow  Niebielłcch 
ch w alących  Boga, i m ów iących: Ćbiva a 
nct w y ſo k o k i  B ogu  , a na z ie m i  pokoy lu­
d z iom  dobrey woli. (z)

O B U -
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O b i  a -ś  n  i e  n  i  a ,
“) Poddani Rzymlkiego PaHſiwa ; pod ktorego pgs. 

nowaniem w iękſza część św ia ta  na ów  czas zo- 
iławała, mieli l»ydż ſpdfani, a b y  każdy  podatek  
do wypłacenia miał fobie  w yznaczony . 

i )  udał fig na ow e mleyfce , z  kad był rodem.
O  Z  N azsfe tu  Galilei.
*0 Betlećm.zwał Ile miafłem D aw idow ym ; ponieważ 

gniazdem iego pokolenia , i inieyſcern było , gdzie  
lego Potom kow ie; a P rzodkow ie  J  zefa miefzkali. 

*) Z  tych  iłów nie można fobie w n ie ść ,  a b y  M a ­
ry  a ieſzcże iedaego miała Syna. W yraz  ren do­
w odzi t y l k o , że przed tym  żadnego innego nie 

 ̂ miała. 6
/  Podług zwyczaili  k ra ió w  wſchodnych.
S )  Uyrzeli w ie lk ie ,  i  n ieżwycżayne św ia t ło ,  co i i  

r zecz  lakowpś cudow ną mieli, przelękli  fi? n ie -  
ty lk o  tego n iezw y cza jn eg o  św ia t ła , ale też i iłów 
Aniebkich.

i )  Przyobiecany, i tak  tęikliwie oczekiwany M e ſy a ſz ,  
K t° r z y  2 upragnieniem ocżekiwaia pryiścia Me* 

ſyaſza, i gotowemi ſa p rzyisć  go do ſerca ſwóiego;
N A U K A  W I A R Y .

Bóg -wie o luſzyjlkich przyszłych heczdcb obidwm ie 
vi», którzy tyków przepowiednią. Umie wſzyflkó  ̂ co 

Jtę azteie, nakierować do uſkutecznienid zamiarów jwbich.
Te prawdy dowodni trele tey Ewangelii. Prorok Miche- 

l i Y '  Y ’ 3i na id k a ſe t lat wprzód ‘przepowiedział, że lic 
m e jy a ft  w Betleem w idzi. M atka iegd, która miefi&kata w 
N azaret, w ctąży-będąca, pewnieby,niebyła poſzłd do Betleemt 
gdyby m niebyt przynaglił rozkaż ndmieftnlka Ceſarjkiega 
do udania ftę tamże wfiamym czaſie / W i g a  , połogu.

N A U K A  O  B Y Ć  Z  A 1 0  W.
thrzeycianie powmnt fis ukazać tak powolnemi w pełnieniu 

u Tin uciążliwych, rozkdzóh ſwoiey Zwierzchności,
ia M arydbyia; mtiią folie przypominać, że nic bez dopu- 
Zczenia b  fhego nieftaiłjłę, i że Bóg timie wſzyftko ndkie- 
°wać do ujhatecznienia zamiarówſfioicb.



Ewangelia na w tóra M ſżę Boże­
go Narodzenia, u Łukaſza S. w Roz. II.

zp w ier ſzu  i f .  -  20.

{Treść : Paflerże idą do Betleem, i oglądalą, Co fig tam 
fiało.

i .  Paſlerze  idą do Betleem, nalezli M aryą, i 
Jozefa , i n ie m o w lą tk o , ( « )  k tó re  leżało  
w e  ż łobie , v* i ę .  16.

% U yrze li ,  i uznali  p rze to  to  za prawdę* 
co Anioł pow ie d z ia ł ,  i opow iedzie li  in­
n y m ,  co o dzieciątku onym  u i ły i z d i , cze­
m u li? w ſz y ſc y  dz iw ow ali .

3. Lecz M a ry a  w ſzyſlk ie  te iłow a, i rzeczy , 
k tó re  fię f t a ły ,  z a c h o w a ła ,  ie Itoſuiąc w  
ſercu ſwoim. ( b ).

4. Pow raca iąc  Paſlerze  w y iław ia li ,  i chw a­
lili Boga.

0 B U S N I E N 1 A.

a) JE Z U S Chryfius,
Y) M arya  rozważała z  wielkim ukontentowaniem , 

iako fig w lzyſtko z przepowiadaniem P ro roków  
zgadzało , i wjzyflko ſpełniło lig, cokolwiek ie y  
A nioł Paniki był przepow iedział .

N A U -
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Narodzenia, u Jana S. w Rozdziale I.
te w ierſzii  i* — lĄi 

T reść : Syn Bolid Hal fię Człowiekiem*
I. Syn Boży , Stowo (a),

i .  było  na początku ( b) .  
a .  U BOGA. ( r ) ,
3. b y ło  Bogiem, (d) v, 1. 2,
4. W ſzyftko  fię przez nie f ta ło ,  a bez niego' 

nic fię nieftało (e) v. 4. W  nim by ł ż y ­
w o t  ( / ) .  v .  4.

JL Jan byt podany od B oga, aby świad­
czył o Cbryftuńe: v  6 -8 ’ że on
1, b y ł  św ia tłośc ią , k tó ra  oświeca wſzelkie- 

go C z łow ieka  (g ), v .  9.
2. B y ł św iatłością , k tó re y  ś w ia t ,  io w fz e m  

ſwoi (/j) nieprzyięli. v .  10. 11.
III. T ym , którzy go przyięli, i weń uwie­

rzyli, dał moc, aby fię dali Synami Bo- 
ięnń. v. 13.
i .  K tó rz y  nie ,ze  k rw i,  ani z w oli c ia ła ,  ( i)  

ani z woli m ęż a , ſ k j  ale 
2* z Boga fię ty lk o  narodzili. CO *3*

IV , Syn Boży dał fię ciałem (?«).
1. M ieſzkał m iędzy  nami. («)
a. W idzieliśm y ch w a łę  iego. ( 0 )
3* T a  c h w a ła  b y ła  chw ałą  iednorodzonego 

Syna o d O y c a p e łn e y  łaſki, i p raw dy . (]>).
O B ſ J S N  I E N I A

(d )  S tarzy F ilozofow ie  , P la ton icy  , 1 S toicy  zo ­
w ią  cza Tern Boga Iłowem. Chryftus zow ie  fię 
także lłoweni Oyca N iebielk iego; ponieważ on 
»rxeż  niego do foas m ó w i ł , i ebiawil nam wołg.

ſwo-

tn



ſwoig ku zbawieniu aaſzemu, m Liście do Helray- 
c syk ów w Rozdziale I. i .  

b) Ponieważ Iłowo było na początku, wigc muf: bydź  
Wieczne.

O  S łow o było u P c g a , wigc Syn Bozy w cale ro­
żna Oſoba od fi oga Oyea*.

d) Syn Boży jeſf przeto Bogiem, 
e Zatym  muf: bydź W ſzeehraocnym.
f )  O nię ſt  owyrp, k tó ry  nam pozyſkał życie w ieczn e ,  
S )  Obiawif nam P t a w d y , , z  k tó rych  wielu rozum 

nafz nigdy poiąc n ie m o g ł , inne zaś nie bez  wiel- 
k iey  trudności, światła objawienia niemaiąc, nie- 
by łby  odkrył.

K  '-w iatowi za zmyślnościami idący lu d z ie ,  i Na- 
m d  iego , to  ieft i żydzi zawigraią oczy  ſw oie  
przed tym  św iatłem , nieęhęąc w ie rz y ć ,  

fc) Dzieci podług natury.
L) z Boga bydź u ro d zo n y m , z n a c z y : bydź  odro­

dzonym przez c h rz e ſ t , przezeń  ftaią %  ludzie 
nienaturalneini w  p raw dz ie  , ale p rzyw ła ſzczone-  
sni Synami Boildemi. 

n i  Syn Boſki przyjął na fig c ia ło ,  i  k r e w ,  to  i e f t : 
ludzkie ciało , i buſzg. 

n- Z v!  na ziemi m iędzy innemi ludźmi.
• )  Chwalą naywigkſza Jezuſa Chrylluſa na tym  zaw i­

li i.źe cuda czynił, i przyſzle rzeczy przepowiedział! 
fi) Przez cuda, które po wigkſzey czgści zmierza­

ły ku zbawieniu lu d zk iem u , kkazał fię Synem 
Bołkiin pełnym ła ſk i, a ſpełnione P ro roć tw a  uka­
zały  go bydź pełnym IJraw dy .

N A U K A  W I A R Y .
Je zus Cbryftuf ieft prawdziwym Bogiem, temu daie fię 

Lnie Boga; v. / . pvzypijuiq jię Bofkie włajności {wieczność* 
r. 2, )  Bo/kie dzieło ( Wſzecbimcnoić; v- 3. ) ieft oſo~ 

j? od Boga Uvca wcale rożną v, 2. iednorodzonytn Synem 
Gyca Niebie/kiego v: 14. Przez cuda, i ProroUwa dał pas 
inai, że Bogiem ieft. Ibid. ,

N A U K A  O B Y C Z A I O W .  . 
T'zeba, abyśmy Jezu /a , i iego nauką przyięli, wen wic- 

a zatym iego przykazania ftrzegli. Chcąc [lać fią Sy- 
f*  Bojk m , trzeba, żebyśmy jiy z  Boga urodzili , czyli 

W ręczeni b j l i r



Ewangelia na, N iedzielę po Bożym 
Narodzeniu, u Łukaiza S.‘ w Roz. J I .

n> ipierjzu  34. -  40.
T resc : G d y  dzieciątko Jezus p rzynieśli  do K ościo­

ła  , prorokowali Symeon r A n n a , i  oboie do­
w o d z i l i  , że Jezus ieft M eſyaſzem .

I. Proroćtwo Symeona.
1. Symeon ( a) b łogoftawił M a ry i ,  i rzek? 

do  n ie y ;  O t o '  ten p o ło żo n y  ieft na upad, 
\ b j  i na  powitanie  ( c j  wielu w jz ra e lu ,  i 
n a  znak, k tó rem u  Iprzeciwiac lię bedą. Id) 
v .  34, '

2. Sym eon przepow iedz ia ł  także M aryi:  Du- 
fzę  tw ą  w łą tną  przeniknie  m iecz ,  (e)  a- 
b y  myśli z w ie lu  ſere b y ły  obiaw ione. 
( f )  v .  3 ſ .

II Proroćlwo1 A n n y .  
i-  Anna, ośmdzieliąt cztery la t  maiąca wdo­

w a  j uznała także dzieciątko J e z u s  za Z b a ­
wiciela. i wychwalała Boga. v. 36. 37.

2 . I m ów iła  o nim przed w Jży f tk iem i , któ- 
XZY  o czek iw a li  odkupienia  Jzrae lſk iego .

III. Co Mary a po ofiarowaniu Syna ſwo- 
iego uczyniła,
J* Mar-ya wróciła  fi? z Jozefem znow u do 

Galilei do N azare tu  miafta ſwego.
2* Dziecie r o i ło ,  i um acniało  fi? pełne mą­

drości : i Ła ſka  Boża b y ła  w  nim. ( g )  v . 40.

o b j a ś n i e n i a .
a j Sym eon był to  cz łow iek  pobożny w  Jerozolimie,' 

k tó ry  oczekiwał przyiścia M e ſy a ſz a ; napełniony 
był Duchem S w ig ty m , maigc od niego p rzyrze­
czen ie ,  iako p ó ty  n ieum rze ,  póki nieoglada Z b a ­
wiciela. u Łuka/za S. w  R o z .  II. u. 33.

t )



i )  Chryfius flaie fię tym , k tó r z y  w eń  n iew ie rzą , zgu­
ba , } potępieniem.

O  Chryſtus ſtaie fię tym , k tó rzy  w e ń  w ie rzy ,  i iego 
przykazania chow aią , zmartwychwstaniem , i  
w iecznym  życiem. 

i )  Cbryſtuſowi w ielu, oſobliwie uczeni Piſma, i P a -  
ryzeuſzow ie  oprzeć fię, nauce iego ſp r z e c z y e , a 
cuda iego z ą  Iztuki diabelikie głoſiC' b ę d ą ,  w ie­
le nań złego w y m y ś la ,  a naoſtatek n a  han iebną  
śmierć k rzyżow ą ikaża. Iakoż w  rzeczy ſamey, 
podług świadećtwa Ewangelilłów , wielu ( p rzeci­
w n y c h  było Chryfłuſowi, k tó rzy  naukę, i życie 
iego ganili, i i a k o  złoczyńcę ścigali, i ąabili.

*) B o leśc i , k tóre M a ry a  z  mąk Syna ſw ego, a o -  
ſob iiw ie  z  ukrzyżowania iego u czu ie , p rzy ró ­
w n y w a  Symeon do przenikaiacego miecza. 

ſ )  M y ś l i  przepowiadania P ro ro k ó w , które aż do 
ćw ego  czaſu niezrozumiane b y ły ,  maia bydż p rz e z  
mękę C hry ſtu ſa , gdy  miecz litości Duſzę M ary i  
p rz e b o d l , obiawione ,  i od w ie lu  za p raw dz iw e  
uznane.

g) W z r o f t , o którym E w a n g e M a  m ó w i , na tym  
ſzczególnie z a w i f t , że fię Bolka mądrość, która  
w  nim od ſamego iuż urodzenia doOcónała była,_ z  
czaſem co rąz  wiecęy oczom ludzkim obiawift- 
ła  fię.

N A U K A  W I A R Y ,
Bóg obiawia czaſem przy [złe rzeczy,

N A U K Ą  O B Y C Z  Ą l Ó W .

Jako Marya nayściśley dpełniała Przykazania Za­
konu Żydów/kiego , tak .i my dopełniać powinniśmy przy­
kazaniu Katolickiego Kościoła. M łodzież potiinna ufir 
łować ie nabieraniu wzrofiu w mądrości, i łaſce Bojtiey.

B  4  E w an-



Ewangelia na nowy Rok, u Łuka*
Izą S. w Rozdziale II. ę. 21,

TſfSsći Jezus Z baw iciel obrzezuje fię.

1. Jezus b y ł  olmego dnia ob rzezany  (a ) ,

2. P rzy  obrzezaniu dane mu b y ło  Imię Je-
ZUSJĄ)> które mu od Anioła wyznaczo­
ne było, (Y).

O B I A S N I E N I A .

«) Obrzezanie p rzykaza ł  Bóg A braham ow i, które-

dów  b v h 7 e r °iZm,i ,i? ty n ' ° d innych N ar°- ,oo , było to znakiem p r z y m ie r z a ,  k tóre  Bóg

rAbraba,f m ’ przez c °  Przvr?-eki mu 
iv  hvH; f ! "  ’ 7  ktorym w ſz y ſtkie Narody mia- 
lJnia ublogoſiaw ione» 2 iego urodzi ſi? poko-

i )  To iłowo Jezus znaczy Z b aw ic ie la ,  k tó ryby  w 
nas rany grzechu uJeczvf,  n a s z b a w i f ,  i od g rz e ­
chów, 1 w iecznego ukarania odkupił.

O Anioł Gabryel rzekł do Maryi: N azw ie/z Imie 
Jego Jezus; bowiem oa zbawi lud ſwóy od grze­
chów ich. u Mateuſza S. w R o z ,  I. S

N A U K A  W I A R Y .

lem ‘{ * ZłlS ^  naſ Z-yJ  , Zh<twicielem, naſzfii odkupicie­
lem , on w nas ranę, która grzech uczynił, uleczył. '

NAU-



W

n a u k a  o b y c z a i o w .

Trzeba., abyśmy Prawom Bojkim tak bylipoRaſzne- 
m  i W* Jezus był pojłuſzuym, dozwalaiąc ji? podług Pra­
wa obrzezać. Daiąc na fo lie  dopełniać to rozrządzenie 
Ba/kie , flLii fię nam zaraz vj dzieciujlwie przykładem, 

go naśladować mamy.

Ęwaiu



Ewangelia na niedzielę po nowym 
Roku* u Mateuiza S w Rozdziale II,

w w ier ſzn  19. -  2%.
T rek-: P o w ró t  ( j )  Jozefa, i M a r y i  % Jezufem z Egi- 

ptu.

1. G dy  H erod  um arł ,  (/y)
2. O crzym uie  Jo z e f  p rzez  A nio ła  ro ſkaz , 

a b y  Egipt opuścił, v. 20.
3. idzie do K raiu  Jzraelik iego  (?)  z jezu ſem , 

i iego matką.
4. Ale nie do Prow incy i J u d e i , (d )  gdzie 

A rc h d a u s  (?) panow ał. v , 22.
f .  Lecz do N azare t  w  G alile i ,  a b y  fi? w y­

pełniło  , co  powiedziano ieft przez Pro . 
r o k ó w ,  żę ma bydź  N azaręyczyk iem  ( / )  
z w any ,

O B J A Ś N I E N I A

t ) Gdy M ę d rc y  z w ſchodnych k ra iów  pokłon Jezu- 
ſowi odda li , otrzymał J o z e f  p rzez  A n io ła  roz­
kaz  , aby z  Je  z u G a i , i M atką  Jego uciekł do E g i­
ptu ; ponieważ go Herod ſzukał na zabicie- 

i )  H erod  był p ierwſzym Króiem Żydowikirti , któ­
ry cudzoziemcem , a nie z pokolenia Żydowikie- 
go b > ł ; o b aw ia ł  fig, żeby  go M e ſy a ſz  nieze- 
pchnął z T ro n u ,  przeto  przykazał,  aby dzieci pe- 
w nego  wieku p o z a b i ia ć ,  ſpodziewaiac fię, że  w  
liczb ie  ich i M e ſy a ſza  zabiie.

O  Pułnocna część Judei zwała lię kraiem Jzrael- 
jſki ni ; ponieważ przedtym tamże króleftwo Jzra- 
elfide było.

<0 Południowa część Judei z w a ła  fig krainą Judzką; 
ponieważ tamże po rozdzieleniu Pańſlw a króle-

, ftiro j  id /k ie  było,
' ?  ' O  w



«) _w Galilei panował czworokról Herod Antipas tak ­
że Syn Heroda D ziecioboycy.

/ )  Nazareyczykiem zowią ſię pochodzący z N aza ­
retu , iako i t e n ,  k tóry  fię Bogu pcs'wigcif, do 
świątobliwego życia obow iązaJ , i ufiłuie fiac 'fig 
dolkonalſzyjn nad innych , obydw ie te rzeczy  ſto- 
. I  %  do C hryflu ſa ;  rnieſzkał w  N a z a re c ie , a 
życie iego było nay d o lk o n a l ſze , i beż nagany.

n a u k a  w i a r y .

i .  Są Aniułowie. U  M ateu ſza  S. I I . v. /<?.
^  Bóg przykazuie Aniołom ftrzedz ludzi. Ibid.

n a u k a  o  b  y  c  Z  a  i ó  w .

W olno Aeft uchronił ſie niebeſpieczenlłwa, i beſpie- 
fzen ftn*  dla fo b ie ſz u k a ( .

Ewan-



Pańlkiego. u Mąt S. w  Roz IJ, i. - 12.
Treść: M ędrcy  ze wſchodu (a) ſzukaią  'Chryfęuſa,

a zna laz ł ſzy  go, oddali mu p o k łon , i ofiary.
I* Mędrcy ze włbhodu ſzukaią Chryjdufa*

1. G d y  lię narodzi! Jezus w  Betiehemie j u d ­
zkim : (b) oto! M ę d rc y  ze w ſchodu p rz y b y ­
li do Je rozo lim y  (r)  py taiąc  lię ,  gdz ieby  
fię narodzi!  now y  K ró l  Ż y d o w ik i ; a lbo ­
w iem  widzieli gwiazdę iego. (d).

2. Herod,  ̂i w ſzy ltka  Jerozolim a z a trw o rz y -  
!a fię nad ty m  p y ta n ie m , (* );  dow iady­
w a ł  li? od D o k to ró w  ludu , gdzie  fię mi a! 
Chryfius narod-.ić. ( / ) .

3. D o k to ro w ie  ludu o d p ow iedz ie li :  (g) W  
Betlehemie J u d z k im , iak  napiſano przez 
P ro ro k a .  (h ).

4. D ow iedziaw ſzy  fię M ędrcy o m ie y ſc u , po- 
iechali tam że, a gw iazda  fianęla nad tym  
m ieylcu , gdzie by!o  dzieciątko, fi. 9.

II, Mędrcy oddali pokfon Chryftuſowi, i 
dary.

1. W eſz li  w  dom, nalezli dz iec ią tko  z M a ry ą  
M atką  iego, i upad lſzy  pokłonili lię iemu.

2. O tw o r z y l i  ſk a rb y  ſ w e ,  i ofiarowali mu 
z!o to  , k a d z id ło , i mirrę.

3. A w ziąw ſzy  odpow iedź we śnie, a b y  fię 
do H eroda  niew racali, inſzą drogą wróci­
li fię do k ra in y  ſw o iey .

O  B I A S N I E N I A ,,

Podług bardzo daw nego ,  lecz niepewnego mnie­
mania ci M ę d r c y  mieli bydź  Królami, k tó rzy  oraz
yy/ążamem gwiazd częlto zabawiać fig mieli.

*)
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b) OpfocZ Betlehemu Judzkiego ie ſzcze  było iuſze 
mieyſce tegoż im ienia  w j z r a e l u ,  i dla tego cz y n i  
fig tu różnica, aby nam m ieyſce narodzenia Z b a ­
w iciela w yraźnie  w ytknię te  było.
Poniew aż za w ielkim  podobieńftwem z  obiawie- 

nia iakiegoś w idz ie l i , że now o narodzone dz ie ­
c iątko miało bydź Królem Źydowfkim , przeto ſpra- 
w iedliw ie go ſzukali w  Stolicy Pańltwa.

d) Proroćtwo b y ło , że fig gwiazda  z Jakóba ukaże, 
to  ieft: z pokolenia Jakóba bgdzie ten, k tó ry  bg- 
dzie panował.

O  H e r o d , i ie^o partya troſzcZyła fig, aby  mu no­
wo - narodzony K ró l  Pańſtwa nieodebrał.

f )  Wiadomo^ bowiem b y ło ,  żo nay ſzczególn iey ſze  
okoliczności o_M eſya ſzu  przez Proroków p rze -  
p  va iedziane były .

g )  (idy Doktorowie ludu wiadomością M ę d rc ó w  
p rz  uſzeni by l i  p rzeyzryc fię w  P ro ro k a c h :  za-  
iſte to t; m ſarayra przez M ędrców  oznaymione 
im było rzyiście M eſyaſza.

i )  O w ym  rorokiem, k tó ry  mieyſce narodzenia M e ­
ſyaſza przepow iedz ia ł, by ł Micheaſz , rzecze on : 
1. a. I  ty  Betlehemie! ziemio Judzka , z żadney 
miary nie ieſłes naypod łey ſzy  migdzy Kfiążęty 
Ju d zk iem i; albowiem z ciebie wynidzie W ó d z ,  
k tó ry  będzie rządził L u d  móy Jzraellki.

N A U K A  W I A R Y ,
_ _ % xnſowi Clryjiu^bwi, który Bogiem będąc czła- 

mlekiem Jłał f i{ , trzeba pokłony oddawać naygłębſzc.

N A U K A  O B Y C Z A l Ó W
Trzeba , żebyśmy za oimiecenient Bofkim* i powok- 

n ie m ſz li , i żadnym niedali ſrę odwieść trudnościom , tak 
tak owi Mędrcy , których ani odległość drogi,  ani nie- 
dowtarſłwo Mieſzkancow JrrozolimJkich wiew [trzy mało od 
oddania pokłonu Chryjłujowit

\



tkwieniu Paiifkim u Łukaiza S. w Roz. I.
w m ier ſzu  42 -  52.

T re fi:  Jezus ,  M ary a, i Jo ze f  idą do Jerozolimy, gu­
bią Jezuſa , i  nayduią go w Kościele.

I, M a ry a ,  i Joze f  idą do Je rozo lim y , (V).
1. W ed le  zwyczaiu  dnia Świętego, (b)
2. J e zu s ,  k tó ry  na ó w  czas we dw unalłu  le- 

ciech b y ł , pofzedł z niemi.
H. M arya , i J o z e f  pow racaią  po /kończonych

Św iętach, (c)
1. Utracili J e z u ſa ,  o k o ło  w ieczora  ufzedłſzy  

dzień drogi.
2. Szukaią go między krew nem i.
3. P o w ra c a ją  nazad do Jerozo lim y, i n ay d u ­

ią go po trzech  dniach w  Kościele. CJ).
III. JEZU S

1. S łucha  D o k to rów , i p y ta  i c h :
2. Z dum iew aią  fię w ſzy ſcy , k tó rz y  fluchaią 

p y ta n ia ,  i odpow iedz i ieg o :  (e)
3 . O dpow iedz ia ł  na żalenie i ię , ( f )  v.  4 8 .)  

k tó re  M atka  iego c z y n i ł a , że fię b y ł  po- 
zo f ia ł ,  v. 49 , lecz  ona  niezrozum iała  go*

Cg)
4. Pofzedł z M a r y l i  Jozefem do N a z a re tu , i 

by ł  im poddany . (/>) v. f i .
f .  Pomnażał fię w mądrości-- wleciech -  w 

ła ſce  u B o g a , i u ludzi.

0 B I  A S N 1 E N I  A,
*) Jeden  ſzczególnie by ł  Kościoł w  Jerozolim ie dla

Żydowſkiego narodu.
k) Ż ydzi rodzaiu meſkiego praw em  byli obowiązani

trzy razy  w  rok b y w a ć  w  K oście le , to iefU na
Św ięta  W ielkonocne, zielone ś w ią tk i ,  i na Uro­

czy-
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.eSyflorfć? Naſni oto w  C czyli na kuczki \  Nicwiaſly ani 
obowiązane , ani też wyłączone niebyły od tego 
prawa. Zdaie fię , ze M ary a  miała zw y czay  za-  
w ſze  na Święta W ielkonocne bywać w  Kościele

*) Zdaie  fię, że Gromadami ze  Świąt p o w ra c a l i , i po ­
dobno Oſobno męſzczyzni od Białychgłów, a prze­
to i M arya ſzła o ſobńo  od Jozefa. Jezus  b ę d .c  
młodziuchnyin m ógł albo z kobie tam i, albo też. z  
męſzczvznam i isc, p rzeto  n ie  tak ła tw o  poſtrzegli, 
*ż S? zgubili. _ '

Kos'eicł (Bóżnica ) był w ielkim  gmachem, w  któ- 
r ym Kapłani,i  L ew itow ie  mieſzkali, i gdzie n a w e t  
S zko ły  były. Pomieſzkania zaś te  zamykały ow e 
nueyſće , kędy ofiary, i inną flużbę Bolką czyniono.

e) Jezus ieſżcze dziecina dał poznać, że treść' P iſma 
s i e d z i a ł , i na ó w  Czas iuź ukazał część ſwoi y  
wſzechwiadomosci, aby przekonał n a s , że umie­
jętności nie nabył, ale ią  miał fam od fiebie.

f )  Zdaie fię, że Ma.rya żalenie ſwoie bardziey z m:-  
łosci macierzy ńikiey uczyniła ,  a niżeli, żeby  mu 
naganę iaką dawała; boleſno iey pew nie  b y ło ,  
ze Jezuſa utraciła.

f j  Rodzice je z u ſa  niepoZnawa‘11 ie ſzcze  na ó w  czas, 
iak fię ufiugami Oyca ſwoiego zatrudniać1 miał.

*0 Ewangelifta dla tego pew nie  przytacza tu pod­
da ń i tw o  J e z u ſ a , aby pozo ftan ie  iego niemiano 
Za niepoftuſzeńftwo.

N A U I ſ A  W I A R Y .
Jezus był lofiechwiedeacy, i u> dziecińfiwie fwoim uka-

fywał iu ż , że Bojką miał -wJobie wtajh^ść wjzecbwiadomością

N A U K A  O  B Y C Z  A I O W .
r * B>z'.eci po-ujtnne tak , iak Jezus był Rodzicom Jwoim, 

być poddanemi, i pofluſznemi,
Powinniśmy nakazane Święta tak cbo&ać, iak Ufa 
fv" 5 * Jo ze f, na publicznych nubożenjlwach bywać, 
oczekuiąc zakończenia, ich,



3*

Ewangelia na Niedzielę IF. po O t* 
iawieniu Pańſkim. u Jana S. w R ozdz. II.

n> mierſu  i .  -  n ,

' f r e lć : Jezus idzie z ſwoia M a tk ą ,  i ze ſwemi Ucznia- 
rai do Kany Galileylkiey na gody Małżeńikie . i 
p ie rw ſz y  cud czyni.

I. Co IMarya na Godach Małżeńſkich w  
Kanie uczyniła
1. G d y  M arya  poftrzegła, że gościom w in a  

m dlało* odrzeg ła  o tym  Syna ſw o ieg o .(a )  
v .  3.

2. U pom niała  ſfużą.-ych, ab y  to  uczyn il i ,  
czegoby Jezus żądał 1). f.

II. Co Jezus tamże uczynił-
1. Jezus w y m aw ia  fię od  czynienia cudu d l i  

zapobieżenia  niedoila tkow i, m ę w ią c :  Nie- 
wiafto! ( c) co to  do mnie, i do ciebie n a ­
leży  ? Jeſzćze n ieprzy ſz ła  godzina moia 
v .  4.

2 . Przecięż naofta tek  przy ſła ł  na  p rozby  
M atki ſw oiey .

3 Ż ą d a , a b y  Iłudzy ſześd kam iennych  S tą­
g iew  napełnili w odą , ( e )  i Przełożonemu 
weiela z ty c h  S tąg iew  cożko lw iek  donieśli.

III. Cud przemienioney wody w wino v  7 S-
1. Przełożony w eſe la  polłrzegł, że S tągw y  

n a y w y śm ie n i t ſzy m  w inem  b y ły  napełn io­
ne; v.  9.

2. T o  b y ło  p ierw ſzym  cudem, k tó ry m  C hry -  
ſtus chw ałę  ſw o ią  ( f )  ob iaw ił.

3; Cud ten nak łon ił  U czniów  , że weń uWie- 
S ty lu  (g ),  Vi 11.

O B I A <
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0  B I  A S  N I  E N  l A .
V  M ary ą  z dobre;-o ſerca ku O blub ieńcow i,  i G o­

ściom żądaj aby  Jezus p rzez  ſw oią  wſzęćhmpćncśĄ 
która iey wiadoma była. temu niedolłatkowi zapo* 
biegł.

)  Upomnienie to dała z zaufania mocy, i dobroci S y -
na iWojejrę  ̂ t _

*) 1’cnieważ fu ſzło o czynienie, ęudu \ który Cliry- 
us iako Bóg uczynić  miał, zatym niemo,wi: M T- 

bo iako Bog żadney. n iem a:, używa tegodftó- 
^  Niewiąfło; g d y  M a ry t  odpow iedzi daję.
“j  Kamienfte StĄgwy były wielkie naczynia; kt<5“ 

tycb używ ali  ż y d ż i  napełniając ie w odą , aby  t a ­
k o w e  na pogotowiu Wieli do oczyſzczańia ſw ego, 
które  przed jedzeniem, i częfto innego czaſu przed- 
ſu-wziyji.

U  Zdaie fię,ie_na ów  czas c w e S tą g w y  próżne b y ły ;  
k tórych  wielkość, napełnienie  wodą, i.iey przem ie­
nienie w  przytomności Gości daleko cczyw iſtſzyni 
cud ten czynią, tak właśnie, ſąkoby w ino  tp .C h ry -  
ſtus ſlworzył był. W  okolicznościach taków ycŁ  
da lek 6 m niey o tyki cudzie pow ątp iew ać  byłd 
można.

f )  P rzez  chwałę rozumie fię tu  p ie rw ſzeń ſlw o  ; które 
Jezus miał. Cuda nikt niemoże czynić, ty lk o  Bóg, 
a lbo t e n , k tórem u Bóg mocy tey udziela.. Cud 
jprzeto ten dowodził, że ęh ry iłu s  .Bogiem ,. Pańein 

, natury, albo prży ńgymniey Bóſkim był przyiacielem. 
3r) Uczniowie, uyzrzawſzy cud ten , uw ierzyli w J ć ż u -  

v uznali za pra wde, co Jan o nim św iadczył, t cd  
G fobie ſaihym Jeżus powiedział,

n a l j k a  w i a r y .
Chryfius cuda c zyn ił, i niemi /prawił, że wei wieki 

Uwierzyli f *
N A U K A  O B  y  c z a  i o  w . .

; .  i^& trztfra Jip chełpił zJiooicb Talentów , o*-Jzetn hale-? 
%y ftf ich it'-yt jtu dobremu innych l u d z i ,  tak, iako Ctryjlui 
titejam zjiebie, ah  na[r<sŁhy JSiatkiJ-waey, i fiupyiytko- 

1 im<*yeb W keebm atu tft ſ w i ę  ukazał, i cud ter, uczynił;
C ‘ i t  wari-



b ia w ie n iu  Pańflc: u Mat. S, w Roz. V III#
m m ier ſzu  I ,  -  13*

T re ść : Jezus  leczy  trędow atego  ,  i Iługg Rotmiſtrza 
uzdrawia.

I. Jezus leczy trędowatego.
1. G d y  Jezus z g ó ry  O )  z ftępow ał, ſz ły  za 

nim w ie lk ie  rzeſze.
2. M igdzy innemi z n a y d y w a ł  fię trędow aty?  

(b)  p o k ło n i!  fię Je zu ſo w i ,  i r z e k ! :  Panie! 
ieśli chceſz , m ożeſz mnie oczyścić. v .  2 .

3. Jezus d o tk n ą !  fię go , i r z e k ł : Chcę , będż  
o c z y ſ z c z o n .  (c)

4. N a  te  l low a zg iną ł  t rąd , i rze k ł  Jezus  do 
o c z y ſz c z o n e g o :  Patrz , abyś n ikom u tego  
n ic p o w ia d a ł :  a le  id ź ,  u k a ż  fię K ap łanom , 
i o fiaruy d a r , k t ó r y  p rzy k a z a ł  M oyże lz  
n a  św ia d eć tw o . ( d). v .  4.

II. Jezus uzdrawia fługę Rotmifirza,
X. G d y  Jezus w ſzed ł  do  K afarnaum  , profił 

go  Rotmiftrz* a b y  ffugę iego  p ow ie trzem  
ru ſzonego  u z d ro w ił .  v t 6.

3* G d y  Jezus p rz y rz e k ł ,  że  chorego  naw ie­
dzi, i u zd row i, w z b ra n ia ł  m u R o tm itrz  na­
w iedzen ia ,

3. P ro f i ł jezu ſa ,  aby  t y lk o  rozkaza ł ,  a c h o ry  
będzie  u z d r o w ie ń ;  c h o ro b a  będzie  m u 
p o l łu ſz n a , iak  iem u ſamernu pofluſznemi 
ſą  f ludzy iegq , g d y  im co roſkazuie .

4.  Jezus  chwali w ie lką  w i a r ę , i upew nia , 
iako  p o d o b n e y  w ia ry  nigdzie w  Jz rae lu  
n iezna laz ł ,  i że w ie lu  ich ze w ſchodu, i za­
chodu  w n iy d z ie  d o K ró le f tw a  Niebiefkie- 
go: (?) S ynow ie  zaś K r#Ie ilw a  ( f )  w y rz u ­
ceni będą.
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f .  Jeus ro z k a z a ł  R o tm if trz o w i iść do dom u, 
i p rzy rz e k ł  mu, iako  pod ług  w ia ry  iego 
uzdrow ien ie  ffugi naftąpi.

O B I  A S  N  I E N  I E-
*) T u  fię m ówi o ow ey  Górze, na k tó rey  Chryſłus 

m ow ę miał, którą opiſuie M ateufc  S. w  R oz. 5. 6. 7. 
i )  T rąd  b y ł  ciężką chorobą, p rzez  którą_ ikora pre- 

ſzczami cała okryta b y ła .  T rędow aci mufieli fi? , 
w f irzy m y w ać  u Ż ydów  od tow arzylłw a innych; 
za  nich b y ły  w yzn aczo n e  ofiary, i Kapłanie mu- 
fieli ic h  egłofić za o c z y szczo n y ch ,  ieże liby  chc ie ­
li otrzymać pozwolenia  tow arzy ſzen ia  z innemi. 

O  P rzez  takow e oczyſzczenie pokazał C hry ſ tn s ,  że  
Panem nad chorobą, że M cſya ſzem  by ł ; p rz e p o ­
w iedziano albowiem o nim, że t rędow atych  oczy- 
ſzczać  będzie. 

i )  T o  b y ło  przykazano w  P raw ie .  Chrynus dw o- 
ifiym tym  rozkazem ukazuie , iako aiji chwały n ie  
żąda, ani w prow adzony  porządek znofi , ale do­
b rz e  c z y n ią c ,  chce i P raw a dopełniać.

e) W ſzyftk ie  Narody z  czaſem nawrócą fię do K o- 
' ścioła Chryftufowego, i w eń  w ie rz y ć  będą. ' ^

f )  Zaś Żydzi, k tó ry ch  Królem miał b y d ź  Chryitus,
' dla niedow iarftw a ſwolego odrzuceni będą.

N A U K A  W I A R Y .
Powolność, którą Uhryjłus ukazuie R otnnjlrzow 1,  da- 

ie nam poznać, że w tjcb ma upodobanie, k tó rzy  weń wie­
rzą , i że wiarę nadgradma. Zakończenie zaś Ewangelii uka- 
««/«, że Kościoł Cbryjtufów powfeechnym bydź powinien.

N A U K A  O B Y C Z A J Ó W .
Podług przykładu Rotmifirz-a powinniśmy w Bogu 

•wielką pokładać ufność, projić z  pokorę, iak ten trędowaty, 
Dopełnienie proźb ndſzych tego woli zojławic, a leżeli jk u - 
tek onycb nienajśąpi bydź iednak,przeświadczonymi, i e  mo­
że żądanie na/ze ufkutecznić, leżeli zechce., i ze nawet i 
zechciałby, gdyby ujkutecznier.ie onycb ku najżemu ujzczę* 
i l iw tu iu  zmierzało.
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E * 4ngelia na Niedzielę IV, po O
biawieniu Pańſkim: u M at S. w Roz, 

VIII. v .  23. •• 27.

Treść: Jezus uciſza burze morlkji.

i .  G d y  Jezus  z Uczniam i ſwoiem i w  Ł o d z i  
p ł y n ą ł ,  w zru ſzenie  w ie lk ie  flało fię na 
m orzu , (a)  k tó re  Łodzi zatopieniem  g ro ­
ziło .

a. Jezus ſ p a ł ,  Uczniowie obudzili go, i r ze ­
k li  : Paniel zacborpay nas, g in iem y.  v ,

3* Jezus  rz e k ł  i m : Czem użeicie  bo iaz liw i,  
(b)  m ałow iern i  ? W ftaw ſzy  ro z k a z a ł  w ia ­
trom  , i m o rz u , Cc) i ftało lie uciſzenie 
Wielkie.

4- N ad ty m  d z iw o w a li  fię p rzy tom n i m ó­
w iąc  ; J a k iż  to  ieft t e n , że mu i  w ia ­
t r y  , i m orze  ſą poftuſzne ? (r/_).

O B J A Ś N I E N I A

a) T o  ieft: na Galileyfkim morzu,
i )  Cżeiriiiżeście-tak b o ia z l iw i , gdy ia z wami ieftem? 

M am  la  o was t ró ſk l iw o sc , lubo fig ſpać zdawam. |
c) T o  było c u d e m , którym Chryftus ukazał fig bydzł 

Patiem włże-Ikiego ( tw orzenia .
d) 'i e n , i inne cuda pew nie rozgłofili ci, k tó rzy  ! 

p rzy  nich przytonmemi byli. Były zdoine do i 
w zbudzenia  u w a g i , i ciekawości ſzperania w nich, 1 
i roztrząśnienia onych t a k , że wielu na oſtatek 
u z n a ło ,  czym by Jezus był.

ſtm  u i 
ieft B  
fanem

iąkiey

N A  U-



G & &  '  p

5 0 ,  N A U K A  W I A R Y ,

Z , Jezus ukazuie fię bydż prawdziwym człowiekiem >
fn n  używaiąc ; ale dowodzi ta k że , ~że prawdziwym oraz 

• iefl Bogiem;  gd? Ha *eg° rozkaz w iatry, i pm ze pofu-^ 
f e n e m  ſ ą .

odz i  N A U K A  O B Y C Z A I O W ,
'? na • - gro- J t z n ſa  mamy w każd ym  niebeſpiecz& ńjtw ie, i w  wiJZUt

U kiey  p o tr ze b ie  w zy w a ć , ó ra z u fać  w  iego pom ocy,

i rże- 
r^ f *

l i w i ,  | 
wia­
ln ie

m ó­
w ią-

ftem? 
wam. 
byd zł

órzy 
do 

nich,
ti,teK O 5 Ewan-

U-



biawieniu Pańfkim: u Mateuſza S. w 
R oz . XIII. v .  24. -  30.

T r e f e Podobreńftwoj o ftanie K ościoła.
I. Jezus naucza przez podobieńftwo wie!- 

kie Prawdy,
1. T o  podobieńftwo oznacza  K ró lef tw o  N ie ­

bie/kie. (a)
2. K róleftw o Niebieflcje p rz y ró w n y w a  fte 

do cz łow ieka  dobre nafienie lieiącego.
II. Podobieńftwo ſame:

1. O d  G oſpodarza  (b) na  ro li  (c)  dobre  na- 
nen ie  (J )  zafiew a lię.

2. G dy  ludzie ſpali, ( e) p rzy ſzed ł  n iep rzy . 
iaciel, ( f )  i naſiaf kąko lu . (g )

3. K ąkol roi? razem z pſzenieą.
4 * Słudzy  chcieli kąko l  wykorzenić, 
f .  G oſpodarz  ro zk aza ł ,  a b y  dali ro śćkąkó-  

ło w i  razem z pſzenieą (/>)*
6. Podczas żniwa (z) żeńcom (T) p rzykaże ,  

a b y  kąkol od  p ſzenicy pooddzie la li ,  ze ­
bra li  go w  ſnopki, i ſpalili, (/) zaś pſze- 
nicę zgrom adzili do gumna. (»/)

O  B I  Ą S N  I E N  I A .

a) P rze z  Króleftwo Nicbieikie rozumie fię tu K o ­
ściół. Czytay obiasnienie uczynione od" ſamego 
Chryftu ſa  w  wierſzu 37. aż do 40. w  teyże E w a n ­
gelii : Które to wierſze trzeba czytał z v i(k ſz ty  Ewan­
gelii,

b) Goſpodarzem ieft Syn człow ieczy Jezus Chrvftus
O  Rola ieft świat.
«Ó Nauki Chryftuſa ſ<3 dobrym nalieniem,

e) Gdy



t )  G d y  Apcftolowie pom arli , albo naftppcy i c h  u -  
rzgd ſw ó y  oſpale ſp rawowali.  

ſ )  hłieprzyiaęielenj ieft D iabe ł ,  czy li  trzymaiący fig 
Diabla , K acerze, zli lu dz ie ,  grześnicy.

Rozſiewaią fałſzywe nąuki, niegodziwe inaxymy; 
*0 B oś cierpi złych między dobremi.
0 ' K o n iec  św ia ta ,  
k) Sw oim  Aniołom.
i)  Z li  bgdą do piekła na w ie c z n y  ogień ftazani. 
wj Zaś pobożni, i cnotliw i będą prżyigci do N ieba ,  

do K rółe ſlw a O yca  Niebieikiego.

N A U K A  W I A R Y .
Eóę ieft łafktwy : złytb nie zawſze w tym życiu t a i  

j fzS-( odkłada cze jo  ukaranie ich aż w drugim życiu;  dofu- 
ſicza  niezbażnym , i gneśnikoni frać wzroft , i aby fi{ m  
duirze działa naojtatek zaś Jktwtie ich na ogień wieczny.

* «fr

N A U K A  O B Y C Z A I O W

Ponieważ Bóg złych między 'dobremi cierpi, przeto 
j i  ludzie powinni ich znoſić , i  z  cierpliwością oczekiwać, 

póki lip Bogu niebedzie podobała onych odłpczyć, i nie- 
ſzczęśliwości, które działaią, zakończyć, albo polepjzyć.

Służący powinni bydż Panom ſwoim w ierne- 
mi, i poiłuſznemi; wierności ſwoiey m aią dawać' do- 
•wod t a k ,  lak owi ftudzy Goſpodarza , (  i>. 28. )  o- 
chota w  oddaleniu ſzkedy ,  i w  doniefieniu oney,- lecz  
n ic  niepowinni czyn ie  z  ſwego w la lhego  domy ilu, 
ale oczek iw ać  rozkazu Pańlkiego, i onego  ufkutecz- 
uis.



biawieniu Pańfkim: u Mat, S, w Roz.
_  , . X I I I .  v. 3 r .  -- gę-
Treft ; Poaobieńliwo o ziarnie gorczycznym, i o 

Ciescie kwaśnym. '•••*• 1
I  P o d o b i e n f t w o  o ziarnie gorczycznym. 

Jezus p rz y ro w n y  w a  Królelt vvo Niebie/kie 
(a)  do ziarna g o rc z y c z n e g o , ' k tó re  nav- 
ftlnieyſze -ieft (l>) ze w ſzyftk iego  nafienia, 
a le  z k tofego , g d y  bę zafie ie , wielkie d rz e ­
w o  (<•) urośn ie , na k tó reg o  ga łązkach  pta- 
ſ lw o  iiada. v .  31. 32. ’ 1

II. Pod obi eń (Iwo q ciescie kwaśnym.
Jezus p rzy ró w n y w a  ta k ż e  Króleftwo nie-

bieik ie  do kw aśnego ciaiła, ( i )  k tó ry m  Nie-
w ia d a  ciafló ze trzech  m iar mąki zakwali. 
v. 33*

III. Je?u.s mdwi przez podobieMvya.
Przez P ro ro k ó w  rzeczono : Ĉ ) O pow ie-  

•p 3S ^ rZeZ Ik ry te  rzeczy. (J)

O R I A S N I E N I A
f) P rz e z  ziarno gorczyczne  rozumie fig tu Kościoł, 

k tó ry  w  początkach b y ł  bardzo małym , po tyra  
roz ſze rzy ł  fig p0 ca łym  świecie, i w  wielu miey- 
ſcach przytłum ił pogańſlw b, i bałwochwalftwo.

e) Ziarno gorczyczne żowie lig naymnieyſzey ponie- 
niewaz ieft nayninieyſzym  ziarnem ze wfzyftkie- 
go nafienia. . . J

e) W  okolicach, po k tórych  Chryftus nauczał, i w  
innych ciepłych kraiach wyrafta krzak gorczyczny  
tak  w y ſo k o ,  iak iakie drzewo, 

i )  Podobieńflwo o ciescie kw aśnym  również ma fie 
yozumiyd o Kościele; albowiem iako garści k w a -  

 ' .................. .........” śne- •*



feiego cisfla ſp r a w u ie , że ciaflo z  kflka miar m§- 
ki ſmaku onegoż n ab y w a : tak i nauka E w an g e­
liczna bgdąc rozgłoſzona po s w ie c ie , przemianę 
onego u c z y n i ła , c z y l i  nawróciła.

O  W  77. Plalmie w  wierſzu drugim nąpiſano s 
O tw o rzę  ufta moie w przypowieściach : i P aw eł
S. napiſal w  Liście I. do K oryn tów  II. 7. A le
powiadamy modrość Boiką w  taiemnicy, która za­
k ry ta  isſt, któr§ Bóg p rzezn aczy ł  przed w iek i  ku 
chwale naſzey.

f )  Ukrytemu rzeczami ſ.j n a u k i , które przed przy i*
• ściem Chryſtuſa albo w cale n ie ,  albo niezupełnie

w iad rire  b y ły ,  iako to : że t r z y  ſą Bofiie Oſpbvy 
że Tćeſyaſz na świat przyſzedł, aby za g rzech y  
ludzkie zadoſycuczynił,  i nas z Bogiem poiednał, 
że  ci, k tórzy chc.a bydż zbawieni, weń w ie rz y ć ,  
i  podług  iego nauki żyd mai^ł, i tym inſze podo­
bne.

N A U K A  W I A R Y .
Chyjfuſ nauczył nas nowych, i przed zaczęciem. fwOĄ 

tego nauczania mm niewiadomych Prawd. y .  35.

N A U K A  O  3 Y C Z  A I Ó  W <

Jako Ptafiwo na gałęziach drzew ſpoczyw a , i na nich, 
Knnydnie dla [iebie heſpieczenftwa przed napaścią drapie- 
żnych 'zw ierzą t; tak i członki Kościoła, ieżeli podług 
Stauk Chryjtuſów żyć będą, i środków do otrzymania zba­
wienia przykazanych uiyią, znayduią w tymże Kościele dM 
Jiebie bejpieczenft-wa przed pot gą złego nieprzyjaciela, czy­
li diabla, którey nabył tiad ludźmi przez grzech, ale któT 
rą odebrał mu Jezus, głowa tegoż Kościoła, p rzez  śmięyb 
jwejfr



Ewangelia na Niedzielę Starcza-
puftną, czyli Septuageſims: u Mat, S.

w  Roz. X X . v .  i .  -  i>6.
T r e t i: Podobieńftwo o robotnikach w  W innicy.
I. Podobieńftwo.

1. K ró ie f tw o  Niebieſk ie  (a )  podobne ieft 
c z ło w ie k o w i  G o ſp o d a rz o w i , k tó r y  bar­
dzo  ran o  naym uie  ro b o tn ik ó w  do ſw o ie y  
Winnicy za groſz.

2 .  N a ią ł  także  o godzinie t rz e c ie y ,  ( r )  ſzó- 
f tey , ( d )  dz iew ią tey , ( e_) i iedenaftey wię- 
c e y  ro b o tn ik ó w .

3. W ieczorem  ro zk a z a ł  G o ſpodarz  ſzafarzo- 
w i ſw em u, a b y  ro b o tn ik o m  zapłac ił ,  a  to  
każdem u po  groſzu.

4.  G d y  pierwli n iew zięli w ię c ey  od ofta- 
t n i c h ,  to  ieft:  wzięli  t a k ,  iak  o n i ,  po 
g r o ſz u , ſzem rali.

S* G oſpodarz  z a ſp o k o i ł  to  ſ z e m ra n ie , rzek ł-  
ſ z y  do iednego z n i c h : P rz y ia c ie iu !
n ieezyn ięć  k rz y w d y  &e. c zy liż  mi lię nie- 
godzi u c z y n id , czego chcę  ? czy liż  oko  
tw o ie  p rze to  złośliwe ieft, (g)  iżem la ieft 
d o b ry  ?

II- Zapewnienie naſzego Pana,
1. Oftatni b fdą  p ie rw ſz e m i , a  pierwfi ofta- 

tniemi. (b)
2. W iele  ieft w e z w a n y c h ,  a le  m ało w y b r a ­

nych .

o b j a ś n i e n i a
a') I to podobieńftwo ma lię rozumieć o Kościele.
b) Bóg ieft (^toſpodarzem. Kościoł Boſki ieft w in ­

nicy , różne g o d z in y  oznaczaią różne wieki alb#
świata, albo też ludzi, w których Bóg do Ko-

ścio-



Iciota ſwoiego ludzi p o w o ła ł , i do ty c h  czas po -  
wołuie. R obota  oznacza życ ie  Chrześciańikie. 
Grpſzem ieft życie  wieczne , k tórego uczeftnika- 
mi ftaia fig c i , k tórzy w  dobrym trwai§ aż do 
w ieczora życia ſwoiego . .

e )  Żydzi rachowali godziny podług zw ycza iu  R z y ­
mian, K ażdy  dzień, i każda noc ikłada fię z d w u -  
naitu  g o d z in : lecz  godziny d n i a , i nocy nie  w  
każdey porze roku b y ły  zarów ne. Z e  w ſchodem  
flońca zaczynała fig godzina p ie rw ſza ,  która pod  , 
czas pc.rownania dnia z nocą* podług nas ieſł go­
dzina 6. z rana. Godzina trzecia kończy  fię w ł a ­
śnie podług podziałania dnia nafzego o godzinie 9. 

j )  S z ó f t a  godzina Ż ydow ika  kończy  fig o południu, 
kiedy u nas 12.

e )  D ziew iąta  kończy f ig , kiedy u nas po  południu 
trzecia, bile.

f )  ledeną ita  podług naſzych  zegarów ięft 5ta p o  po- 
ludn.u «.

g )  Czy liż przeto zazdroſnym ieftes?
i )  Chryſłus p o w o ła ł  ńaypierwey Ż y d ó w  do ſw oie-  

go Kościoła : ale d la  ſw o iego  niedowiarłtwa ftah 
fig oflatnemi ;  albowiem Poganie, i prgdzey, i w  
wigkſzey liczbie poprzyimowali naukg Chrylluſa. 
Ż ydz i  ze w ſzyftk ich  bgdą oflatnemi, k tó rzy  p rz e d  
końcem świata do w ia ry  chrześciańflńey dopiero 
przyftąpią. „ _

U w T z y ſc y ſą  pow ołani,  lecz  nie w ſzy ſcy  , ow rzem  
bardzo m ało , idą  za  powołaniem ſwoim , a p rz e ­
to  bardzo też mało w ybranych w chodzi do nieba .

N A U K A  W I A R Y .
K to  chce b y d z  zb aw ionym , i  w ie c zn a  o tr z y m a ł  n a d -

5 ro d f, tr ze b a , ż e b y  fię w  K o śc ie le  m ie ś c ił , to  i e f t : żeb y  
a ł  fię czło n k iem  cnego ,  ale trzeb a  żeby> i p ra c o w a ł, to  t e j ł : 

po w in ien  c z y n ić ,  co C kry jłu s g ło w a  K o śc io ła  p rzy k a zn te .

N A U K A  O B Y  C Z A  I O W .
W id zą c ,  że fię innym do b rze  d z ie ie ,  n iea a le zy  nam  

l y d ż  z a z d n f i n m i ,  alb o zawifinemi,
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Ewangelia na Niedzielę przed Mię* 
ſopufty, czyli Sexagefimae: u Luk. S. 

w  Roz. VIII. v.  4. -- ię .

t r e l i :  Podebieńſtwo o p rzyczynach , dla k tó rych  Iło­
w o  Boża u niektórych żadnego , a u drugich 
w iele  pożytku przynofi.

I. Podobieńftwo.
A ,  P rz y cz y n a ,  d la  k tó re y  Iłowo Boże nie­

k tó r y m  wiele p o ż y tk u  przynofi.
i .  G d y  p e w n y  R o ln ik  zafiewal, pad ło  nie­

k tó re  ziarno podle d r o g i ,  i podep tane  
ieft, a p ta c y  pożobali  go. v.  f .  

a. Drugie  z ia rna  p a d ły  na o p o k ę , w e ſz ly  
w p r a w d z ie , a le  że n iem ia ły  wilgoci, 
u ſch ly .  ix. 6.

3, Inne p a d ły  m iędzy  c iernie , i przyduſi- 
l y  fię. v.  7.

B.  P rz y c z y n a ,  dla k tó rey  ftówo Boże w  nie­
k tó ry c h  w iele  p o ż y tk u  przynofi.

Inne ziarna p a d ły  na ziemię dobrą, a  we- 
ſz ły  uczy n iły  o w o c  ftokro tny .

II. W ykład  tey przypowieści, którą Chry*
ftus na żądanie uczniów uczynił.

1. U czniow ie p y ta l i  fię J e z u ſ a , coby  to  
podobieńftw o  znaczyło , 

a .  Jezus rz e k i  i m : W am  dano poznać ta- 
iemnice K ró lef tw a  Bożego; ( a)  ale in­
nym  przez p o dob ień f tw a , a b y  w idząc  
nie widzieli, a lly ſząc  nierozumieli. ( b)  
v. 10.

3, Jeſus pbias'nia, że
nafienie ieft l low o Boże.

I) na-



I )  mailenie podle drogi ieft S ow o  Boże, 
k tó rego  fię w  praw dz ie  l i i .cha ,  a le  
ſię onem u n iew ie rzy , a za tym  nas i 
Zbawić nie może. 

r )  nalienie na opoce  ieft ftówti Boże u 
ty ch  , k tó rz y  go ftuchaią, a czaſu  pa- 
k u ſy  odftępuią. ( r ) .  _ .

i )  nalienie m iędzy  ciernie ieft liowo 
Boże u o w y c h ,  k tó ry m  f ta ra n ia , bo- 
g a ć tw a , i ro zk o ſz y  ftaią ſię prze ſzko- 
d ą , że im po ży tk u  żadnego nieprzy- 
noti.

e)  nafienie na dobrey  ziemi ieft (Iowo 
Boże u tych , k tó rz y  go ftuchaią , i t  
niego d o b ry  p o ż y te k  odhoſzą.

O B 1 J S N I E N 1 A .

#y Apoftołowie by li  p r z e z n a c z e n i , ab y  w ſzyftkó  
wiedzieli, i rozumieli, czego Jezus nauczał.

J>) Inn i ńuchaią w  p raw dzie  też  ſame nauk i, a to W 
podobieńftwach,- ale że ich nierozumieią ſ ą  ſami 
w in n em i5 lu b o l ły ſz ą , i  w id z ą ,  przecież to wſzyft- 
ko ie d n o , iakoby niefty ſzeli ,  i n iewidzieli.

e )  N iepełnie  go z n a c z y ,  n ieży ć  podług b iego ,  nie- 
" dbać na zbaw ienne  przepify i łow a Bożego.

N A U K A  W I A R Y *
Chrześcianie powinni wierzyć, czego Apojłoiówe natk 

ezali-, im albowiem dam było poznawać Taierunicc Króle- 
Jtwa Bożego. 1 ..

N A U K A  O B Y C Z A I O W .
Nisd/Jyi na tym, że GhrześcianinJłuchaftowa Bożego, 

powinien go chować vj jercu Jwoim , w każdey okoliczności 
podług niego pojtipywać, czaſu poku;y od mego ńieodfępy 
toaći w ujk»tec%nieniu otiego niczym niedai Jig Odjtrajzyt. 
Trzeba koniecznie okazać doltre twoee waryJwoiey.

Ewo»-



ftna, czyli Quinquagerimas: u Łuk. S. 
w  R oz. XVIII. v. 31. - 4 3 .

T^ycłi' Chryftus przepowiada mykę fwoU, i przywra­
ca ślepemu w zrok .

I. Chryftus przepowiada mękę ſwoią dwu- 
naftu, (a) gdy z niemi ſzedł do Jero­
zolimy.

1. O góln ie , źe co napiſańo ieft p rzez P ro ro ­
k ó w  o Synu  C z ło w ie c z y m , ſpełnione zo- 
ftanie. v .  31.

2 . Szczegó ln ie , źe będzie  Poganom  (b) w y ­
dany , n a y g ra w an y ,  u b icz o w an y ,  uplwa*- 
n y ,  i z a m o rd o w a n y ;  ale że ta k ż e  dnia  
trzec iego  zm artw ychw ftan ie .  ^ .3 2 .3 3 .

3. U w aga  E w a n g e l ic y : U czn iow ie  niezrozu- 
m ielU iłów a naſzego Z baw ic ie la ,  ( c)  v. 34.

II. Chryftus przywraca wzrok ślepemu.
1. G d y  Chryftus idąc drogą do  Jerozo lim y, 

k u  Je rychu  ( d )  p rzb liżał l ię , tedy  z a w o ­
ł a ł  n iek tó ry  ś lepy  podle drogi żebrząc, 
u i fy ſz aw ſz y ,  że Chryftus przechodził: J e -  
zu fie  S y n u  D aw idów \ ie) zm iiu y  f ię  nade - 
mnq> v . 38.

% S ło w a  te p o w ta rz a ł  ś le p y ,  pomimo za­
k a z u  ludzi póry , p ó k i  Jezus n ieza trzym ał 
f ię ,  onego przyw ieść  do ſiebie ro z k a z a ł ,  
C /) m ó w ią c ;  Czego chceſz , abym  ci uczy­
n i ł  i

3. Ś lepy  od p o w ie d z ia ł :  Pan ie!  a b y m  przey- 
zrza ł.  R z e k i  Chryftus: P rzeyzrzy i,  w ia ra  
tw o ia  ciebie uzd row iła .  Sicpy p rzcy -  
zrza l,  i po ſzed ł  za m m . ,

O B I A -



. O B I  A  S  N I  E  N 1 A.
fi) T o  iefł dwunaftu Apoilołom.

i. i )  P oncyu ſz  Piłat, i Ż o łn ie rze ,  k tó rzy  Chryftuſa ii-
k rz y żo w ah , byli Poganie. 

f i  Apoſlołowie wierzyli w p raw d z ie  , że Jezus N a u ­
czyc ie l  ich p raw dziw ym  był M e ſ y a ſ z e m a t o l i  
rozu m ie l i , że on po mimo ſw oiey  p o k o r y , i do 

WU* o w ego  czaſu trw aiacego  ubóftwa , naoſtatek ukaże
ro- fi? światu w  zupełney chw ale ; a z  p rzyczyny  ta­

kow ego  p rze ſądu  niemogli zrozumieć P roreć tw a  
Chryfluſowego.

>ro- i ^  W p ra w d z ie  Je rycho , g d y  mury iego na dźwięk
z o -  | T r ą b  obaliły  fig, Zruynowane było przez Jozue-

go,- ale znow u w ybudowane zoitało. 
v y -  i e)"Ż y d z i  zowia M e ſy a ſz a  Synem Dawidowym,- po-

n iew aż  D aw idow i b y ło  p rzyrzeczono , że fi? M e .  
j)ja  ſy a ſz  z  iego urodzi pokolenia.

f i  Lud rozumiał, że  ślepy będzie  tylko o ia łmużnę 
profil. Z baw icie low i lubo wiadome były myśli 
tak  lu du ,iako  i  ślepego,- iednak ſp y ta ł  fi? go , aby 

34* tym  więkſzę uw agę  w zbudził  w  p rz y to m n y c h ,  i
cud bardziey im wpadł w  oczy.

ny, N A U K A  W I A R Y ,
VO- Jezus ukazuje , że razem Bogiem i człowiekiem był,
ą c ,  e zatym wſzechwiadomym, Pokaźnie ſiębydż Bogiem prze-
J g .  fomedaiąc przyſzłe rzeczy , które fię na nim ſamym ſpet~
, j g m nić m iały; zaś człowiekiem , zapewniając , że tyle cier­

pieć bidzie mujiął. Oraz dowodzi, iaho treść owych KJiąg 
Piſma Świętego, w których ProroElwa te znayduią Jię , o l  

z a '  Boga podana ie ft;  ponieważ Bóg tylko fam może wk dzu ć
przy/złe rzeczy , i one,  leżeli cbee , obiawić.

' f 
l V '  N A U K A  O B Y C Z A l Ó  W .

M oże co bydź rzeczą bardzo prawdziwą, aczkolwiek 
ey* mniemaniu, ipoięciu najżemu niezdaieſrę bydź podobną, prze.
l ſ l  tó nienależy Jię odrzucać wſzyjlkiego, czego poiqć niemożuny-
t y -  Niemamy ujzezęśliwiema, którego blizny należytym /po.

fnbem Jziika , zagard^ać ,  i owfzsm mu i  o tego dopomagać-
k w a a -



Ew a r a l i a  n i N adzielę t. Pofiu:
I n v o c a b ;t: u  M a te u f z a  S . w  R o z d z ,

IV. v. i .  - I r .
Treść: Gdy Jezus cżterdzies'ci dni, i n ocy  napdftyh l  

prżepościł, był t rz y  razy  od Diabła kuſzony. (a j

I .  C h ry f tu s  p o p i e r w ſ z y  raz  ku ſzo n y .  (b )
i .  K u ſz e n ie .  G dy Ghryftus od D ucha (c) na  

puſzćzą zawiedziony, i tamże czterdzieści 
dni, i n o c y  b y ł  p o śc i ł ,  to ł a k n ą ł :  (d) w  
t e d y  r z e k i  do niego D iabe ł:  Jeśliś ieft Syn 
Boży , r z tk n iy  , a b y  te kam ien ie  ftaly fię 
chlebem. (e) v. 3.

a* C bryftu ſa  odpowiedz na  te  kuſzenie. 
Ń ap ilano  i t f t :  Nie Tamym chlebem  zyifi 
c z ło w ie k ,a le  w ſze lk im  iłęw em , k tó re  po-

, chodzi z uft Bożych. v .  4.
I I .  C h r y f tu ś  po  d ru g i  r a z  k u ſ z o n y

1. K u ſz e n ie . D iabeT w zią ł  go do M ia f t i  
Św iętego  (g), poftawił go na ganku K o ­
śc ie lnym , i r z e k ł :  Jeśliś ieft Syn  Boży,’ 
ſpuść iję hadół. ib). v .  ę. 6.

2. C bryftu ſa  odpowiedź  na te  kuſzenie. 
Napiſano  ieft:  Ń iebędzieſz kufil Pana  Bó-

, ga  tw ego, ( i)  v; 7..
| 1 I .  C h ry f lu s  po  trzec i  raz  k u fzo s iy .

I. KUJ zen it .  D iabeł wziął go na górę w y -  
ioką  bardzo , i ukazał mu w ſzy ſtk ie  Kró- 
le ihva  św ia ta , i r z e k ł ; T o  w ſzyftko  dani 
tob ie ,  jeśli upadliTy uczyn il i  mi pokłori.
( k ). v .  8, 9.
C hryftu ja  odpowiedź  na te  kuſzenie. 

N ap iłano  ieft : Panu Bogu tw em u  k łan iać  
%  > H em u  ſamemu ftuźyć będzieſz. ſ ) v  10.

I V ,
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I V .  C o  fię p o  ku ſzen iacH  ftało* 
i*  D i a b e ł  o p u ś c i ł  J e z u ſ a .
2. A niołow ie p r z y itąpili, i ffużyli ieiflii rv  i i*

O B I  A S N  1 E N  I  A .
«) Z d a ie f ig ,  iże D iabeł ćhce fig dowifedziec, o ży li­

by  Jezus praw dziw ym  był S jn e m  Bo/kim 3 alba 
tylko cudotwórca iakirh. 

i )  Chryftus dopuścił liebie kufie?, aby  p o b a ź a ł ,  cc* 
my w  Czaſie pokuły czyn ie  mamy. 

t ) Duch B oik i , albo iego Boſka wola pow odem  ind 
była ud id  fig na puſzczą.

(• d )  Diabeł łechce tu pożądliwości ciała ; ſz c z e ry  c z ło ­
w ie k  pew nieby  lig b y ł  mewftrzymał, po tak diu-4 
gim pośc ie ,  ale raczey użył daney  mocy cżynie-* 
ma cudów na podlenie  ſwoie.

' e j  T u  wymaga diabeł Bblkiey w ſzechm oęnośc i;  be? 
B óg  ty lko  fam możfc przem ien ić  jftotg rzeczy, I 
co n ie  ieft, uftworzyć. 

f  j  Deutofonomii V II I .  3,
g) Jerozolima ieft miaftem Św iętym .
b) Ganek Kościoła ieft nayw yżſźym  oflego rnieyfcetfU 
*) Deutor. IV .  16. T u  fig doświadcza pycha. S zcze­

r y  człow iek użyłby był pewnie ołrzymatiey łaiki 
czyn ien ia  c u d ó w , a b y  b y ł  (obie ziednał p o w a g i  
u prz tomnego ttawſze ludu w Kościele 

k )  Tu fig doświadcza żadza doczelnego dobra, 
l j  Deutoronomii. V I .  13,

N A U K A  W I A R Y *
BOG dopufecza czaſem pokuły Diabelfkie. 

N A U K A  O  B Y C Z  A I O  W i
Trzeba dawać odpór pokuſom, niedać fię  anjmt 

ciężyć, projtć Boga, przywodząc folie nu pamięć 
&męte, i iego nauki, i podług nich żyć.

N ie n a le j fię Boga hfiić , ani od niego żądać, alfi 
nadzwyczajne dia nas czynit rzeczy.

D  * tewan-*
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Ewangelia na Niedzielę II. Poftu,

Reminiſcere: u Mateuſza S. w Roz- 
X V II. » .  i .  -  9 .

Treść: Chryftus przemienił lig na Górze, (aj

I. Przemienienie ſame.
I* Z a p ro w a d z i  w izy  Jezus P io tra  , J ak o  ba, i 

J a n a ,  O )  na gór? w y ſ o k ą ,  (c) w t e d y
2. Przem ienił  lię przed  n i e m i , oblicze iego 

ro z ia śn ia ło ,  ia k o  S ło ń c e ,  ſ z a ty  zaś iego 
fta ły  fi? białe iako  śnieg. (d) v . . i .

II. Co fig przydarzyło ieſzcze wigcey pod­
czas owego przemienienia.

1. M o y ż e i z , (e) i E l ia ſ& ſ/ ;  ukazali  fię, i roz .
mawiali z Jezuſem . v. 3.

a. P io tr  r z e k i :  P an ie !  dobrze ieft nam  tu  
b y d ż : ieśii c h c e ſ z , u c z y ń m y  tu t rz y  p rzy ­
b y t k i , tob ie  i e d e n ,  M oyżeſzow i ieden, i 
E liaſzowi ieden. v .  4 .

3. C hryftu ſa , i p rz y to m n y c h  U czn iów  o k r y ł  
ia ſny  o b ł o k , i z o b łoku  r z e k i  g l o s : T e n  
ieft m ó y  Syn m i ły ,  w  k tó rym em  fobie 
dobrze  upodoba ł,  iego ffuchaycie, ( g ) v .

4. U czniow ie  upadli na  tw a rz  ſ w o i e ,  i bali 
n? bardzo.

III* Co fig po przemienieniu ftało,
1, Jezus  p rzyftąp iw ſzy  do Uczniów d o tk n ą ł  

fię i c h ,  i r z e k ł :  W ftańcie, a  n iebóycie  fig.
2 ,  Uczniowie uyzrzeli ſarnego ty lk o  Jezu ſa , 

i  p rzy k a z a ł  im zftępuiąc z g ó r y ,  a b y  te ­
g o  w idzenia  ( b)  n ik o m u  niepow iadali , aż  
Syn cz łow ieczy  z m ar tw y ch w ftan ie .  v .  9 ,

OBIA-
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O B I  A S  N  I  E N  1 A.

n

i <0 P rzem ien ić  fig znaczy  tu tyle  właśnie ,  co ukazać 
fię w  chwale, 

i )  J a k ó b ,  i Jan by l i  B rac ia ,  n a z y w a j 'fig po O ycu  
Synami Zebedeulzowemi.

c) W y fo k ą  g ó ra ,  na k tórey fig Chryſłus przem ie­
nił, podług pow ſzechnego  zdania, ieft góra Tabor. 

i )  Chwalebne ukazanie %  , które  fig tu opifuie, ſtaio 
fię podług mniemania p rz e to  , aby  przy tom ni U c z ­
n iow ie  w  w ierze  zoſtali u tw ie rd z e n i ,  i  z iego 
ubóſtwa , m ę k i , i śmierci niegorſzyli fig*

*) M oyże ſz  był to  ó w , k tó ry  L ud  Jzraeliki z E g i­
ptu w y p ro w ad z i ł ,  któremu Bóg dał p raw a  d a  w y ­
branego Ludu.

f )  T u  obiawit Oyciec Niebieiki Uczniom, że Jezus 
b y ł  Synem iego.

g )  T o  , co widzieli.

Chryjiitſa powinniśmy Ruchać, iego nauki poznawać,

Przykaz Jezuſa dany Uczniom ,  aby przed Zmar-> 
twychwfłaniem iego nikomu o tym nic niepowiedzieli , co 
pod czar przemienienia iego w idzieli, naucza, abyćnyſif 
ani z dobrych przymiotów, ani też  s  talentów naj^ycb %> 
uiewczas nieebetpili.

N A U K A  W I A R Y .

i  podług nich ſprawować ſ ę .

N A U K A  O B Y C Z A i Ó W .

D a Eyyan-



w

Ocuu:u<Łuk. S ,w R o z .X [ v. 14. - 28*
T reśó: Jezus wyrzuca Diabła, zbiia b luźn ie rf tw atych ,

k tó rzz  cuda iego Diabłu przypiſuią, i odnieiakiey-
N iew ia ſty  publicznie zoftaie w ybaw ionym ,

J, Jezus wyrzuca Diabła.
r .  Jezus w y rz u c a  C z a r ta ,  k tó ry  b y ł  niem y, 

(tf) v .  14.
2. N ie k tó rz y  dz iw ow ali  fi? tem u.
3. N ie k tó rz y  fzka low ali  go ,  i mówili, że przez 

Belzebuba X i?cia  c z a r to  w ik iego  {b)  w y ­
rzuca Diabla. v .  i y

4 .  D rudzy  dom agali fi? w idz ieć  od niego 
z a ak u  z nieba (c )  v .  16.

II- J zus zbiia, (d) bluznierftwa tych, któ­
rzy cuda iego czartowi przvpiſuią.

1. P y ta  fi?.- Jeśli Szatan ro z d z ie lo n y  ieft 
p rzec iw  fob ie , iak  li? oftoi króleftwo (<?) 
ie g o ?  v .  ig.

2. Jeśli ia mocą Belzebuba w y rz u c am  c z ar­
t y :  Synowie wafi p rzez  kogo  w y rz u c a ią ?  
i f )  v .  19.

3. Lecz ieśii palcem Bożym w yrzucam  czar ty :  
zaifte na w as p rzy ſz lo  (g )  K róleftw o Bo­
że (h) v  20.

4. Jezus p rzy ta cz a  ieſzcze podobieńftwo o  
zb ro y n y m  mocarzu. (/') v » 21.

y  Chryftus m ó w i , ż e , g d y  D uch  nieczyfty* 
w yn idz ie  od  c z ło w ie k a ,  i znow u p o w ró ­
cić m o ż e ,  w te d y  poslednieyſze r z e c z y  
go rſze , niz pierw ſze. v .  26.

III. Jezuſa wyflawia niektóra Niewlafta-
I .  N iek tó ra  n iewiafta  r z e k ł a : Błogoffawio- 

n y  ż y w o t ,  k t ó r y  ci? nofił,i pierfi, k tó reś  ſsa*|
a .

la



2, Z a ś  Chryftus o d p o w ie d z ia ł :  Błogo ffawie- 
111 c i ,  k tó rz y  ftuchaią fiowa B o ż e g o ,  i 
ftrzegą g o ,  v . i &

O B I  A S  N  I  E  N  I  A.
' *) P od ług  wſzelakiego mniemania uczynił Diabeł nie­

mym tego cz łow ieka , którego b y ł  o p an o w a ł .
i )  Belzebubem zwało fig Bożyſzcze  , k tórego czczo ­

no  w Akkaronie  mieście Źydowfkim za czaſów 
K ró ló w  Jzraelſk ich , Prawowierni Ż y d z i  brzydz i­
li  fię ba łw ccbw alf tw em , i mieli go za flużbg Dia- 
bellka. A że n ież-wyczaynt rz e c z y  czaſem c z y ­
nią d iab li ,  przeto też  obwiniali J e z u ſa ,  że cuda 
ſw o ie  ſztuka d:abellką, imieniem Boźyſzcza Bel­
zebuba c zy n i ł .

c)  Faryzeuſzowie żądali, aby Jezu s  cud iaki na niebia 
ukazał. N ie w i e r z y l i , ż eby  fig moc iego aż do n ie ­
ba rozciągała, i ſpodziewali fig, że, gdyby  ta k o w y  
cud uczynic  n ie p o tran ł ,  pewnieby poważanie ie­
go między poſpółſlwem uflało.

d) Jezus nie czyni zadoſyc  żądaniu ich  w  uczynien iu  
c u d u ,  i zbiia obwinie, ia te gruntow em i dowodami.

e) T o  z n a c z y ,  w ſzakci diabeł ieden nie bgdzie w yga­
niał drugiego,i P ań i tw o ,i  w ładzy lwoig fam zriifzczi?

f )  Znaydowali fig między Żvdami tacy . którzy diab­
łów  w y rzu  ali; a że ow ych  n ieobw iniano , aby to  
mocą diabelſką czyn ili ,  p rze to  też i Jezuſa niepo- 
w inni w  tym obwiniacf.

g )  P rzez  palec Boży rozumie fig moc Bofka.
b) Króleftwem Bożym zowie fig tu  c zas ,  w  którym 

Zbaw ic ie l ,  M eſyaſz  p rzy isd  miał.
T y m ,  co Jezus o zbroynym  mocarzu pow ied z ia ł ,  

okazuie  , że zw yc igżcą  czarta i e i ł , a przeto tauſi 
b y ć  i moęnieyſzym od niego, kiedy przed, nim czar-* 
ci uftgpuią.

N A U K A  W I A R Y .
Niedoſyć do zbawieniaJłuchaćJfowa Bożego ̂  ale t r z e \

la  go też Jłrzedz., i podług n :ego %yi. f
N A U K A  O B Y C 2  A i O  W .

Niepowinniśmy czartowi, albo iego dziełom, grzechom do-.
w a la ć  powrotu do Jiebie, gdy od mcb uwo lnm em i zojtaiemy



Ewangelia na Niedzielę IV. Poftu 
La?tare: u Jana S. w Roz. VI. 1 . - 1 5 .

T r e f i :  Jezus karmi cudownie pigci? chlebami ięcz- 
miennemi, i dwiema rybami pipćtyſtpcy mgzów.

J» C u d .

1. Jezus  o k o ło  W ielkanocy (a)  nrzvſzed? 
b y ł  do Galilei, (b)  i ſz ła  za nim rzefza w ie l­
k a ,  i i  w idzieli iego cuda, a nie mieli, co b v  
ieotli. J

2 . Chryſłus rozm awia? z Filipem , Cc) a b y  
ch leba  k u p ie :  on przekłada? mu w ie lką  
m nogość  ludu. v .  7.

3. P io tr  uw iadom ią  Chry llu ſa , że by?o iedno 
pacho le  z pi^cią ch lebam i lęczmiennemi, i 
ze  dw iem a rybam i.
Jezus r o z k a z u ie , a b y  ci, k tó rz y  ſzli za nim  

w  uczb ie  pięć ty f ię cy ,  fobie uiiedli. v .  l o .
f .  W zią ł c h le b y ,  uczyni? dzięki, kaza? ie, i 

r y b y  porozdz ie lać , a  g d y  fię naſycili lu- 
d ie ,  zbyw aiące  u łom ki zebrać.

6 .  Uczniowie napełnili ty m , co zebrali,  d w a ­
naście k o ſzó w , v* 13.

II. Skutki cudu.

1. L u d  u z n a ł ,  i w y z n a ł ,  że C hryſłus  b y l  
M e iy a ſz e m , k tó ry  m ia ł  przyiść na św ia t.  
( a ) ,  v . 14.

2. Chryſłus chroni? fię ; poniew aż w iedz ia ł,
że 8 °  Lud  gw a łtem  m ia ł  K ró lem  ( e ) u c z y -

,  n ić, v .  i f ,

O B I A -



O B I  A S  N  1 E N I  A.

«) Zdaie fig , że Chryftus chciał na ó w  czas is'ć da 
Jerozolim y na Św ię ta  w ielkanocne , które Ż y d z i  
święcili  na pamiatkg w y iśc ia  ze Egiptu , 

i )  Galilei^ z  w* la fig pułnocna cżgść kraiu Żydo- 
wlkiego za  czaſó w Chryftufa , w  kraiu tym znay-  
du ie  fig wielkie J e z io ro ,  k tóre  morzem G aliley- 
lkim zow ią .

r )  N ie  żeby od niego rady  zaf iaga ł, c o b y  czynie  
m i a ł , ale żeby  w  nim w zb u d z i ł  w igkſz^ uwagg 
na cud.

d)  Oczekiwano na ów  czas przyiścia M e ſy a ſ z a ; czas 
n ad ſzed ł ,  o k tórym  Daniel p rzepow iedz ia ł .  Jezus 
czyn ił  właśnie t o ,  co o nim Prorocy p rzep o ­
wiedzieli , przeto i lud miał go za  M e ſy a ſz a .  

i )  Było to  przeciwko Boftim zamyftom , aby Jezus 
miał być  Żydowlkim K ró le m , iak Ż ydzi  rozumie­
li.: przeto też n ieprzy if ł  t e y  g o d n o ś c i , na k tó rą  
go poſpólftwo wynieść chciało*.

Po winniśmy fię ulitować nad potrzebami bliźniego, 
Barów Bojkich miernie używać, i nie dawać Ji{ onym po~ 
niewierne ~v, 12,

N A U K A  O B Y C Z A I O W .



Judea; u Jana S. w Roz VUI 46. <9.
5  resł-i ,  J-.?zus umawia lig  z Ż ,  darni, i obiawia im wiel­

ce Cr wdy.
I Jezus Żydom , a Żydzi Jezuſówi czynią

'/.ar/.u ty .
a'.’ Jeżus  r z e k ł  rzeſzom  Ż yd o w /k ira .  

i .  K tu ry  z was dow iedzie  na mnie grzechu**
(«; v  46.

,2* j-sk praw dę m ó w ię ;  czemuż mi nie wie-
r / .y c je?

3  ̂ z  Boga ieft, ( łów .Bożych (łucka. v .  47. 
i/. Ż y d z i  C7.> nią Jeżu ſow i z a rz u ty  mówiąc: '*

, i Z e  ml Samarytan, (Z-)
_ 2. Ż e  W Jobie ma c z a r ta ,  (o) u . 43.
11 Jezus, wymawia Iię, i obiawia oraz wid-* 

kie p r a w d y .
1. Ja  czarta  w  iobie nie mam,
2. j a  czczy O y c a  m ego , a  w y  mnie nie czci­

cie. v. 49.
3. Ja  m elzukam  c h w a ły  ſw o iey ,  ielłci ten , 

k^o-y  ( zuka ,  i ląd z; z \  to.
4 - K ;o zacho  wa m o w ę  m o ię ,  śmierci nie o* 

baczy  na w ie k i ,  (d )
II la Z cl 7 i nie rozumieją Jezuſa.

1. Poniew aż A b ra h a m , i P ro ro c y  pom arli  
p rze to  obw inialą  go o k łam ſtwo (e)

2. Z adaią  mu , że fię w ię k ſ  yni czyni, niżeli 
Abraham P r o o c y  byli. v. 53.

IV . Jezus zbita zarzuty, i obiawia niekfó*
re  w ie lk ie  Prawdy, m ó w i ą c :
Jeśli ia  fij  jam c h w a l? , c h w a ła  moia nic

m  lęh.



57

2. Jeftci O y c ie c  m ó y , k tó ry  mnie czc i ,  k tó ­
rego w y  p o w ia d a c ie ,  i i  ielt Bogiem wa- 
ſ / ,ym . v .  ją .

3. Abraham  z radością żąda? t e g o ,  ab}'- o- 
g 'ą d a l  dzień m ó y  , ogląda! g o , i uw eſc lil  
fię ( f \  V. j 6.

4. Z a p r a w d ę , zap ra w d ę  pow iadam  w a m ; 
ni*ż A braham  .b y ł ,  ia ieflem. ( g )  v* ?8.

V .  K ó n k lu z y a  ty c h  ro z f le re k ,
1. Ż y d z i  po rw ali  kamienie, ą b y  ciſkali na Je­

zu la (/»)• 
a* Jezus ſchron':! fię.

0  B  I  A  S  N I  E  N I A
*) P su jew aż  życie  Je;ufa  było bez  nagany , i zga­

dzało  fię z  nauka iego; p r z e t a t e ż  żądał, ab y  Iło­
wom iego w iarą  dawano. 

i )  N azy w ać  kogo Sam ar/tanem  ty le  właśnie zna­
czyło u Ż y d ó w , co mieć go za n ieprzyjaciela  R e ­
ligii Ż y d o w lk iey ;  albowiem Samarytan potnieſzał 
bv ł  Religią Pogańlką z  Żydowlką. 

t') M ie ć  w fobie d iab ła , zn aczy  t y l e ,  co być opę­
t a n y m  od diabła. Żydzi ładzili ,  że Jezus  czyn ił  

ſwoie  cuda mocą diabełlką.
d ) T u  Chryfius rozumie wieczną .śmierć duſzy. 
e j Żydzi t lóm aczyli  fobie Iłowa Chryftuſa o docse* 

ſney śmierci.
/  A braham  w  duchu p rzeyzrza ł ,  że dzień  przy i-  

ścia M eſyaſzow ego pew n ie  naftąpi-
g )  Jezus tak m ów ił, aby  pokazał,  że od w ieków  był,
h )  Jiluźnierców kamienowali Żydzi.

N A U K A  W I A R Y .
Chryftus ieft Synem Oyca Niebie [kiego, od' wieków, on 

iefi tak bardzo ów oczekiwany JWeſyafaj Któſłowa Boże- 
J irze ie , nieumrze Śmiercią -wieczną ; przeto człowiek ma 
dujze nieśmiertelną. 1

' N A U K A  O B Y C Z A J  O W,
Powinniśmy Iłowa Bożego cząjlo, i Z ochotą [łucheb, 

P  5,



Ewangelia na Niedziele Kwietnia'
u Mateulza S. w Roz. X X I .  v>i

Trę**: Ureeżyffy w iazd  Chryftuſa do Jerozolimy.

I. Okoliczności tego uroczyJWo wiazdfu

X* z S y ? rZyſZCd* ° d  BCtfag i d o  J e r ° :
2 Jezus ro zk a z a ł  dw om  z Uczniów ſw oich , 

a b y  mu p rzyw ied li  oślicę z oślęciem
3- Jezus ro zk aza ł  w łaścicie lowi t y c h  zw ie

bule p o w ied z ied ’ iż Pan W)  ich potrze-

4 - Prorok Jzaia ſz  p rzepow iedzia ł w iazd  ten  
w  te I łow a: (c)  powiedźcie Córce Syoft- 
ſ k i e y : T w o y  Król iedzie do ciebie c ic h y  
liedzący na oślicy. v . 4. *. 7

Ir. Co fię przydarzyło wipcey przy wie- 
zdzie Chryftuſa. *

1. Po Hani U czniow ie  uczynili  t o ,  co  im b y ­
ło  rozkazano . ( J )  v . 6. y

2. Jezus wfiadł na o ś licę , i iecha ł  do Jero­
zo lim y , (e) J

3• Z g ro m a d z o n y  L ud  tiał ſza ty  na drodze 
po  k to re y  iecha ł,  i rzucali g a łą z k i ,  (7) 
w ołaaąc: O ſanna  (g )  S y n o m  D aw ida  
mu. {/jj v.  9.

O B I A S N I E N I A .

i ł  n u tſaS 9 byi0 m iey ſce  bliſk°  Jerozolimy.
P an  iS * Snro.zkaIf n.,e lJczniom , oby pow iedzie li .  1 i  

? *?h P ° trzeb u ie , nie naſz Pan ; chcąc  poka-

r ; X y o"„dp r eg 4 t ki8s°



c) w  Rozdziale 9. w  w ie r ſz u  9. Córce S yóń lk iey , 
to ieft: M ie ſzk ań co m  Jerozolimlkim. Góra zow ie 
ſie Syonem przy ty m  mieście-, na te y  ſamey b y ł - 
Zamek D a w id a ,  i Kościoł. U  Ż y d ó w  nazyw ano 
M ie ſz k a ń c ó w  , czyli obyw ate lów  Córkami , albo 
Synami tych  m ie y ſc ,  z  k tórych rodem byli ,  tak 
lak do tąd  zw ykli m aw iać ': to  ieft : W iedeńczyk  , 
L w o w ian in .  P rorok wiyc ukazuie ną iakim mLey- 
ſcu , i iakim k ſz ta ł tem  M e ſy a ſz  w iezdiać*bgdzie-

d) Uczniowie pełnią ro z k a z ,  nieuważaiąc nań , ani 
p rzek iada iąc , czyli pew nie właściciel p rzyftam e 
na żądanie ich.

«) Jezus dopełnił F r o r o f tw o ,  a b y  ndw y dał d o w o i  
L u d o w i , że on -tym b y ł ,  którego Prorocy za M e -  
ſyaſza głoſili.

f )  Słanie ſ z a t ,  i rzucanie gałązkow było znakiem

r) OJanna ieft f low o Hebraylkie , znaczy : Przyimiy, 
pyoſzs. W ołan ie  takow e tyle właśnie zn aczy ,  lak , 
gdy te raz  wołamy : vivat: niechay żyie . 

ij) Syn Dawida było  przezwilkiem M e ſy a ſz a ,  po­
n ie w a ż  tenże  miał pochodzie z  pokolenia D aw i­
dow ego , L u d  prze to  uznawał Chrylluſa za  M e ­
ſyaſza.

N A U K A  W I A R Y .

C h r y f t u s  u k a z u i e :
j .  Że ieft Panem wſzecb rzeczy , to ie ft: że ieft Bo~ 

gieęi, gdy mó-wi: J ż  Pan ich potrzebuie, v. 3.
2 'Ze ieft M eſyaſzsm , gdy czyni to uroczyście, w  

o M ejyaſzn przepowiedziano było. v .  4. 5.

N A U K A  O B Y C Z A l 6  W.

Powinniśmy Zwierzchności pojtu/fenetni b y t , nie zafta- 
nttwiaiąc fię bynaymniey, z  których przyczyn rozkazy Jwoie



V r y m »*'.— \ /

T w tf  * T r z y  N iem a ſty  d o w ia d u j  fig naypierwcy ( 
/^martwychwfiani u Chryftuſa.

I. Trzy Spięte Nięwiafty. Mary a M a r ­
lena , ( V )  M i r y *  J a k u b o w a , (7?J i s L / 0.  

me (c)  na ku piły o leykow , ahynama- 
zafy Je z u ſa .  ( d )

P rzy ſz fy  pierwſzego dnia z Sabatu (*) przed 
wichodem  iłońca do grobu  z>. a. 1

w  e l k F ^ a 9 ’ k t° byi im o d 'valil k amień wieicti cd  drzwi g ro b o w y ch ,  ( f )
U y z rz a ły  M łodzieńca  ubranego w ſzatę bia-

r  z ą c e g o p o  p x a w e y  W i c ,  i  zdumiały tię* v. ?. *
11- M ło d z i e n i e c  r z e k ł  d o  n ich .

Nir e ń ! & Cie ſ'y Szukaycie  i ezu fa Na za- 
reniKicgo uk rzyżow anego  ? Wftałci z
m artw ych , n ie m a l i  go tu. v .  6. O to miey- 
j c e ,  gdzie go położono. y

Jdzcie  Pow iedźcie  Uczniom iego , i P iotro­
w i ,  {h) iź w as  poprzedzi do Galilei (*)• 
tam  go oglądaycie , iak o  w am  pow iedział!

O B I A S N L E N  I  A

1,1202 C hryfta ſa  I m a -
}) M atka Apoſłofa

V a Ma,ka ,ak<lba wifkſ“ s ” ’

' ^ » 7 l ^ . SabaE“ w “ . ^ y - r -

/ )



f )  Grobem Chryftuſa była iaſkinia w  opoce, króre- 
gb wniyście wielkim kamieniem zawalone b y ło  

i )  Że ów  M ło d z ie n ie c  był Aniołem , możsia d dysć  
z drugiego wjerſżu Rozdziału X X V II I  u M a te -  
u ſza  S w iy te g o , gdzie taż fama okoliczność ' opiſa- 
na ieft.

I )  Chryſlus.
i) Gaiiieią zwała fie pułnocna _ cżpse Jud i-, z kąd 

na?w iecey było Ap>ftólów, i dokąd podobno w  
k ro tc e 'p o w ró c ić  mieli; Anioł im przeto  temi Ro­
wy o z n a c z y ł , że tam nauczyciela ſwoiego zmar- 
tw ychw ſta łego  u y zrzeć  mieli.

Zaijłe Chryflus zmartwychwjłaf. Świadkami Żmara 
twycbwjlania ieęo były oj oby wiary godne, które o zmar- 
tv  ychwjłaniu lego 'nie tyłka powzięły wiadomość od Anioła:

Jako Chryjłus chwałą Oyca zm  ar t  wycbyfł a f\ tak i my 
nowe ży:ie prowadzić powinniśmy, w L ih ie  do R zym ian w 
Rozdziale V I . w w e rjzu  ą.

n a u k a  w i a r y ,

ale też Jdme widziały Chryjluja.
* , 

N A U K A  O B Y C Z A I O W .

m

<̂> q p  <tp



t e  O S #

Ewangelia na Poniedziałek W iel-
konocny: u Łukaſza S. w Roz. X X IV .

rv w ier jzu  13, — 3J.
Treść: Jezus rozmawiał z dwoma Uczniami, którzy 

d o  E m a u s  ſzli.
I* Okoliczność, i treść rozmowy,

1. D w a y  Uczniowie ſzli do Emaus, (ar) Jezus 
przybliżył fię do n ich , aoni go mepozna- 
li. {b') Spytał fię ich, o czym by z ſobą roz­
mawiali , 1 czeinuby oyii lmutnerni. v .  13. 
aż do 17.

2 . Kleofas ieden z Uczniów  zadziw ił fię, że  
on fam ty lk o  był z przychodniów , (c)  

który o niczym m ew iedzia ł,  co fię w Jeru­
zalem w  te dni ftało, v ,  ig.

3. Jezus kazał fobie o wſzyftkim  powiedzieć.  
Rzekli mu o Jezulie, k tóry by ł Prorokiem  
potężnym w  u czyn k ach , i w m owie, ( d)  
ze go Arcykapłani na śmierć krzyżow ą  
w y d a l i ; a oni ſpodziewali fię , i w ierzyli,  
iż miał odkupić Jzraela ( e )  , iż to fię trzy  
dni temu ftało; iako U czniow ie, i Nie-  
wiafty  niektóre p o w ied z ia ły ,  że ciała ie­
go  niebyło w ię c e y  w  grobie, i Anioł miał  
im powiedzieć, iż żyie . 23.

II. Jezus naucza ich o męce ſwoiey,
1. Nagania im, że ku wierzeniu temu wſzyft- 

kiemu byli trudnemi. có  o nim p ow ie­
dzieli byli Prorocy, ( f )  v .  2 f .

2. Z ap yta ł  fię ich ,c z y l ib y  Ghryftus niemiał 
b ył cierpieć, i tak w y iść  do chw ały  1 wo- 
iey ?  v . 26 .

3. W y k ła d a ł  im w ſzy ftk ie  m iey ſca  piſma, w  
k tó ry c h  o nim napiſano by ło .  (g )  v .  27.



IIL Jezus przekonywa ich o rzeczywiftosc1 
ſwoiego zmartwychwftania

1. Gdy Jezus z Uczniami do Emaus przy- 
ſ z e a ł ,  p o k a z y w a ł,  iakoby daley miał iść, 
ale na proźbę Uczniów zoſtał ile z niemi,

2 . Ułiadł do ftołu; a zł .ima w izy  ch leb , po­
znali go, a on zniknął z oczu ich. v .  3 0 . - 31.

3. Uczniowie wyznali, ze ſerce w  nich pałało, 
gdy  Jezus piima otwierał. v .  32.

4. Wrócili łię do Jeruzalem , opow iedzieli  ie- 
dynaftu , iż Pan zm artwych wftał. 33. - 3?.

0  B I  A S N I E N  1 A
t )  Fm aus by ło  mieyſce n ie ſpe łna  dwie mil naſzych 

od Jerozolimy, 
i ) J e z u s  dopuścił, że  go niezaraz p o z n a l i , aby miat 

tym w iękſzą  ſpoſpbność nauczenia ich. 
t)  N a  Swiyta W ielkonocne zew ſzyfik ich  flron Judei 

z a w ſz e  byli przychodniowie w  Jerozolimie. 
i )  Ż ydzi  zw ali o w ych  Prorokam i, którzy cuda czy­

nili, albo imieniem Boſkim w ielk ie  P raw dy  ogłaſzali. 
t )  Uczniowie bvli tego zdania, co i inni, iakobv M e -  

ſyaſz powierzchowną mocą, i Iławą miał fi? pokazać. 
ſ )  Sam Chryfius przepowiedział by ł  zmartwychwfta- 

nie ſwoie dnia trzeciego. U czn io w ie  ulłyſzeli byli 
św iadećtwo n iew iafi ,  i n iektórych U c z n ió w :  a 
p rzecież  nie wierzyli.

g)  Bng n ieb y łb y  mógł oznaymić Prorokom, ani ci mo­
gliby byli to przepowiedzieć, gdyby męka, i śmierć 
Chryfiuiowa niebyła przeznaczona. W ed ług  tego 
dobrowolnego przeznaczenia muſiał Jezus cierpieć, 

N A U K A  W I A R Y .
SwiadeEłwom Piſma Świętego wierzyć potrzeba, V. 25*

N A U K A  O B Y C Z A J Ó W .
Jak fię J e zu s  uniżair,cym Uczniom ſw o im  ukazał, i  ich 

a wolna dowodami gruntownemi, i okazaniem Jiebie przeświad­
czy! • tak i my nieumieiętnycb mamy nauczać, błądzących prze- 
świadcząc, jłowem nikomu leg  dowodów do pryyięcia Prawdy 
nie przynaglać. E w a n .



kieynocy: Quafimodogentti: u Jana S. 
w  R oz. X X* v .  19. -  31.

Tre/t1: Jezus pokazał fię po dwa razy ſwoiin Uczniom.
I* P i e r w f z a  p o k a z a n ie  fię* ł

I. Ku w ie c z o r o w i  dnia zm artw ychw ftan ia  
p o k a za ł  iię C bryitus, g d y  drzw i b y ły  

• zam km one (a) v .  19.
2* U k aza ł  im r ę c e ,  i bok.
3. U czniow ie  uradow ali nę u y zrza w fzy  Pana. 

{b) v .  20.
II. C bryll u la zlecenie podczas pierwſzego 

pokazania Cię,
1. R z e k ł  do n ic h : Jako mnie p o d a !  O yciec*  

tak  1 ia was poſyfam . ( c ) v .  21.
2. T c h n ą ł  na n ich , i rzek ł:  W eżmicie Ducha  

Ś w ię te g o ,  k tórym  odpuścic ie  g r z e c h y ,  
ſą  im odpuſzczone , a k tórych  zatrzym acie!  
( " ) ,  ſą im zatrzym ane. v .  23.

IIT. Niedowiarstwo Tomaſza llaie fię przy* 
czyną  drugiego pokazania fię

1. T om aſz  n ie b y ł  przytom nym  podczas pier- 
w ſz e g o  pokazania  iię. U czn iow ie  o p o w ie ­
dzieli mu , iako  w idzie li  Pana.

2. T om aſz  n iechciał temu w i e r z y ć , ch y b a ,  że  
u y z r z y  ra n y  i e g o ,  albo w  nie w ł o ż y  pal- 
ce, 1 ręce ſw oie .  (*) -y. 24. -

IV. OkolicznoKc przy  d ru g im  p o k a z a n i u  fię, 
x. Po ośnfiu dniach p o w to re  p o k a z a ł  fie Je­

zus. v„ 26, J
2. R.zekl T o m a ſz o w i: W łó ż  ſ?m p d e c  t w ó y ,  

ogłąday ręce m >ie, i śc iągn iy  reke twoię*  
a w łó ż  w  bok 111 ó y , a nie bądz n iew ier­
nym , a le  wiernym. v ,  37. • * 3,



i d *  3 * Rzek? T o m a ſ z : Pan m ó y , i Bóg1 m ó y ,
4. P o w i e d z i a ł  m u  zaś J e z u s :  Izes m n m  u y -  

z r z a ł ,  u w i e r z y ł e ś .  B ło g o f ta w ie n i ,  k t ó r z y  
n ie  w id z ie l i ,  a  u w i e r z y l i .  ( / )  v .  a g .  

iom. W i e l e  i i n n y c h  c u d ó w  u c z y n i łJezus.
V, Powody pokazania (ip, i cudów Je?,ufa. 

m i a  1. A b y  u w i e r z y ć ,  ż e  J e z u s  ie f t  S y n  B o ży
y ł y  2 .  A b y  c i ,  c o  w i e r z ą ,  ż y w o t  m ie l i  w  im ię

Jezu ſa .  v . - 31.
O B I  A  Ś N I E N I  A.

m a . «) U czn iow ie  pozam ykali fig by li, obawiaiąc fiy Ż y­
dów  .

320 O  Radość okazuie, że go poznali .  _
ć  T o  ieft E w angelią  ogfoſic po ś w iecie , nauczać  
J praw d, w  k tó re  w ie rz y ć  t rzeba ,  chcąc  bydź zba- 

iec* -wionym; w y z n a c z y ć  naſtępców na tak w ielki
urząd , i tam daley.

:h a  <2j  T o  ieft tym , k tó rzy  edpuſzczcnia dla medoliatku
y  tego, co z f ro n y  grzeſznika do tego  po trzebne-
.f * go ieft, niegorinemi ſą,

e) T o  wſzyflko dow odzi,  źe  T om aſz  niechciał lię 
ſpuścić  na  św ia d .f tw a  wiary g o d n y c h ,  ale ſaaa 

Y *  chciał dóyść  praw dy .
/ y Jezus daie poznać ftow y, że Tomaſz n iepow im en 

by ł t y  e domagać ſię , ale na śwftadećtwie innych 
U c z n ió w  w ia ry  g o d n y c h  pcprzeſtać, i że zmar- 
twTycbwftał, uw ierzyć .

N A U K \  W I A R Y .*\c I t  Chryjtus dał moc Kapłanomſwoiego Kościoła od-
pnſzczać, i "zatrzymywać grzechy. v. 23.

2. W  ten t ntrzynm:q przez JeA faC hryfin ſa  żywot 
?« wieczny. v . 3 1. ,

N A U K A  O B Y  C Z A  I Ó  W .
W zględem Artykułów wiary nienaleiy fi? w r lh c h  

dowodów wymagać, ale na świadeH wach, którs żadney w y p li-

er-
le-

że

r* woćci niepodpadaia, poprzefiać. v . zp.
1 E  E w au -



k i e y n o c y : M i ſe r ic o r d ia  D o m i n i :  u J a n a
S. w  R o z .  X . v .  i i .  -- 16.

Treśó : Chryftus ukazuie pod podobieńftwem dobre­
go Pafterza, iak trolkliwy ielł o zbaw ienie  ludzkie.

I .  C h ry ftu s  d o w o d z i ,  p r z y t a c z a n e  w ła f n o -  
sc i  d o b r e g o  P a f t e r z a , i e  o n  d o b r y m  ie f t  
P a fte r z e m .
1. D o b ry  Pafterz duſzę ſw ą  daie za  o w c e  

ſw o ie .  (tf)
2. N aiem nik  (b )  opuſzcza  o w c e ,  g d y  w ilk  

p rzychodz i.  v.  9. -  13.
U. Chryftus obiaśnia tę prawdę bardziey 

ieſzcze, gdy m ów i:
1. Z n am  o w c e  moie, ( c)  i o w c e  moie znaią 

mnie, ftuchaią głoſu mego. ( i )  v t 14.
2 .  Jak mnie zna O yciec ,  tak i ia znam O y ca .  

CO v .  i f .
IIf. Co Chryftus dla owiec uczynił, mówi 

w naftępuiących ffowaeh:
1. Duſzę moię W adę za owce. ( f )
2. Mam ieſzcze drugie o w c e ,  które nie ſą z  

t e y  O w czarni: i one potrzeba, a b ym  przy­
w ió d ł .  (g )

3. Gfoſu m ego Iłucbać b ę d ą ,  będzie iedna  
O w czarn ia ,  i ieden Pafterz. (//)  v .  16*

O B I  A S N I E  N I  A.
*) D o b ry i Pafterz nie lęka fię żadnego niebeſpieczcń- 

ftwa, k iedy  po trzeba, a b y  broni! ow ce  ſwoie. 
i )  P rzez  naiemnika rozumie fię naięty, za zapłatę u- 

godzony cz łow iek , k tó ry  nigdy tego  nieuczyni, 
«e> właściciel za  ſwoie  w łaiiie  czynił.

a



ego miłości, i troſkli- 
ku niemu Oyca i

0  rezus zna owce f w o ie , i kocha ie. S łabości 
ludzkie, duſzv, i ciała, ich potrzeby ſ4 mu wiado­
me. T ak  ich kocha, że yrizyńko dla nich czyni, 
coby  by ło  ku zbaw ieniu  ich 

<0 S łow a  te  okazuńi wielkość
w ości. Jak ieft w ie l  ' i  miłos- .. _
go, tak  wielka ieft i lego ku te m u ż : ia.;o Cyc.ec 
kocha ludzi, tak i on ich kocha. _ - r

e) Ci, k t ó r z y  praw dziw ie  fobie zaftttguią n iz y w a c  li? 
owieczkami Chryftuſowemi, znaif go ftuc.iaią tego 
rozkazów, ſą poftuſznemi iego prżep.ſoni, i liatcmuy*

f)  Chryftus prawdziwie cierpiał za człowieka, aby 
* zań uczynił zado ſyć ,  a przez  to zaifte pokazał nam

navw iek ſz?  fwoię m iło ś ć .  .
g )  T o  mówi Jezus do Żydów, i U czn iów  fwoich- dał 

im przez to  do zrozumienia, ze nietylko_ ſami Z y-  
dzi,  ale raczey  w ſzyitk ie  narody uczetUukami z i*  
ftali odkupienia iego, i członkami praw ow ierne-
eo Kościoła zoſtad m a iu  ' t

ż )  Upewnia , że nauk iego lŁ-.ehac , i pow oli i«
przyiąc bydą.

n a u k a  w i a r y .

Jeden ieft \jzczególnię Kościoł który p r a w d z i e  
ieft Kościołem Jezuſa Chryftuſa , ktorego członkiem bydz 
potrzeba.

N A U K A  O B Y C Z A l Ó W ,

Owce m m  znać ſwoiego Pafterza, g ta ſu ieg o jl chaŁ 
Członki Kościoła Chryftujiwego metylko matę p o zn a n i  
Chryftuſa, wen wierzyć, i iego nauki wiedzieć, ak  Ąoni
wykonywać.



kieynocy ;Jubilate; u Jana S. w  R oz, 
X V I ,  V. 16  -  22,

T reść: Chryftus przepowiada U czniom  ſw oim  ſmu- 
t e k , i radość.

I. Przyczyny ſmutku, i radości.
S m u tk u .
M aluczko , a iuź mnie n ieuyzrzecic. (<7)
Radośc i.
M alu czk o ,  a uyzrzecie  mnie (b ) .  bo ia idę 

do O y c a .  (c) v . iS .
II. Skutki tego przepowiedzenia.

Uczniowie m ów ili  m iędzy  ſ o b ą : C o ź  to  ieft,
co nam  powiada ? v. 13.

Jezus obiaśnia im ſwoie  przepow iedzen ie . 
v. 19.

Będziecie p łakać , i narzekać: (d)
Św iat będzie fię weſelib  (Y)
W y  Iię ſmucić będziecie, ale ſm u tek  w aſz  

w  radość fię ob róci ,  ( f )  v .  20.
III. Chryftus obiasnia iwoie przepowie­

dzenie.
Podobieńflw em  rodzącey  Niewiafty. 
Miewiafta, g d y  rodzi, ma ſm utek , iż przy- 

ſzia  iey godzina. 
łT ^ a ^ uie ^  Porodziw ſzy . v .  21.
I V .  C h r y f tu s  c ie ſ z y  U c z n i ó w  ſ w o i c h  n a -  

f tp p u ią c e m i  f t o w y t  '  %
Ja  w as  zn o w u  oglądać będę, (g )  a będzie  

fi? rad o w a ło  ſerce waſze, a rado tc i  w a -  
ſzey  n ik t  w am  nieodeym ie. v .  22.

OBIA-
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0 B 1 A S N L E N I A .  j

«) To ieft w  ted y ,  gdy  cierpieć będę, i umrę. 
i>') P o  zmartwychwstaniu. , .
o  U yz rzaw ſzy  mnie na krótki czas, poydę do Oy- 

ca, wftąpię do nieba. ,
i )  T a k  z  śm ierc i ,  którą podeymę , iako tez , gdy 

do moiego Oyca do nieba powrócę, i was opuſzczę. 
O  Owi lu d z ie ,  którzy Jezuſa  m eprzy iac io lam i b y ­

li, radowali fię, u y z rz a w ſz y  go Poy m̂ eJ ? ;  ,
f )  T a k  Po zm artw ychw ftam u, lako i w  N ieb ie ,  gdy 

otrzymacie nad /rodę  wierności ſw o iey  w  opow ia­
daniu  nauk moich. , ,  Q

g)  G dy wierność w aſzę w  N ieb ie nadgrodzę

N A U K A  W I A R Y .

W iern i J ludzy C iry fu fim i n U a  C W »
td  nich odigta n iĄ d z ie  )  Jpoduewat Jie matą.

N A U K A  O B Y C Z A I O W .

W  dolegliwościach, i  utrapieniu niepotrztba rozpa- 
t%a(. Po ſm utku naftępuie radośt. _ Nadzteia przyjzlegd 
debra powinna nas w Jmutku p łe m t  uczynił. ,



7°  O ^ h)

Ewangelia na Niedz. IV. po Wfcl-
kieynocy: Cantate; u Jana S. w Roz. 

X V I. v .  . .  x

T rtfS ; Jezus chce, Uczniów ſwoich opuście, i ze- 
iiao im Ducha Spiętego.

I. Jezus H ekł  Uczniom fwoim, iako ich 
opuści (a)

1 ftal ° S IZCkI: Jd? do tego’ kt°ry  mnie po*
2. — Ż aden  z w as n iepy ta  mnie .* D okąd

ldzieſz ? v .  6,
3. —  —  A Jżem to wam  pow iedz ia ł;  ſm utek

napełn ił  ferce w aſze. (ł>)
4  .  M am ci w am  iefzcze w ie le  m ów ić;

ale tegQ teraz znieść niemożecie. 
v .  I i .

la. Chryſłus ciefzy Uczniów ſwoich;
X. Pożyteczno w a m , abym  ia od ſzed ł;  (c) 

boieżcli  n ieodeydę, Pocieſzyciel nieprzyi- 
dzi - d o  was.

«. f  ^ ! e . iesli ° d e y d ę ,  poślę go do w a s .
H i. Dzielność Ducha Świętego,

1. Rędzie św iat k a ra ł  z grzechu, (e) z ſpret- rrnedlhpofci, Cf) j z Sąd tą (g) v. 8.
2. N auczy  was w ſzelk iey  p raw dy . v+ 13.
3. Lecz nie fam od liebie m ówić będzie: (b') 

aie c oko lw iek  u l ly fz r ,  to  powie.
4. I r z y  zſe rzeczy wam oznaym i. ( i )  14. 
ę O n a  mmc Vvf?awi, (k)  ale z m ego we-

znne, i wam opow ie ,  y. i r .
^ B I A S N I E N I A .  v - 

S f E 'v “ * eI,i zaB yka’
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i )  Smutek okazuie, ko Uczniowie na ów ctas me-
wierzyli,  aby  Jezuſa znowu która

0  T u  mówi Jezus  o ſw o iey  myce 1 śmierci, K o n
nam była p o ż y te c z n a ;  P oni7 f ^ z n e v  ſ ż c z ?  
mi zoſtaliśmy, 1 nabyli p raw a  do w ieczney

i) ApoftSówie mieli fi? o tym dowiedzieć wyra- 
żniey od Ducha Świętego. _ , .

° r
„S&SSrSSSS ?  *

hon 'l%]d k̂tórym'Jezus °nie w inni e był potępiony.
{ }  - n n S  s w k t y  bgdzic nietakich p ra w d  nauczał,

\ t ó r e  l ,  r . U n S — i

* * > « •
;  zuſa da fi? poznać.

n a u k a  w i a r y .

Porieſzyciel Duch Św ięty ieft wcale rożną oſobą oś 
ehryfthſa ,  wie, o czym  Oyctec, 1 Syn w te, prze o
IV] zecb wiedzącym.

n a u k a  o b y c z a i ó w .

Trreba abyśmy byli trojkliwemi, ale nie mmey p»- 
• tlrh  rzeczy które ſt{ tych tyczę , których ko-

. u 3 w , ‘ f i  t e.  * * »  • * * "
dzit. v.

E  4  F-w a "~



M a t o

I. ferus. npomſn,, aby fi? modlić', i obiecu- 
łe  ci b?dą wyftuchani, iuórzy w

Inne Jego pro&Slipd,. y

m o iiV W ; C:'p r o  “ 1° " * ° “ . . ” > ' P « l i l i »  t a i ć
r  u . , , * 1 I Z i Z

3 - T> tn wam powiadał nrzez nr/iz ' l 
1« Z  p rzy , hod ,i  y d y  f J r ^ f i;

2  i Z : i PTaP0W‘« ci&  m 7ai w *  o O ycu  o m aym u lf  Wam

"•  lleySZ ^  niekt°ryd’ Prawd ««<-

* ' ^ i e r z v T ’ ŹC -Ci'  W y  « " *wyſzedf. v. 27 yhscie, zem od Boga

2‘śwTit"dJ o Pu0̂  ° yca’ } prżyſzedłem na 
fe) v! a|: m swiat’ 1 id* doOyca.

3< k z J ^ T ^  poznaIi> W .  i uw ierzy li  że 
J ezus od Boga w y ſzed ł.  v. 30, 7  ’ e

OBIA-



0 B 1 J S N I E N  l  A.

*) T e  to ſą ffowa, któremi Jezus to  w ſzyftko , c o ­
kolw iek powiada, utwierdza. Są to iłowa przyfię- 
gi, które ty le ż  właśnie utw ierdzała  mowę, co przy­
legan ia  fię u ludzi.

I )  W  Irnie Jezuſa profić znaczy: profic, aby Orciee  
Niebieſki raczy ł  nas w yftuchać  dla Jezuſa.

e)  Teſzcztście n iew iedz ie l i ,  łakom waſzym P rzy -  
czyńcą u Boga.

d) T u  ieft rozkaz do modlitwy czynienia , i z tego, 
co poprzedziło, rzecz  oczywifta , abys'my p rzez  
Jezuſa Oyca profili.

*) Za w ſze ogarnie radośd, i w eſele owego, który 
tero, czego żąda otrzymuie.

f )  P rzed  śmiercią ( gdy  naucza! Jezus U czn iów  
ſwoich )  u ż y w a ł  podobieuftw: po zm ar tw y ch w fta -  
n iu  zaś przyrzeka, że iaśniey, bez  podobieńſtw , 
a óſobliwie o ſwoim Oycu mówi^ſ będzie.

f )  Jezus wyſzedł od O yca ,  a będąc razem z  Oycem 
od w ieków , prz\ ſzedł na s'wiat, ftawſzy fię czło­
wiekiem ; opuścił świat, umierając za nas, i p rz y  
W n ie b  w fbpieniu ſwoim powrócił znowu do N i e ­
ba do Oyca.

I )  Uczniowie Jdmi i ło w y  okazuią, że m o w y  Jezuſa 
ro zu m ie l i ,  i że  tego (  co m ó w i)  za  żadne niema- 
ią podobieńftw o.

N A U K A  W I A R Y ,

Bóę ieft bardzo łafkawy, kncha nas, v . 27- 1 daie,
cr.e^o od niego żądamy: v. 28. Jezus wyſzedł od Oyca

V' **' N A U K A  O B Y C Z A I Ó W .
Po-winnUmy BOGA V. 24. X to w lmie Jezuſa profit,

T. 23.



Ewangelia na dni Krzyżowe: u Łu-
kaſzs* S. w Roz. X I. v.  5. -  14.

Tre/ć: Pow inniśm y ſ;ę modlić, Bog nas w ^ u c h t ,

d o je m * '“m S ? ” 16 t>roZt’y naſ“ >' k“ naſ“ "">
I. Powinniśmy (\ę modlić.

1. G d y  k to  z w as  będzie mial przyjaciela , 
1 poydzie  do niego opu łnocy  proſząc go 
z naprzykrzen iem  fię , a b y  mu pożyczy !  
t ro y g a  ch leba :  t e d y  naofta tek  proſzący 
dla p rzyk rego  nalegania o t rz y m a , czego 
żąda. (a )  v . f .  g.

2* kroście , a będzie wam  dano,' ſzukayc ie ,  a 
znaydziecie ; k o ła c z c ie ,  a będzie w am  
o tw orzono . v, 9.

II. Bóg nas wyflucha, kiedy ufkutecznis- 
nte prozſhy nalzey ku dobremu naſze- 
mu zmierzać będzie,

I  K tó ry ż  Oyciec. (b )  da  kamienia ſw oiem u 
dziecięciu, g d y  go o chleb profi, a lbo mia- 

0 ry b y  poda  mu węża, albo poda mu nie­
dźw iadka  miafto ia ia  ? (c~) v .  10. 12 .

2* ^  ( M ^ c  z?e,n i )  umiecie daw ać  
obre datk i dz ia tkom  w a ſz y m  ; (J)  iakoź 

aa ie tto  w ięcey O yciec  w aſz  z Nieba da

nrnſf-f ° breg0 t o  ktbr/-y §O otoP l o i ^H . V.  13.

o  B I A S N I E N I A .

d) ćhcei en krtÓryra Chryftus zach?c^
S r  !  ebysniy ,if  modIiłi< ale też i w y .  
wyftuchank' 16 * Ch0ciażby s'ray niezaraz byli



ł )  Oyeowie kochaią dz iec i ſw oie ,  niedadzą ini n ie  
takowego, coby im ſzkodzic  mógio.

*) Wſzyftitie takow e r z e c z y  ſzkodiiw e ſą ludziom,
d) Jako  Oycjec  to  tylko daie iwoieniu dziecigciu, 

co mu pożytecznego ieft, tak  też i Oyciec Niebie-;,  
flu owe ty lko  proźby  uft-utecznia, których d o p e W  
nienie p ra w d z iw ie  ku naszemu dobremu zmierza. 
P rz e z  dobrego ducha i takowe rzeczy rozumieij} 

fig, które ku dobremu duſzy zmierzaią. Chryftus 
chce nam dać  poznać, żebyśmy olhbliwie o ducho­
w ne  dobra profili; ponieważ dobra doczeſne (  iako 
Chryftus u  M ateu ſza  S. w  Roz. 6. w  w ie r ſzu  33. 
m ów i )  bgdą nam przydane, gdy  w przód  Króle-  
f twa Bożego , i iego ſprawiedliwości ſzukać bg- 
dziemy.

Modlitwa nafaa będzie od Boga wyftuchana,  ̂kiedy 
go o takie rzeczy ( tak należy )  profit będziemy, które dla

N A U K A  O B Y C Z A I O W .

Nietylko modlić Jię, ale i na modlitwie wytrwać po­
winniśmy^ a chociażby ćmy_ i wyfiuchani niebyli,  bydź je­
dnak przeiwiadczonemi, iako ujkutecznienie żądania naſze- 
go, albo wcale nam nie iejl pożyteczne, albo też  w tych 
tzaſacb, w tych okolicznościach, w których nicbywamy wyjtun 
tkani, niezmierZa ku naſzcmn dobremu,

N A U K A  W I A R Y .

nas prawdziwie dobremi Jy.



wrtąpienia Pnńfkiego: u Marka Świę­
tego w Roz* XVI. v .  14. 20.

Iresć : Jezus, pomó *-iwſzy z  Uczniami ſwoiemi o ro ­
żnych rzeczach, wftępuie w  Niebo. Dzieła A -  

, poftołów po W niebowiląpieniu.
I. Jezus nagania  A p o fto ło m  ich n iedow iarftwo.

1. Jezus ukazał fig ledynaftu (a ), gdy u ftołu ſie- 
dzieli.

t .  Jezus wymawiał irti n iedowiarftwo ich, i z a tw ar­
dzenie  ſe rc a ,  iż tym, k tó rzy  go widzieli zmar- 
t  wych wftalSgo, niewierzyli. -u. 14.

II. Jezus rozkazuie  im, a b y  nauczali, i IRutki
tego przepowiada. •• 

x. J d ą c  na wſzyſtek św ia t opowiadaycie Ewangelia 
(V) w ſzemu ſtworzeniu  ( c \  v . ig.

2. Kto uwierzy, i ochrzci fig zbawion będzie. v . 16.
III. Jezus p rzepow iada także  znak i,  k tó re  c z y ­

nić będą ci, którzy uwierzą. (d).
1 • ^  Imie rnoie ( e )  czarty  będą wyrzucać.-u, 17.
2. N ow e mi ięzykgmi /  będą mówić.
3. W ęże  będą  brać. (g )
4. Choćby co śmiertelnego pili, ſzk o d z ić  im nie- 

będzie. (h)
5- Na niemocnych ręce bgd§ kłaść, a dobrze fie

i t r  będą. (i) v . 18.
IV. Jezus wftępuie do Nieba*

J. G d y  Jezus rzecz do nich odprawił,  w z ię ty  iefl 
do Nieba, (k)

2. Ufiadł na prawicy Bożev. (0  v. 19.
V. Dzieła U czn iów  po W niebow ftąpieniu .

x. Uczniowie wyſzedłſzy, przepowiadali w ſzędy .
3. Pan dopomagał, i u tw ie rd za ł  m owę (ju) p rzez  

cuda pozadidace. (n )  v . ao.
O B I  A  S  ' N  I E  N  I A .

*' ? i } l1" ma roz.urnieć o Apoftołach; albowiem p o z o  
ftało ich tylko iedvnafiu, gdy  fig Judaſz powielił był.

») Ewangelią zowie fię tu treść okoliczności, nauk,



i powinności,  na k tóre  fig czterech Ewangeliftów 
zapatrywało, które też  od Jezu ſa  lłyſzeli, i one na- 

O  W ſz e m u  rozumnemu (tworzeniu ( piſall.
O  T o  *ſig ma rozumieć o ſeb l iw ie  o tych, którzy w ia ­

rę opowiadali, ale i po części 'o ty c h ,  k tó rzy  wiarę 
przyigli.

(e W  Insie Jezusa.
Apoftołowie otrzymali, i okazali t e  d a r y , gdy 

Duch Święty na nich zftąpił.
f )  To uczynił Apoſtoł P a w e ł : w Dziełach Apojlolfkich, 

X X V II I .  oj. 5. ,
h) T o  fię p rz y d a rz y ło  S. Janow i Ewangeliście. Dla 

tego też maluią go z kielichem potrzaſkanym.
i)  Temi, i innemi cudami u tw ierdzali  A pofto łow ie  

nauki ſw oie , i toż uczyniło  w ie lu  z ich nalU pcow , 
W  p ie rw ſzych  w i eklacft1 Kościoła naywięcey dzia­
ło fig cudów , w  naftępuiacych rzadziey, aby cuda 
p rzez  mnogość ſwoig n iepo ſz ły  w pogardę, i że­
b y  ie tym bardziey poważano , im fię rzadziey 
przydarzały .

X) Łukaſz S. mówi X X IV , v . 50.. iako Jezus za mia- 
fiem Jeruzalem w  okolicy* ku Betanii, k t.óre 'm iey- 
ſce przy odnodze G óry  o liw ney by ło ,  pob łogo-  
ftaw.iwſzy Uczniom ſwoim, w ftap ił  do nieba. 

i)  W y r a z  ten niepowinien b y ć  w z ię ty  co do litery, 
ale za podobieńftwo: Dow odzi fig tym , co z a c h w a ­
lę ma Jezus w  niebie; albowiem u ludzi maią to  
za narwigkſze uczczen ie ,  k iedy  kogo po praw ey 
ręce Króla, albo zacnego iakiego Pana poſadzą. 

w) Nauki, które  A poſlo łow ie opowiadali. 
n) Cuda, o k tó rych  fię wyżey rzek ło , naftępowały, i  

po tw ierdza ły  naukę.
N A U K A  W I A R Y .

1. Chry/ius wjląptł do nieba ,/iedzi na prawicy Oyca N ie• 
befkiego.

3. - Ci tylko, którzy ochrzczeni ſa, i wierzą, bcda zbawieni.
N A U K A  O B Y C Z A I O W /  

Ochrzczeni, chcąc [tę zbawił, powinni wierzył, wiarę 
ſw,oiq dobremi uczynkami okazał: trzeba aby tu czynili, co 
Chryfłus rozkazwe, iak Apojłotowic nauczali, wziąwjzy 
rozkaz od Chryjlujd, E wan-



Ewangelia na Niedz. VI. p0 W id
kieynocy; u Jana S. X V . 26. XVI. 5.

Trese: Jezus powiada, Uczniom ſwoim, co ieft Duch  
o  w) ety, i  że on im poda do ſerca, co czyn ić  
maij), 1 co  fię z  niemi dziać będzie,

Ł. Jezus  pow iada , co ieft D uch  Ś w ię ty ,  i co
działać będzie. J
1. G d y  pocieſzyciel (a)  przyidzie, k tó rego  ia 

wam poślę ( b j  od O yca .
2- D u ch  P raw d y . ( c)
3- K tó ry  od  O y c a  pochodzi, ( d )
4- Onci o mnie świadczyć będzie. (?)

U. Co Uczniowie czynić maią.
1. I w y  świadkam i będziec ie ; bo  zemną od  

p o czą tk u  lefteście. ( f )  v . <17.

3 ‘ g^rſzyii( X V lUU pOWiedzia{’ abys' cie %  nie-
3, Ale i  to  w am  p o w iad am , abyście, g d y  

p fzy idz ie  godzina, w ſpom nieli  nato, że 
ia  w am  powiedział, (b) v.  4.

III. Co fię z Uczniami ſtanje.
1. W yłączać  w as  będą z bóżnic.
2. W ſzelk i, k tó ry  was zabiie, mniemać b ę ­

dzie, ze czym  poftugę Bogu; u .  2.
3. T o  w am  uczynią, iż n iepożnali  O y c a ,  ani 

mnie, v. 3* J

0 B I J S N I E N 1  A,

S)n?ówhC h7^!iſoZ° Wiie fif pocieſz7cieIem c °  do Ucz-
śdach ^ ;  Pomeważ lch wprzeciwno-sciac.n, 1 prześladował)ui pocieſzy.

c h c e ieo T JM en Ut  P ° cieſtycieIa ed ° yca przyiłac'clice przeto pokaźnie, ze on u Oyca ieft, a że co
przyiłac chce, dowodzi, że on od niego pochodzi.

O



m

«) Zowie ſię Duchem praw dy; ponieważ miał nau­
czyć  U czn iów  p ra w d y , którey przedtym  niezrali,  
albo n iezrożum ieli ,  gdy teyże  Jezus nauczał. 

i )  Chryftus m ów i, że pocieſzyciel od C yca  pocho­
dzi, chcąc pokazać, że on tak od Oyca, iako i od 
Syna pochodzi, a zatym w iecznym , i Bugiem ieft. 

e j Pocieſzyciel daie o  jezuſje św iadeftw o, nauczając 
U czn iów  natchnieniem ſwoim, że  to, co Jezus o to­
bie fam mówił, albo nauczał, p raw d ą  ieft. 

f j  U czniow ie  maią św iadczyć , i innym ogłoſid, co 
od Jezuta w id z ie l i ,  i liyſzelj. To niemógł nikt 
lepic-y uczy n ić ,  iako c i ,  k tó rzy  zawſz.e p rzy  nim 
byli.

g) Co zaraz naftępnie.
h') Z  ty ch  ftów poznać  można źe prześladownicy 

U czn ió w  częścią z. p rzeſądu, częśc ią  zn iew iad o -  
mości zle ſię .z  niemi obchodzili; ale obydw a ſpo- 
ſoby ſa kary godne; ponieważ nauki A  po fiołów 
tak im b y ł y  wykładane, że od przelądów  cdftą- 
pic, nauki ich p rzy iąc  pow inni byli.

N A U K A  W I A R Y .
Duch S-wifty pochodzi od Oyca, i Syna;  on ieft pocie- 

fzycielem ,  nauczycielem, i owym, który dzielnością ſw o- 
ia -wyznawców nauki Chryfhjbwey umacnia.

N A U K A  O B Y C Z A I O W .

W  ſmutku, i prześladowaniu niepowinniłtny fi f  gor- 
f z y c , ale trzeba fobie przypomnieć, i mipamięć przywieść, 
to Chryftus ku na/zemu pociejzeniu powiedział, i co z  na­
tchnienia Ducha Świętego napisano ieft: Bardzo wftfle tako­
wych ku pociejzeniu Jłużących naydv.it Jię wyrazów w piſmie 
Świętym, których na kazaniach, i w innych duchownych Kftą- 
ikacb używać, i przeczytać zwykli»



Świąt; u Jana S. w Roz. XIV. 23 - 3 w
T r e t t : Jezus naucza, i cleſzy U czn iów  ſwoich.

I. Jezus naucza Uczniów ſwoich miłości.
i .  N auka JeśJi mnie k to  miłuie, będzie cho­

w a ł  i łow a moie. (a) v .  23.
i .  Pow ód kochania Jezuſa.

O y e ie c  m ó y  umifute go. (b)
Przy idz iem y do m ego, i m ieſzkanie u n ie­
go u c z y n io n y  ( c j v  2 f .
K to  m nicniem ilu ie, iłów moich n iechow a.

II, Jezus c<eſzy Uczniów ſwoich.
1. Pocjeſzycie ł,  D uch  Ś w ię ty ,  k tórego O y-  

ciec pośie w imię m oie, onci w as  wſzyft- 
kiego nauczy. v.  26.

2. P o k ó y  zoftawię w a m , ( V J  p o k ó y  m ó y  
( e j  daię wam , nie iak o  d aw a  ś wiat, ( j )  ia  
w am  daię.

3. N iechayże  fię n ie t rw o ż y  ſerce w a ſze ,  ani 
ſię lęka v.  27.

4. O dchodzę, i p rzychodzę  zaś do was; (?)  
gdybyście mnie miłowaii, w zdybyśc ie  lię 
radow a li ,  i i  idę do O yca ; bo Oyciec m óy  
w ię k ſz y  ieft,vniżeli \ia. v.  28.

f .  P o tym  (b)  iuż z wami wieie m ów ić  nie- 
b ę d ę ;  albowiem  idzie Kliaie tego  św ia ta  
(z), a w em nie  nic niema. v .  30.

6 .  A b y  św iat poznał, że m i lu ię O y c a ,  i t a k  
czyn ię , (k)  iak mi O yciec  rozkaza ł .  v.  31.

O B I  A  S N I  E N l  A.
a) T en  będzie ch o w ał  przykazania m o ie ,  i uikute-

czn i  nauki moie.
t j  Tego , który innie kocha.



f  M y ,  to ieft; tak ia, iako i ci, którzy, mnie kocha#
i j ,  -będziemy z  ſobą razem w iecznie  \*r niebie.

d) P  d imieniem: Pokoy, roZumi .no na ów ć z a s ig d y  
Chryfius t: m ó w ił ,  w feyttkp dcbre, co t-Jko  no*- 
mu ż y czy ćm o żn a  Ile razy  fig z iobą ludzie Icha* 
dzili, albo fig z ſobą rozdaw ali ,  z w y e z ,y n e  to by­
ło pozdrowienie, i przyiacielflue życzenie ; /-'Ady

e) Pokoiem Chryſtuſó wyra iefi Łajka B  (ha., dobre Jii- 
ntienie, czyjłóść Jeria, i ſpakoyrmćć wewnętrzna

f j  Św ia tow i ludzie za próźn śoi; id ic . rzadko f re z e ­
rz e  z ſobą obcuią; czgſtokroc ieden drugiemu w  
oczy dobrze ż y c z y ,  ale w  lercu inaczey pom ysih  
lecz  Jezus nis tak  myślał.

g )  T o  mówił Jezu s ,  nim c ie rp ia ł , !  umarł: Pow róc ił  
fi? znow u  , gdy po  z m ar tw y cW ftaa iu  ſwoim ie*

1 ſzcze  przez  dni 40 ze ſwoiemi bawił uczniami.
h)  Po  zm artw ychw itaniu
i )  P rz e z  Xt3Żgeia tegó świata można tu  roZutaie<?% 

władz? św ia to w ą ,  która ſtarać fi? miała nauky je-  
zuſa  w y g u b ię ,  a p rz e z  to  w y zn aw có w  w ia ry  
prześladować, co fię do oſoby JeźBfa ſamego pd  
zmartyrychwſtaiiiu iuż ściągać niemi gło.

A) J e z u s  dopuścił, ab y  go  na śmierć (kazali, a przeg 
to  dal poznać  światu, że kochał Oye>. k tó ry  za­
da ł ,  aby  dzieło odkupienia śmiercią fwoią ttokónaU

N A U K A  W I A R Y .

Oyciec luiękfzy ieft, niżeli Je zu s  v .  1 8 .  ieżeli g s  
iako człowieka uwalamy; ale Jkoro go uważamy inko Ba* 
ga, tedy równy iefi >Oyca; albowiem na- innym inieyſcu ni*  
pijano: J a ,  i  Ojciec jedno ieftełmy. u Jana S, X . ^ o ,

N A U K A  O B Y C Z A J Ó W .

Pownuorctę fiaſzą iefi kochać Jezuſa, a z  miłości kit 
niemu chować ffowa, i Przykazania iego, mac My niedojia* 
%}iiny Jię ch Boga,

3? Bóyaa-*



Ewangelia na Poniedziałek Zieló^ o
nych Świąt: u Jana S. w Roz. III.

td w ie r ſzu  16, -- 21*
T r i t t  i D laczego Jezus na św iat przyfzedf. y
I, Jezus przyfzedf, aby ei, którzy weń wiet­

rzą, żywot wieczny otrzymali
1. T a k  Bóg (a)  um iłow ał św ia t,  (A) że Sy^ / )  

na ſwego jednorodzonego dał. v. 16.
2. D a ł  go, a b y  wſzelki, k to  w eń w ie rzy , nie- 

z g in ą ł ,  (c) ale miał ż y w o t  w ieczny , (d )
3. Bóg m epołłał Syna ſw oiego  na św ia t,  aby. p  

ſądził św ia t,  (e)  ale iżby  ś w ia t  b y ł  zba ­
w io n y  przezeń. v , 17.

II, Co ludzie, którzy fię chcą zbawi:, czy- ») 
nid maią ?

1. K to  w  Syna  w ie rz y ,  n ieb fdz ie  ſądzony .
2* K to  nie w ie rzy , iuż o ſądzony. (f i i  nie- 

w ie rz y  w  Imie Bolkie* v .  18.
3. N iew iern i  będą ſądzeni, że światłość p rzy-  

ſz ła  na św ia t,  a Judzie r a c z e y  umiłowali 
ciemności, niż św ia tłości,  (g)

4. U czynki t a k o w y c h  ludzi ſą zle* v .  19.
III, Obiaśnienie tey nauki przez podobień- 

ftwo.
1. K to  żle czyn i,  nienawidzi światłości, (b)  

i nieidzie na św ia tłość, ż e b y  n ie b y ły  zga ­
nione uczynki iego. v+ 20* j-f

2. K to  czyni p ra w d ę ,  p rzychodz i  do św ia -  i  
t ło śc i ,  a b y  fię u k a z a ły  ſ p r a w y  ieg o ,  iż w
Bogu ſą uczyn ione , ( i )  v .  21*

O B I  A S N  I E N I A
a) Bóg Oyciec.
b) Ludzie  tego  św iata .

c>



O  2-ginqi znaczy  tu ty l e ,  iak z n i ſ z c z y c , wiecznie 
bydż  ikazanym do piekła.

«0 Błogolławieni,
O  T o  leli, żeby iako Sędzia na wieczne ukaranie ſka- 

zał, to niebyło celem przyiśc ia  iego, i bawienia  lig 
na tym św ie c ie ,  ale przyſzedl zbaw ić ',  i nauczać 
ludzi, coby dla tego  w ierzyć, i c zy n ie  mieli.

f )  Ju ż  niegodny w iecznego ſzczyśliwego życia. 
g~) Jezus ieit światłością; ponieważ nas naukami ſw c -  

iemi o św ie c a ,  co czynie mamy, chcąc fię zbaw ić; 
k tó rz y  zaś ciemności koc ba i . t , la ci , którzy nie-  
chcą fię d ać  naukom jezu ſow yin  oświecić 

h') Z l i , i w  grzechu kochaiacy lię, n ienawidzą naukę 
Jezu ſo w ą , nie ieft im miła; poniew aż nią zakazu"- 
i ą  ſif grzechy, i karane bywaią. 

i) K tó rzy  w  z łych nie k o c h a j  lię czynnościach, przyi- 
muia radzi naukę Jezu  o w ą ;  poniew aż nauka t a ­
kow a n ie ſprzeciw ia hę ich czynnościom, naw et 
doflaną fię do niego do Nieba , i będg z nim w iecz­
nie ſzczęśliwemi.

N A U K A  W I A R Y .

Bóg chce zbawienia -wfizyjłkieh łubki.

N A U K A  O B Y C Z A I O W

Nietreeba zle czynić,  a co fię  dobrego czyni, w Bo­
gu to ujkutecznić, to ieft'. Czynić dla Bogn , aby woli Bo­
ji, i ęy pokazać fię  przez to pojfifiznym ,  i temu przypodo­
bać fię .

@-a^>o«oc§so-@



Przenays: u Mat. S. w Roz. XX V III.
a) rpierſzu  ig . -- 20.

iresij •: Jezus ppiyła  U.cz.nłów ſw o ic h ,  aby nauczali., 
i chrzcili, i 'p rzyrzeka im pomocy fwoiey.

I *  J e z u s  p o ſ y ł a  U c z n i ó w  I w o i c h ,  a b y  n a u ­
c z a l i  ,  i  c h r z c i l i .

1, Dana mi ieft w ſzy ftka  w ładza  na niebie, 
i na z jemu (a) ,ig.

a ,  ſd zc ie ,  nauczayc ie  (b )  wſzyftkie naro­
dy. (c) ;

3. Chrzciycie ie (if) w  linie O y e a ,  i Syna , i  
D ucha Świętego. (e) v .  19.

4. l iczcie  ie chow ać ( f )  w izyftko^com  w am  
p rz y k a z a ł .

I I .  J e z u s  o b i e c u i e  U c z n i o m  f w o i e y  p o m o c y .
I .  O to ż  ia ieftem z w am i. (V)
1. i 'g  w ſzy ftk ie  d n i ,  aż do  /kończenia  św ia­

ta. (ń) v. co.
O B I  A. S N  I E N  I  A.

«') T u  mówi Jezus iako c z ł o w i e k ,  któremu Oyciec  
Niebie ilu, iako odkupicielowi w ſze lk a  nadał w ł a ­
dzę ; bo iako Bóg ma prócz  tego tę władzę; mó­
w i tu ty lko o fw oiey  w ład zy ,  aby‘U czniow ie ie ­
go z tym więkſzą ufnością Urząd ſw ó y  obieli, i 
ſprawowali.

ź>) Kto chce  ftac fię członkiem  Kościoła Chryſłuſo- 
wego, trzeba , aby w przód  ośw iecony , i nauczo­
n y  był.

l u fig iaśnie okazuie, iako nauka Jezu ſow a wſzg- 
ozie, i po  w ſzyſtkich micyſcach pow inna b y d ź  
opowiadana.

D  dorofłycli dopiero po nauce poig tey  naſlgpui* 
Cforzeft; a ci powinni bowiem wprzód bydź  oswietj
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dbnem i, naukę Jezu ſow ą poznać, p r z y i ą ć  i p rzy ­
rzec , iako ſtarac fig bgdą Wykonać ią ;  dopiero da- 
ie fig imchrzeſt,  a p rzezeń  ftaią fig chrześcianinami, 

Słota : Między oehrzczncym, ochrzczonym , i Oycem chrze- 
Jnyni zachodzi powinowaHwo, które przedtym było prze- 
Jh.kodą do Małżehflwa, lecz taż rfi.tnii} dla C . K , P ««- 
Jlwa wydaną a/lawę o M dłźeiftwie załatwiona była. Hac 
pro corrftiione Cateebifmifnb Nro. S , typis datii, paginn 
rC, Ej* 77. u li de Baftis: Ej* Coufirma: agitur dicta ſfuto.^

e) G d y  Chryftus rozkazuje chrzcie w linie Oyca, 1 
Syna, i Ducha Świętego : daie do zrozumienia nay- 
p rzód  , że tak  w ie rzy d  pow inn iśm y w S y n a ,  i w  
Ducha Świętego, iak w ierzem y w Oyca. Pow to-  
r e , że, poniew aż ta  t rzy  Bolkle Oſoby razem w y ­
mienianą fię, p rze to  rzeczą! cczywiftą ieft, że tak  
ierina, iako i druga oſoha ieft B og iem , a za tym  
te ż  wſzyftkie t r z y  o io b y  fobie ſą rów ne . 

ſ )  w > edziec o miuce Chryftufowey, ong w yznaw ać , 
i bydź ochrzczqnym nie  ieft dc ſyc  do zbaw ien ia ,  
a le  trzeba to ch o w ac ,  co Cliryftus rozkazał, i co­
śmy na chrzcie p rzyrzek li ,  

jr) Poniew aż Chryftus niewidocznie ieft na s'wiecie, 
p rze to  też  i te  iłowa rozumiane byc tnaia o nie- 
•widoczney iego pom ocy; a tey  użycza  lalką. iw o -  t 
ją ,  i za  poſrednićtwem u Oyca ſwoiego. _ _ 

i )  Poniew aż U czn iow ie ,  i A poſto low ie  nie żyli az do 
lkończenia  s'wiata , ale iuż daw n a  po m arl i : p r z e ­
to i Iłowa te  okazuia , źe Jezus i ich naftępcom 
udziela pom ocy, k tó rzy  aż do zakończenia świa­
ta  bgdą ſpraw ow ac Urząd A p o f to łó w .

N A U K A  W I A R Y .
Jezus nieopujzeza fwoiegó Kościoła, udziela mu po­

mocy, a z  tey też przyczyny błądzić nitmoże, gdy co dó 
wierzenia pedaie. v . 20. >

N A U K A  O B Y C Z A I G W .
Naftępców Apoftcłów, to ieft: B’flnpów , i Kapłanów 

fzanowac powinniśmy* ponieważ z  niemi Bóg ieft•> i udzie­
la. im pomocy fwoiey w tych rzeczach, co Jft ich Urzędu*

‘ f  3 Ew an-



1? w a n ą e K a  n a  N i e d z i e l ę  L  p o  Ś w i ą ­
tkach :  U Ł u k  s .  w  R o z  V I .  V 3 6 .  -  4 2 .

'Trefl: Chryftus różne da te nauki, obietnice, podo* ^  ni
bienlWa1,1 upom nienia , iak fif należy obcho- w
dzic 7. bliźnim.

I  NduH iak  fię o b c h o  d z id  z  btizfnim. i)  P
1. Budźcie m iłos ie rn i , iako  i O y c ie c  w a ſz  P1

m iło iierny  ieft. r .  36, ty
a .  Nieſąd/.cie , a n iebędziecie ſądzeni. O )  °{
3, N iepotępiaycic, a niebędziecie potępieni. „
4  dpuizczayció , a  będzie wam odpuſzczo- k

no. v. 37. ** ^  j
l? ą w a y c ie ,  a  będzie w am  dano. b;

I ! .  Obietnice. -w
1. Miarę d o b rą ,  n a t ło c z o n ą ,  p o trz ę f io n ą , i d ) J  

'o p ły  waiącą dadzą wam  na łono  waſze*
2. I ąż miarą, k tó rą  m ie rza e ie , będzie w am  *5 1

domierzono, (b) v .  28. n
III. Podobieńfłwa. w
; / 1. Jzali może śiepy ślepego p row adz ić ,  azaż &  J

nie o b y d w a y  w dół w padaią?  (c)
2, Ucz m nie ieft n ,d miftrza, lecz doikona-

o  a będzie , g d y  będzie iako  miftrz 
iego. (d) v .  40.

3- 9r zdzb!c w  oku Braterfltim. a -o
I V .  Upomnienie

1 j a k o  mozeiz rzec bratu  tw oiem u : Dopuść, 
że w y rz u c ę  zdżb ło  z oka. tw ego , fam t ra ­
m u, k tó ry  ieft w  .oku twoim , n iew id z ą c ?
O )  v  41 , * *łoi

2. O b łu d n ik u !  w yrzuć  p ierw ey  tram  z oka  
r a terfy  p r z e y r z y ſz , abyś  w y i ą l  

aclzbło z oka b ra ta  ſwego. (7) u. 4-2



O B I  A S  N I  E N  I  A.

*) N ieſadz ukrytych m yśli, i zamyftów, a ieżeh  to 
nie ieft Urzędem tw oim , ani czynności bliźniego; 
w  ted y  i od Boga niebgdziefz ſądzonym, i ukara­
nym za poſądzenia złośliw e . . _

i )  Podobieńftwo to  w zigte od miary zboza. T o  
przy mierzeniu niektórego ziarna natłacza fię , po- 
tym  potrząſa fig , aby zboże lep iey  ofiadło, na- 
ofi tek tak fig napełnia, że trochę wigcey od w ierz­
chu nadſypuie fig; T oż właśnie i nam fig przyda­
rza, a oſobliw ie doznawać zw ykliśm y tego, gdy  
komu co złego wyrządzam y.
K to chce cudze w ady ikutecznie popraw ie, trze­

ba, aby był w olnym  fam p d tey  w ady, którą, chce 
w  drugim poprawie. _ .

iy  Przeſtaiemy na tym , gdy U czeń  takim ieft, tak 
iego Nauczyciel. Bóg żąda od nas, abyśmy lig ta -  
kiemi ity c  okazali, iak nas Jezus iaauczył.

#) Niefluſzna rzecz małe w ady ganić w  bliźnim, nad 
niemi bardzo fig zaftanawiac, a o lob liw ie, kiedy  
w  fobie w igk ſze  mamy.

f )  N iech  fig każdy wprzód fam p op raw i, który  
drugiego poprawiać żąda.

N A U K A  W I A R Y .

Bóg nadgradza tu Niebie naſze dobre uczynki poitug  
tińdko ła  ich zajług.

N A U K A  O B Y  C Z A I O W .

Trzeb* ,  abyśmy byli mifoſiernemi, i niepofądzali 
iłortiwie bliźniego naſzego,



Ewangelia na UroczyftoSć Bożego
Ciała: u Jana S. w  R o z  V I. 5 6 .-6 0 .

‘Tresći Jezus upomina, że Ciało iego pokarmem , a 
,er> t'apoięm ie f t , i ie ,'k to  tego pokar­

mu vk>ż n-f, mieiżka w Chryftuiie, a ChrvftuB 
w  mm, i że na wieki ż y e  będzie.

I. Chrt upomina, isko Ciało iego po-
kminem » Kr w ieg > napoiem ieft.
P n Jc m s  m ó w i ł  Życiom; Ciało moie pra­

w d  tfw ie icit p o k a rm : a  K rew  moia pra­
w d z iw ie  ieft napóy. v. yó.

II. Chr , Jus upomina, źe kie tego poktr- 
/ n u  j M y w a  ,  w nim mi- (zka.

1, K to -  p o ż y w a  Ciała m ego , a piie K re w  
myia » w e  rume rmeſzka, a i a  w  nim. v  <ry.

2. J i k o  mnie poii ił zy iacy  O yeiec , 1 ia i y -  
. i? <iia (Jyca, tak  i t e n ,  k to  mnie p o z y w a ;  
i  ^ ^ beci/.ie d la  mme. ( a)  v . fg .

I I I .  C hr-  f tu s  u p e w n i a ,  źe k to  i e g o  c ia ła  
pożyw a.- , i k r e w  p i i e ,  ż y ć  b ę J z i e  n a  
w iek i.

1. Tenci ieft c b le b ,  k t ó y  z  N ieba  zftapif, 
n i e ia k j  m anna , (/>} k ó ;ą  O y c o w ie  wafi 
ledli, i pomarli.

2. K to  p ożyw a  tego chleba, żyd będzie na 
w ieki.  v ,  ?9.

0  B I A S N I E  N  I A.
, y  j . k  ia_ w  O y c u t y i , ,  który iefl początkiem w ſze l-  

mego życ ia ,  tuk i ten , który ranie pożyw a, we 
synie zyc ^będzie. Otrzym ałem  władzę od Ó yca ,
m  mogę życia i ianym udzielić

* )



i)  Manna b^la owym pokarmem, którym Bóg na pu- 
ſzczy  Jzraelitów cudownym ſpoſobem karmił. Ten  
po k a im  utrzymywał wprawdzie przy doczeſnym  
życiu I z r a e l i t ó w ; ponieważ ich naſycał; niemógł 
iednak nikogo uwolnić od śmierci duſzy. Ten  
clileb, który wam d am , i który iefl ciałem moim, 
takie przynoſi iaiki, przez które życia wiecznego 
doftąpić możecie.

N A U K A  W I A R Y .

C i a ło, i krew Jezn ſa  Chryfłuſa poſila człowiek^ do 
wiecznego życia. Jezuſa  CWyftuJa prawdziwie z  Ciałem, 
i  krwię pożywamy ; żu tym  w  Sakramencie Ołtarza pod po* 
jłacią chleba, i wina prawdziwie obecnym ieft.

N A U K A  O B Y C Z A I O W *

Jeżeli chcemy ziednoczonemi bydź z Jezuſem Chry* 
Jtujem . i pofihnem bydź do życia wiecznego, trzeba,'aby- 

. imy ciała , "i krwi Jeznſa Chryfiuſa pożywali, i to godnie; 
bo który ie, ip iie  niegodnie. Sąd fobie ie, i pile. w 
htście l .  do Koryntów w Rozdziale X I , v. 39.

F - S Ewź6->



I. W ezwanie na tę wielką wieczerzę.
1. C złow iek  n iek tó ry  ſp ra w i ł  w ieczerzą  i )  i

w ie lk ą ,  w ezw a ł wielu ich. («) v .  16. ro:
2. Polła ł flugę ſw eg o  w  godzinę w ieczerzy , 

a b y  p o w ied z ia ł  zap ro fzonym , żeby  przy- 
ſzli j poniew aż iuż w fzyftko  go to w u  b y ­
ło . o. 17.

IŁ Wymawianie ſię japroſzenych Gości; M  ,,
P ie rw ſzy  w y m a w ia ł  ſię kupioną wſią. v .  18. i 
D r u g i  w ym aw ia ł  ſię kupionem i piącią 
iarzmam i w o łó w , v .  19.
T r z e c i  w y m a w ia ł  fię po iętą  io n ą .  v .  20.

IIŁ Opis tego , co markotnym na to b ę-
dący Goſpodarz (b) czynił, 1

1. R o z k a z a ł ,  ab y  Ubogich, u ło m n y c h ,  śle- *9- 
p y c h ,  i chrom ych z ulic m ieyſkich w p r o ­
w adzić  , iako  też i z dróg  przvmufić do 
w niyścia, ( r)  żeby  D óm  iego nape łn iony
b y ł .  ( i )  u. 23*

2, G r o z i ł , że żaden z o nych  M ężów , k t ó ­
r z y  ſą za p ro ſze n i , n ie/koſztuie w ieczerzy  
iego. v* 24.

*) Kcscioł p rz y ró w n y w a  fig tu  do w ieczerzy . N ay -  
pieywey powołał był Zbawiciel Ż y d ó w ,  aby zo-  
lrali członkami Kościoła iego ,• ale dla różnych do- 
cze laych  zamyftów w ym aw iali ſię.

tkach: u Łuk. S w Roz. X IV . 16, - 24i

T r e f c : Pódobiehlłw o o wiolkiey wieczerzy*

o B I  AS  N I  E N  l  A



t y  P rz e z  Goſpodarza rozumie fig tu Jezus Chryftus, 
Zbaw iciel naſz , Z a łó ż y c ie l , i, lubo niewidoma, 
Głowa Kos'cioła.

O  Poniew aż Ż y d z i ,  k tórych pow oła ł by ł Zbaw icie l  
do ſw o iego  Kościoła, niechcieli do niego wniyśd r 
p rzykaza ł  nayprzód  Apyftołom , aby tym  , k tórzy  
w  okolicy Judei m ieſzkali ,  opowiadali Ew angelig ,  
a naóftatek rozelłał ich tym  końcem na cały świat. 

i )  I  tak  b y ł  dórn napełniony, Kos'cioł Chryftuſowy 
roz lzerzy ł  fig po  całym św ieci* .  ,

N A U K A  W I A R Y .

K to  nie idzie za  'wezwaniem Cbryfiuſowym ,  kto nie 
członkiem Kościoła iego , niebędzie zbawionym, V. zĄ.

N A U K A  O B Y C Z A I O  W.

Nic nas niepowinno wftrzymai 6d udania fig za po­
wołaniem Chryjtuſówym, żyć podług iego powołania, i na­
uki powinno był naypierwſzym naſzym fiaraniem, v . Ig .  
i 9- ao.



E w a n g e l i a  na N i e d z *  I I I ,  po Ś w i ą ­
tk ac h :  u Ł u k  S , w  Roz, X V .  i ,  - u .

Trefi t J e z u ;  -blia zarzuty Faryzeaizów, i Doktorów 
pi lina przez podobieńſlwa.

I. Uczyniona zarzuty Chryftjfowi,
i .  P rzyb liżali  ii? do Jezu ſa  C e ln icy , O )  i  

grzeſzm cy, ( ^ ) a b y  go ffttćhali. v. i .
a, D ok to row ie  Piſma, (c )  i F a ryzeu ſzów ie  (d)  

ſzemrali m ó w ią c :  T en c i  p rzy i/nuie  grzcr 
ſzn ików , i iada z niemi, v .  2.

XI, Chryftus odpowiada na zarzuty d woma 
podobieńftwami.

1. K tó ry  z was c P o w i e k ,  maiąc ft0 ow iec , 
a  t trac iw ſty  ledny z nich, fcali niezofiawu- 
ie dziewifcd. ieliąt d zje wryciu na pu ſzczy , 
a  idzie za o ń ą , co zginęła, az ją n n y d z ie ?  
a  z n a la z h z y  lą ,  k ła d z ie ią  na ram io n a ſw o -  
i e z  radością, i p rzy ize  d ł izy  do domu, w z y ­
w a  pr;tyiacio I, m ówiąc i m : K aduyc ie  fię 
ze m n ą ; bowiem znalazłem  ow cę  inoię, 
k tó ra  b y ła  zginęła.

2. K tó raż  n iew ia f ta ,  maiąc dziefięć gro ſzy , 
ieśliby ftraciła groſz ieden, izali m ezapa- 
la  ś w i e c y , in ie z am ia ta  d o m u ,  i ſzu k a  z  
pilnością, ażeby  go z n a la z ła ?  a zna laz łſzy  
go  w z y w a  p rzy ja c ió łek ,  i ſą iiadek , mó­
w ią c :  R a d u y c ie  fię zemną j bo znalaz łam  
g ro lz ,  k tórem  by ła  ftraciła

III. Cbrylius obiasnia t re ś ć  t y c h  podo- 
bieóftw. (e)

i .  Pow iadam  w am , iż także  będzie radość w  
pdebie  nad  ied n y m  grzeſznikiem  p o k u tu ­
jącym  w ię c e y ,  niż nad, dziewięćdziefiąt

elzie-



dziew iącią ſp raw ied liw ych , k tó r z y  niepo- , 
t rzebu ią  p o k u ty ,  ( f )  v .  7- 

2, T a k ż e ć , pow iadam  w a m , radość będzie 
przed  A n io ły  Bożemi n ad  iednyip/ grze* 
ſznikiem  pok u tu jący m . v,  10.

O B I  A  S N  1 E N 1 A.
n~) C e ln icy  by li  w  nienawiści u  żydów  przeto , że 

podatki- dla Ceſarza wybierali,- żydzi albowiem 
ſądzili , iako ich  n ieby ło  obowiązkiem płacić co
Cefarzowi. .

i )  T u  fię mówi o publicznych g rz e ſz m k a ch ,  _i o ta­
kich o ſo b a c h , z  któremi niegoriziło fig Ż y d o m  
obcow ać. Jezu s  u c z y n i ł  to  krom uwagi,- ponie­
waż p rzy ſzed ł  by ł g rzeſzników  nawrócić, potym, 

'ż e  fię grzechom niemógł d ać  uw ieść ,  
o  Doktorami piſma byli  owi, k tó rzy _ w  Szkołach, 

albo Synógogach pi fi na t ło m a c z y l i , i innych iiau* 
czali.

d)  F aryzeu ſzow ie b y li  Ż ydam i, k tó rz y  fig z  cſob li- 
w ſzey  św iątobliw ości ch e łp ili,_ trzy m an e  fig w ie ­
lu przem yślnych zw y cza ió w  , i  nauk , których n ie-
nakazywało prawo IW oyżeſzow e; żądali, aby  ich 
za  naypobożn iey ſzych  miano,

O  T o  ie f t ,  chciał ich przew ieść ,  że  fię flara o na­
wrócenie g rze ſzn ików  , i  że ieft przyjemne Bogu. 

ſ )  T o  ieft, k iedy  nawróceni g rze ſzn icy  ża?liw osci| 
w  dobrych uczynkach  ſprawiedliwych p r z e w y i -

N A U K A  W I A R Y ,
Chryftus przyſzedł, aby nawrócił grzeſzników,

n a u k a  o b y  c z a i  o  w .
JeślibySmy co takowego uczynili, coly innym pogor.-. 

[zenie dało,; trzeba fię koniecznie ftarać przytłumić tako­
we zgorjhenie, tak iako Jezusuczynił, p r z y ta c z a ć  przy-  
tzynę, dla któreyby z  grzeſznikami obcował.

Co nam powierzono, powinniśmy pilnie firzedz, a do 
powetowania iakiey Jzkody przykładem Ewangelicznego Pa- 
ftyrga, t tuswiafty tyojkhwa przykładał Jłarannelł,



Ewangelia na Niedz, 1Y. po Świą­
tkach : u Łuk< S, w Roz, V. i .  — u .

T reść : Je z u ,  naucza z łodzi Szymona, i czyni, że t e a  
wielkie mnóſtwo r y b  połowił.

I. N au k a  Jezuſa Chryftuſa z łodzi Szymo- 
nowey. (a)
1. G d y  Chryftus ftał podle Jeziora  Geneza- 

re tlk iego, t łoczy ły ' ii? rze ſze ,  ab y  flucha- 
i y  i łow a  Bożego, v .  i .

2. Jezus w ſzed ł  w ię d n ę  łódź ,  (b) k tó ra  b y ­
ł a  S zym onow a , a ſ u d ł ſz y ,  u czy ł  rzeſze  z 
łó d k i.  v,  3.

II. Obfity połów ryb Piotra,
1, G d y  przeftał m ówić, rozkaza ł  Jezus Szy­

m onow i:  Z a ied ż  n a  g łę b ią ,  (c) i zapuście 
fieci w aſze  h a  połów. v .  4  

a . R z e k ł  S zy m o n : N au c z y c ie lu !  przez całą 
noc pracuiąc niceśmy n ie u ło w i l i , ale na 
i ło w o  tw o ie  zapu ſzczę  fieci. v .  ę.

3. Z agarnę li  (d ) ryb  mnóftwo w ielk ie . v .  6. 
Skinęli n a  to w a rz y ſzó w , co  byli  w  dru- 
g iey  łodzi,  i napełnili ob ie  łodzi ,  aż fię p ra ­
w ie  zanurzyli. v .  7.

III. Pokora Piotra, i trwoga drugich Ucz­
niów.

I .  T o  w idząc P i o t r , u p a d ł  do  nóg  Jezuſo- 
w y c h  m ów iąc :  Pan ie!  w yn idż  ode inn ie , 
bo m ciie f t  c z ło w ie k  grzeſzny. O) v t 8.

% T a k ż e  Jakoba, i Jana. k tó rzy  byli to w a -  
rzy ſze  S z y m o n o w i,  zadum ienie  ( f )  oga r­
n ę ło  z onego p o ło w u  ryb. v .  9 .

3. Chryftus r z e k ł  do S z y m o n a : N iebóy  fię, 
od tąd  iu i  ludzi łow ić  będzieſz , v* 10 (g) i 
opuścili w ſzy ftko . O B -



0 B 1 A S N I E N I A

*) Apoftoł P io tr  zwał 13? p ie rw e y  Symon Bemom, 
to  ieft: Symon Syn Jonaſza,- potym b y ł  także na­
z w a n y  od Jezuſa Cefbai. i) Lud ſchodził fi? z miaft, ze  w f ió w ,  i z innych  
okolic w  takim mnóftwie do J e z u ſ a , że tłoczeniu 
fi? żadnym  innym ſpoſobem uchronię li? niemógh 
ty lko  wfiadaiąc na łódź, kazaw ſzy  ią n ieco  odblc 
od b rz e g u , i z niey lud nauczał, 

o  T o  ie f t :  Odbiy  bardziey  od b r z e g u ,  gdzie J e ­
zioro gł?bſze ieft. j

i )  Ci, k tó rzy  w  łb dz i  byli, zagarnęli fiepiami w ie l ­
k ą  mnogość ryb.

e) Panie .' W y n id ź  odemnie , nie ieftem _ godzien, a- 
bym z  tobą razem zoftawał, widz? ześ w ſzechwie- 
d z ą c y tn , wſzechmocnym, zatym  B ogiem ; i nay- 
Świ?tſzym ieft;  ia zaś ieftem grzeſznikiem , _ n ie-  
wartem  te y  łaiki., abyś razem  z e m n ą  na łodzi z o ­
ftawał.

f )  Ogaj:n?ło ich zadumienie, iakoby nadczym niezwy- 
cza y n y m , co nie z  przypadku lakowego, ale z  wyż-r 
ſzey m o c y , i z  rozrządzenia Bofkiego ftało fif.

g~) O d tąd  ludzi poławiać b ? d z ie ſz , nakłaniając ich , 
aby przyieli moiey nauk i, podług niey ży li .

N A U K A  W I A R Y .

Chryflus naucza z  łodzi Piotrowey. v . 4. to ieft: 
% Kościele, który wu powierza, i w którym nauczał mu 
przykazał. V. 10.

n a u k a  o b y c z a i o w .

Chrzerciamn powinien to , co czyni, w Imie Jezuſa, 
i z  ufnością ku niemu czynił, tak iako Piotr ſieci pwoie, za ­
puścił, v .  jj.



Ewangelia na Niedz. V* po Świą­
tkach : u Mateuſza S, w Rozdziale V .

tVLTpierſzu 20. -- 24.
T r e k : O ſp raw fedliw osci, o miłości bliźniego, i po* 

godzeniu fig z nim.
I .  O  ſp rd  w i e d l i w o ś c i  w  o g ó ln o ś c i .

Jeśli ſprawiediiwość waiza (» )  niebgdzie obfi­
towała w ig cey , niż Doktorów zakann ch, i Fa- 
ry zeu ſzó w , (b) n iew niydziecie  do Królellwa 

" riiebieikiego. -v. 20.
II. O  piątym  p rz y k a z a n iu  w  ſzczfgólności.

1. S ły ſzeliście ,iż  rzeczone ſlarym : N iebgdzieſz za- 
biia ł, ſ »  a ktoby kol wiek zabił, bgdzie winien  
Sgdu. {cly.

2. A  ia w am ,(e) pow iadam , vź każdy, który fig 
gniew a na brata ſw e g o , bgizie 'w inien ſgdu, 
( / ;  u. q i .

3 . A  kto rzecze bratu ſwem u: Rulta (^ ) bgdzie 
w in ien  rady.

4. A  kto r z e c z e : G łu p c z e , bgdzie winien ogni* 
piekielnego. ( i)  v . 22.

I I I .0  p o g o d z e n iu  fię, c z y l i  p o ied n a n iu  z b liźn im . 
Jeśli ofiaruieſz dar (fc) twóu do Ołtarza, a tam 
w ſpom nieſz, iż brat tw óy  ma ni . co przeciw to­
b ie ,  -u. 23; zoftaw tam dar tw óv  przed Ołta­
rzem , a idź p ierw ey ziednac fig z bratem tw o ­
im, a tedy przyſzedłſzy ofiaruieſz dar tw óy. v. 24.

O B 1 A  S  N  I  E  N  I  A.
9) Sprawiedliwość, o które tu mowa ie f t ,  zawifl* 

na chowaniu Przykazań Bo fi. ch. 
i )  D oktorow ie Zakonu, czyli Pifina S. Faryzeuſzo- 

w ie n iebardzo, albo w cale nię nictroſzczyli fig o 
prawe zdania; przeftrzegali ſzczeg fin ie  przepiſa- 
ne z w y c z a je , wſirzym ywali fig od zakazanych 
czynności, na które kary były przepiſane. 

p) Chryftus wykładaiąc piąte przykazanie, chciał po* 
k azać, że z łe  myśli ukarania ſą godne: Troiakf. 
czyni różnicy w  tych  rzecza ch , któremi fię n ie­
nawiść ką bliźniemu okazuje, która, gdy weźmie



gór?,częfto do zabóyftwa przywiedzie; przeto, aby okazał ſprawiedliwe ukarania za troiakie przeltę- pftwa przeciw miłości bliźniego, przytacza wvż- ſzy, i niźſzy ſąd Zydcwfti, a naofiatek i ogień. 
dfi S d Ikazuie zabóyców na śmierć,e) Inne przewinienia przeciw miłości bliźniego uka­rania ſą godne. 
f j  Niecierpiec, gniewać fię, i zawziętym bydż, na bliźniego ieu .jpierwſzym. ftopniem pokrz» wdzenia  miłości bliźniego; to powinno być od niźſzego iuż ſądu ukarane.
g ) Powierzchowne znaki wewnętrzney zawziętości, i wzgardy, iakie u Żydów przez to Iłowo: Raka, rozumiano, ſ§ drugim ftopniem pokrzywdzenia, co iuż wyźſzy ſąd, Rada wielka ukarać powinna była.
h) Pokrzywdzenie przez zelżywe Iłowa, naywyzfzy ftopień zawziętości, powinno było bydż ogniem ukarane, albo tez d a l e k o  więkſzą karą, niżeli wyź­ſzy fąd przepiły wał.i) To Iłowo w ŁacińJkim igzyku: Gehenna, oznacza, że mowa nie ieft o prawdziwym ogniu piekiel­nym, ale o owym ogniu, które u Żydów było wy­obrażeniem okropnym ognia piekielnego.
k) Tu Chryftus mówi o ofiarach iydowftich, na któ- re zwierzęta, albo inne urodzaje przynofili, dowo­dzi, że Bogu bez miłości bliźniego ſpodobac fię niemożna* a przeto, uraziwſzy go, trzeba fię z nim wprzód poiednać. NAUKA WIARY.

1. Nietylko złe  uczynki, ale i złe my Hi, pożądliwości, ifiło- 
•waſa grzechem, i zawiniała na to, aby ie Bóg ukarał- v .2 1 ,2 ..

2, Są grzechy śmiertelne, które na wieki, inne zaś powſze- 
chne, które inniey karane bywaią. Co fii{ z  rożna k i  kar 
•wyżey opiſanysh iawnie wydaie. t

N A U K A O B Y  C Z  A I O  W .
1, Na bliźniego nienależy fiię gniewać, i iego anifiłowy, ani 

Uczynkiem urażał, owfizem z temi, których uraziliśmy, pogo­
d z ił ſ i f  trzeba.

N ie na oko , tak Faryzeuſzowie, ale w ifiłocie dobrem* 
być Jiarał fię mamy ; bo zewnętrzna tylko pnbożnośt przed 
Bogiem na nie nie zafiługuie. v. 20.G Ew aa-



Ewangelia na Niedz* VI. po Świą­
tkach: u Mar: S. w  Roz VIII* v  i .  - 9*

T r d i Jezus nakarmia 4000 ludzi fiedmią Chlebami, 
i kilki* rybami.

{. Jezus ulitował fię nad ludem*
1. R zek ł:  Oto! iuż trzy  dni t rw a ią  zemną, 

(a) a  niemaią, c oby  iedli. v . 1.
a. Jeśli ie ro ſpu ſzcz?  głodne do d om ów  ich, 

udaną  na drodze.
3. N ie k tó rz y  z nich zda leka  przyſzli .  v .  3.

II. Jezus dla nich czyni cud.
1. P y ta  fię n a yp rzód , w ie leby  Uczniowie ie- 

go ch leba  mieli. ( b)
1. O dpow iedz ie li  mu, że fiedmioro ch lebów . 

v .  ę. i trochę r y b  mieli.
3. R o z k a z a ł  rzeſzy ufieść na ziemi. v> 6.
4. Dzięki c z y n i ł  B o g u , pob łogo lław ił  po^ 

ka rm , i kaza ł  przed nie po łożyć . v .  7.
III. Skutki iego litości.

1. O k o ło  czterech ty iięcy  na ſyc iło  fię.
a . u łom kam i fiedm ko ſzów  napełniono, ( r )  

v .  8-
3. Roſpuścił od  fiebie rzeſzę. v .  9.

O B I A S N  I E N I A .
a) A by  n a u k i ,  które daw ał,  fluchali.
I') Chryftus pyta fię iako c z ło w ie k ; bo iako Bogu 

n ie  mu niebyło taynego. Pytaniem tym , na k tó ­
re  źaidał odpow iedz i  od U czn ió w , p e w n ie  mógł 
ich uważnieyſzemi na ten  cud  uczynić , i p rzeko­
nać ich a potrzebę  tego.
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0  Napełnienie koſzó ,v ułomkami ukazało cud ten 
daleko wijskſzym.

N A U K A  W I A R Y .  *
i

Jezus czyni Cuda, nietylko przeto, aby ſw oią  wſzech- 
mocno ść pokazał, ale te ż ,-żeb y  ludziom dobrze uczynił,
1 udzielił im pomocy w potrzebie,

n a u k a  o b y c z a i ó w .

1. Potrzeby bliźniego należy (ii wziąć ć na uwagę, ale 
też  niepóprzeftai na Jamym ich poznaniu : lees nędznych 
wejprzeć w Jamsy rzeczy. Jeżeliby okoliczności nadzwy- 
ezayne b y ty , tedy mogąc temu poradzić , trzeba też coś 
nadzwyczajnego uczynić.

2. Powinniśmy darów Boftich z  dziękczynieniem,  * mier- 
nie zażywać. Tego przykład aaie Chryftus v. 7. 2. Dzię­
kow ał, i  k a z a ł  ułomki zbierać.



Ewangelia na Niedz. VIL po Świa­
tk ach :  u M a t  S . w  R o z .  V l ſ .  1 5 . - 2 1 .

" Irek:  N a le ż y  fig firzedz fałſzyw yC h nauczycielów , 
iob ł- idney  świątobliwości.

I .  T r z e b a  h c  i t r z e d z  f a ł ſ z y w y c h  N a u c z y -  
c ie ló w .

1 Strzeżcie fię f a f ſzy w y c h  P r o r o k ó w ,  (« )  
k tó rz y  do w a s  przychodzą  w odzieniu o- 
w c z y m , (b)  lecz w e w n ątrz  ſą w ilkann  dra* 
pieżnemi, (c )  v. i f .

2. Z  o w o c ó w  ich (</) poznacie ich ,  t a k  iak  
d rz e w o  z fwego poznaie  fię o w o c u ,  (e) 
v .  16. ~  17.

3, W ſze lk ie  d r z e w o , k tó re  n ierodzi ow oców  
d o b r y c h ,  będzie w y c ię te ,  i w  ogień w rz u ­
cone. ( f )  v .  19.

I L  T r z e b a  fig f t r z e d z  o b ł u d n e y  ś w i ą to b l i ­
w o ś c i

1. N ie k a ż d y ,  k t ó r y  mi m ó w i : Panie, Panie! 
(g ) w niydz ie  do Króleftwa niebiefkiego.

2. Ale k tó ry  czyn i w o lą  O y c a  m e g o , ('h) 
k t ó r y  ieft w  niebiefiech, ten  w n iydz ie  do  
K ró leftw a niewielkiego. v- a i .

O B I  A  S N I E N I / i .
*) Prorokami falſzywetni n ie ty lko  ſa o w i,  k tórzy fig 

zdaru przepowiadania przy ſz lych  rzeczy chełpiąc 
n i e m a ł e  go, ale i ci, k tó rzy  błgdliwe co do w ia­
ry rozfiewaią nauki, p ra w d y  Chrześciańlkiey fał- 
ſzu'13, za pobożnych udawaig fig, a w  rzeczy  ſamey 

obłudnikami ſ§.
A) U ż y d ó w  nofili na biodrach Prorocv owcze, albo in­

ne włofienne odzienie: w  Kfigdze 4. Królów, k tórzy  
oraz z  tym  znakiem niewinności w  iftocie n ie w in n e  
życie prow adzić  ſlarali fig: fa ł ſzy w i zaś P ro ro cy

b y



by  fa tw iey  poſpólft wo omamili, podobnego używ ali  
odzienia , iako to  p rzed ty m  Feryzeuſzow ie  , po- 
tym kacerze , i bezbożni Chrzescianie,

0  Chryftus chciał opow iedz ieć ,  że oni wcale różnią 
fig w ew n ą trz  od t e g ó ,  czym fig powierzcho­
wnie bydź okazują; a iako wilcy ſzkodg robią w  
ow cach , tak  ci fa łſzyw i Prorocy ſzukaią ſzkodzić  
owieczKom trzody C hryftu ſow ey„

d) Z  ich uczynków, n iecnotliw ych poftgpków, i ze 
z łrch  ikutków n iegodziw ych nauk, poznawaią fig 
fałſzywi Prorocy.

e) T o  ieft podobieńftwó, które  fig bardzo dobrze fto* 
ſuie do fa ł ſzy w y ch  P roroków .

ſy  K tó rz y  ty lko  w ie d z ą ,  co, iako Chrzes'cianie, czy­
nić m a ia , ale tego przecigż nieczynią , i o w o có w , 
dobrych uczynków niew ydaią ,  (  Czego -wymaga -wiara 
C brześciańſka ) ci będą potępionemi.

g) Miebędzie ten  z b a w io n y m , co tylko ufty Boga 
w yznaie .

i )  T e n ,  który chow a  Przykazania  Bofkie, i podług 
nich żyie.

n a u k a  w i a r y .

Sama -wiara, i  -wyznanie, że  do Kościoła C hryftu fi* 
u-ego n a leżem y , n ie z la w ia .

N A U K A  O B Y C Z A l Ć ) W .  *

Chrońcie fię  złego towarzyjl-wa , które z  ow oców ſw o- 
icb ła tw o poznaie (ię. v. .16. 17. A  hóycie ſ iy  Jpra-wiedli- 
w ości B ofkiey , która ludzi żadnego dobrego niew ydaw a- 
igcycb o-wocu odrzuca, V. 19.



Ew aneHia na Niedz. VIII. po Świą­
tka h: u Łuk S. w Roz XVI, v, i . . 9.

TreU : Podoh: ~ńftyyo o iueſprawiedliwym W łodarzu .
I. P'dobffńftwo W  nim wyftawuie fię

j ,  Go podarz  n ie k tó ry ,  cz łow iek  b o g a ty  
m iał w łodarza ,  k ró ry ro ſp ró ſz y ł  dobra ie- 
go, k a z a ł  mu rachow ać iię fo b ie ,  i z ło -  

- ż ł  go . v .  1. a.
2. W ło d a r z , iego

a u w f / .  M ów ił W łodarz  fam w  fobie: 
Co i  u c z y n ię ?  Kopać (a)  nieniogę, a że- 
b r ić  iię w f ty d z ? : wiem, co u c z y n ię , a- 
b y  mnie przy ię lſ  ffo dom ów  ſw oich .u  3.4,

b .  Pofłępek. W łodarz  p rz y z w a ł  wſzyftkicJi 
. -r d łużników  Pana ſw ego, i każdem u z nich 

w ie lk ą  część d ługu  d a row ały  a przeto  
i k a r ty  dłużne przepiſane zoftały. (b)  
v ,  f . 6. 7.

3. D e k re t  na  poftępek W ło d a rza .
a. G oſpódarz  pochw alił  niefpraw iedliw e- 

go  W ło d a rz a ,  iż roſtropnie u c z y n ił .(c )

b. M ó w ią c :  S ynow ie  tego  św ia ta  ( d )  t o - 
ftropnieyii ſą w  rodza iu  ſwoim , nad Sy- 
n y  światłości, (e)  u .  g.

II. Przyiloſowanie tego podobieńłłwa. v. 9. 
Czyńcie  fobie p rzy iac io ł  z m am ony  nie­
spraw iedliw ości, ( f )  a b y ,  g d y  uftaniecie, 
p rzy ię li  was do w iecznych  p rzyby tków *  
( g)*

o b j a ś n i e n i a ,
Hobic' niemo??, albo też n iechcę, p rzyzw yczai­

łem hę do dobrego życia: abym zaś miał żebrać, by- 
łoDy to p rzec iw  hanow i memu.

O
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j)  P n e z  ta  flara fi?, aby z  dłużników ſwoięgo P a n a  
zrobi* fobie przyiacio ł,  a k ażąc  im mniey d łu g ó w  
napiſać, żąda, a b y .  g d y b y  ?nad był złożony z U rz ? -  
du, oni w yśw iadczy li  mu ła ik i , i iego zy w u i ,

O  Goſpodarz chwali nieſprawiedliwego W ło d a rz a ,  
n ie  z oſzukania, i nieſprawiedliwości, że karty d ł u ­
żne  zfałſzował. Pana  ſwoiego p o d ſzed ł , i w ie lkf  
mu uczynił f t n t e , ale z  przezorności, chytrosci, i 
roftropności, k tó rą  fobie ziednał przyiacioł, k tó rzy  - 
b v  mu w  przyfzłey iego potrzebie  pomocą byli.

' i )  Synowie św ia ta , to  ieft : ludzie, którzy f i?w sw ie*  
cie k o c h a ią , w  czynnościach ſwoich daleko ſą  ro- 
ftropnieyſzemi, niżel: .

/ i  Synow ie św iatłości, to  ie f t : Synowie Boſcy ^  nie­
którzy nabożni. Synowie świata z więkſzą uſilno- 
ścia ubiegaia fi? o doczeſne d o b r a , niżeli cnotli­
w i 'o  w ie c z n e ;  przykładaią w i?kſze {taranie o do­
bro  doczeſne, n iże li  ci o dobro d u ſzy .  .

f )  Bogaćtwa zow ią  fi? tu n ie ſp raw ied l iw e ; pon iew aż  
czeflo do nieſprawiedliwości przyprawiają. 

r)  T u  fig rozumie dawanie ia łm u ż n y , k tó rą  można 
przypodobać  fi? B o g u ,  i za nią ſpodziew ac fig 
w ieczn ey  nadgrody w  N iebie .

N A U K A  W I A R Y .

Bóg nadgradza każdemu -według uczynków iego, alba. 
-w teraźnieyſzym , alb* w pr-zyfzłym życiu. v .  1. 2.

n a u k a  o b y c z a i o w .

1. R ojłropność ieft cnotą, która zdobi Chrześcianina,
a żutym powinniśmy fu  o mą ftarać. _ . '7 J

2. W  czernie do pracy przyzw yczniat Jie potrzeba, 
abyśmy'-w nieſzczpciu innym niebyli ciężarem, albo tez dla 
ſwego, i ſwoich -wyżywienia niebyli p r zy m jze m  niegodzi­
wych chwycie fis jrodkow.



Ewangelia na Niedz. DŁ po Świą­
tkach: u Łuk. S. XIX. v. 41. -  47.

'I r  t  U- ; Jezus p rzepow iadałoś mlafta Teruzalem, w y ­
pędza przedawarącpch, i kupuiący.ch z K ościoła.

I. Jezus przepowiada los miafta Jeruzalem.
1. Z  płaczem . S p o y z rza w ſz y  na miafto, p ła ­

k a ł  m d  nim.
2 . Z  rveficbniemcm. G d y b y ś  t y  pozna ło ,  a  

z w ła ſzcza  w  ten to dzień tw ó y ,  co  ieft ku  
p o k o io w i  ( a )  twem u ; lecz teraz z a k ry to  
od oczu tw oich . (/?) v .  42.

3 .  S łow am i.  P rzy idą  na cię dn i ,  k iedy  cię 
ob toczą  n ieprzyiac ie le  tw o i  wałem , oblę- 
gą cię, i ściſną cię z e w ſz ą d : (c) dla teg o ,  
iżeś niedoznało  czaſu naw idzeu ia  tw ego . 
(d) v .  44.

31. Jezus wygania kupuiących, i przeda-
waiącvch z Kościoła.

1. W lzed łſzy  do Kościoła p o c z ą ł  w yganiać, 
k tó rz y  przedaw ali w  nim; i kupow ali,  (e j

2, M ówiąc: N a p i ſa n o :  ( f )  Dom m ó y  dom 
m o d li tw y ,  a  wyście go uczyn il i  iaſkinią 
z b ó y c ó w ;  (g) i uczy ł  na każdy  dzień w 
Kościele. v. a 6. 47.

O  B I A  Ś N I E N I  A

*) Jezus przybył do Jerozolim y, aby m ieſzkanców  
tego m i a (la nawrócił, i nakłonił do przyi^cia iego  
nauki, c s  im było ku pokoiowi,- to ieft: ku zbaw ie­
niu, i błogoftawieńftwu , ku doczeſney, i w ieczney  
lz  c zę s li u- o ś c i a l e  nieęhc.ieli tego poznać, niechcie- 
l i  w niego w ierzyć.

*>



o  i o ę

i )  Ślepe iefłes, niewidziſz zguby ſw o iey ,  i n ie w ie ſz  
Cobv cię poratować mogło.

0  P ro roć tw o  C hryftu ſa  ſpełniło fi? w e  cz terdzieści 
pó nim la t ,  kiedy Ty tus  miafto o b ie g ł , i dobył.

d )  C zas  łaiki, w  który go Jezus nawiedził, i w  nini 
nauczał.

e) W  pierw ſzym  przyfionku Kościoła przedaw ano  
k o z ły ,  go łęb ie , cielęta &c. c b le b ,  m ak? ,  zgoła  
w fzy f tko ,  c o  do ofiar potrzebnego było. 
okrotn tego prowadzili  i inny ieſzcze handel, albó 
te ż  w  przedaży t e g o , co do ofiaT należało , ro -  
ż n e y  dopuſzczali fię n ie ſpraw iedliw osci; c o 'w ła ­
śnie naygrun tow niey ſzym  był p o w o d e m , i e  ich' 
Chryftus,porozganiał ztamtad.

/  U  Uaiafza. 56. ?. u Jeremiafta. 7. i t .
g )  Czynicie to  w  K o ś c ie le , co zb ó y cy  w  ſwoich 

laikintach c z y n ią ,  oni zbieraia fobie bogadtwa 
p rzez  meſprawiedli w e zdz ie rf tw a, i kradzieży., w y  
zas p rzez  l i c h w ę , i oſzukiwania.

N  U K A  W I A R Y .

Jezus ief! wſzechwiedzący, takim fię być pokazać, kie­
dy zburzenie Jerozolimy ze i»ſtyfkiem i okolicznościami 
przepowiedział. v .  43.

n a u k a  o b y c z a j ó w .

i  W  Domie Bo/kim trzeba, abyśmy fię modlili, i  nic 
takowego nieczynilt, coly Świętości iego miało Jprzeciwić 
hę ; ani, tle możności ną ſz ty , dopuſzczać, aby dóm Bojkit 
lub też Religia^ iego od innych była znieważana, 

z. Nad nieſzcześliwemi powinniśmy ubolewał.

ł



i c 5 r>r<

Ewangelik m  N isdz: X . p0 Świą­
tkach: u Ł u k . S ,  w  R o z .  X V I I I .  6 .  - 14 .

TresC: Podobieńftwo o F a ry z e u ſz u ,  i Celniku.

I Jezus m ówił to podobieńftwo do tych 
którzy Gę fądztli bydz' cnotliwemi a 
drugtemi pogardzali, (a)
Modlitwa
a. B aryzeu ſza .  Dziękuję tobie  B o ż e ' żem 

nie istt iako  inni ludzie, d rap ieżni, n ie- 
f j i ra w ie d lm .,  cudzo łożn icy ,1 iako i ten 
9  1 J oizc z ę d w a k ro d  w  tydzień, ( ^) i
daw am  dzieiięciny ze w iz y f tk ie g o , co 
mam. (Y) v , I2> 7 g u » co

b. Celnika. Celnik ftoiąc z daleka, niechciaf 
am  o c z y  podnieść w  N ieb o ,  ale fi* blf 
w  pięrh ſw o ie ,  mówiąc: Boże! bądź miło-

t t  o ' f c l w ' m rue  grzelznemu. v .  15. 
l i .  Sąd Chryftuſa na obydwóch.

1. Z a p ra w d ę  pow iadam  w a m ,  i e  ten zſD 
p i ł  u ſpraw ied liw io iiy  do domu ſwego 
w ię c e y ,  niżli tam ten . (W) p I4  g 0 ’

2. A lbow iem .k toko lw iek  lię p o w v ż ſza  hP

^ r ’ akto%
o  B I A S N I E N 1 4 :

fl)c^eat" tv c h Ór V tVm P0C,° bAeń^wetn Jezus daie , ty- 

O  Faryzeuſz c h e łp i^  tu n i e w  
prawie przykazany ch pof l ów;  b0Y w  teJ  ?’ ie "  
niczym by fię od innych nierdźnif, ale z poſtu do 
^ T 0lT  r dif te *°- W ielu z Ż y d ó w  p S  dwa" 
ſ t w l  04 7  Z ° f0bliw ſzeS ° iakiego nabożeń-

0



O  T o  ieft:  in n id a ią  ty lk o  dziefięcinę z owych dóbr, 
z  k tórych  podług praw a dzieliątą część daw ać  
obowiązani b y l i : lecz ia dawam dziełięciaę z e  
wſzyłtkich moich dóbr,- przeto też  w  te y  okolicz­
ności bogoboynieſzyni ieftem, niżeli oni.

d ) Faryzeuſz  dla nieznośney p y ch y  ſw oiey nie ieft 
ſprawiedliwym  w  oczach B oſk ich ; lecz Celnik 
zoftał uſprawiedliwionym, i doſiąpił łaiki Bolkiey dla 
ſw o iey  pokory.

N A U K A  W I A R Y ,

Jeże li czynności r.tſze będą tylko powierzchowne , i 
ze żadnych J'praw:edliwycb pówodów , ani z  świątobliwego 
końca pochodzić niebedą, to ieft: niebfdą czynione dla Bo­
ga, nie deftąpiemy łajki Bojkiey.

N A U K A  O B Y C Z A I Ó W ,

1. Z  dobrego, co czyniemy ,  nietrzeba Jię chełpić, ani 
wyjłdwiać , owjżem pokornemi bydż.

2. Modlitwy z  pokornym, i fkrujzonym ſtreem odpra­
wiać mamy ,  v. io . niewftydząc fię powierzchownych przy 
nabożeńjtwie zwykłych obrządków, ile te z  prawdziwym 
Kościoła Duchem zgadzaiąjię, Eodetn. Vide etiam feąuentis 
Ewang: verſim. 34,



Ewangelia na Nied-z, XF. po Świą­
tkach: u Mar. S w Roz. VII. 31 .-37 .

Treść: Jezus uzdrawia głuchego, k tó ry  óraz  niemym 
był.

I. Okoliczności t ago Cudu*
1. G d y  Jezus w y ſz e d ł  z g ra n ie  T y ry i ſk ic h ,  

i p rze ſ /ed ł  przez Sydon do m orza Gali- 
leyſkiego, p rzyw ied li  fflu g łuchego , i n ie­
mego , p ro ſz ą c , a b y  nań ręk ę  w łoży ł,  (a)  
v-  31. p

5. O d w jó d i  go na ftronę od rze ſzy ,  wpuścił  
palce ſw o ie  w u ſ z y  iego, a  ſp lunąw ſzy  d o ­
tk n ą ł  ięz y k a  iego ; a w e y z rz a w ſz y  w N ie­
bo  w e f tc h n ą ł ,  i r z e k ł :  E p h e ta ,  to  ie f t :  
o tw ó rz  lię, (b) v.  34.

II. Sam Cud, i iego ſkutki.
1. Ufzy iego o tw o r z y ły  lię, i rozw iąza ła  lię 

z w iązk a  ięzyka  iego, (V) i m ó w ił  dobrze. 
v .  3J-

2. Jezus p rz y k a z a ł  im, a b y  n ikom u niepo- 
w iadali ,  ale im on w ię c ey  z a k a z y w a ł ,  ty m  
w ię c ey  rozlław ili,  i tv m  bardziey  lię dzi­
w ow ali .  m ó w ią c : D obrzeć w ſzy ftko  u c z y ­
nił, i g łu ch y ch  u c z y n ił ,  że i ly ſz ą ,  i  nie­
m y c h ,  że m ówią. v.  36. 37.

O B 1 A S N I E N I  A.

a) Poniew aż  Chryftus in ſz y c h  chorych wkładaniem 
rak u z d ro w i ł , przeto profili g o , a b y  i na tego  
niemego rgee w ło ż y ć  raczył, żeby przem ów ić ,’ i 
ufłyCzeć mógł.



i )  P ew nie  m óg łb y  b y ł  Z baw ic ie l  uzdrow id go ied- 
nym I ło w e m , albo też  ikinieniem woli ſw o ie y ,  
ale toż  famo i tu  uczyn ił ,  co poniekąd zw ykł był 
c z y n ie  , udzielaiąc niewidome d a ry , p rzez w ido­
me znaki.

0  P rz y p ad k i ,  które przeſzkodziiy  cho rem u , że nie- 
mógł f ty ſzed , i m ówić, zniefione były w ſzechm o- 
cnoscig Jezuſa.

n a u k a  w i a r y .

Jezus czyniąc głuchych fy fz ę c e m i , a niemych r/16* 
•wincemi, dopełnił ProroHum Jzaiajia, 35. v  s .  6. i dat 
poznać, iako on był t ym,  którego przy iście tenże Prorok 
przepowiedział byt.

N A U K A  O B Y C Z A I O W

JeJl to rojlropnoić, i pokora, nieżadać, aby to, ca 
dobrego czy niemy,  niebyło rozgłojzone ; ale do wdzięczno­
ści, i ſpramedUwefci należy, aby c i , którzy debrodziey- 
fiwd odbieraią, ukazali fię  bydż wdzięcznemi, wyjiawiaiąe 
odebrane dobrodzieyjtwa. V. 36. 37.



Ewangelia na N iedz. X II po Świą­
tkach; u Łuk. S w Roz. X  23 — 37.

Treść: Jezus zowie o czy  U czn iów  błog ftawionemi, 
naucza, że Boga, i bliźniego kochać pow inn i­
śm y , ieżeii chcem y bydź zbawionemi, i ukazu- 

ie pódobieńttwem, kto naſzyin ieft bliźnim.
I. Jezus zowie oczy Uczniów błogoftawio-

nemi.
1. Błogfta wionę o c z y ,  k tó re  widzą t o ,  co 

w y  widzicie.
2. Bo pow iadam  w am , iż wiele P ro ro k ó w , 

i K ró lów  żądali widzieć, co w y  widzicie, 
a  niewidzieli; i f tyfzeć, co fly izycie , a  nie- 
i ly ſzeli.  (a)  v.  23, 24.

II. Jezus naucza, że Boga, i blizſniego ko­
chać powinniśmy, ieżeii chcemy dofta- 
pić żywota wiecznego.

1. N ie k tó ry  D o k to r  Z a k o n u  kufi! Jezuſa , 
mówiąc: Co mam c z y n ić ,  a b y m  deftąpił 
ż y w o ta  w iecznego?

a .  R z e k i  mu Jezus: Co nap iſano  w zakonie , 
iako c z y ta ſz ?  (^). v.  26.

3. O d p o w ie d z ia ł  o n :  Będzieſz m ilo w a !  Pa­
na Boga tw ego  ze w ſzy ftk iego  ſerca  tw e ­
go , ze w ſzyftkiey d u ſzy  tw o ie y  &c.  v.  27.

4. R z e k ł  mu Jezus: Dobrze? odpow iedz ia ł:  
to  czyń , a  będzieſz ż y ł .  v.  28.

III. Jezus pokazuie podobieńftwem, kto 
naſzvm bliźnim ieft.

1. D o k to r  Z a k o n u  rze k ł  do Jezuſa: A  k to  
ieft m óy bliźni ? (c) v.  29.

2 . Podobieńftwo, czyli p rzypow ieść  o ty m , 
k tó ry  w p a d ł  m ię d z y  z b óycy , k tó rego  K a ­

p łan



p łan  , i L e w ita  m ińą ł:  Sam ary tan  zaś 
u l i to w a ł  fię nad nim*

3. R zek ł  mu Jezu s :  I d z ż e , i ty  uczyń  ta k .
*>• 3 7 -

O B I  A  Ś N I E N I  A
a) W i d u  życzy ło  fobie w idz ieć  Meſyaſza na ziemi, 

i iego nauki ftyſzeć , ale życzeniu icb nieitało lię 
zadoſyć. Za tyra ,dla was ieit to  o (obli wiza lalka, że 
mnie w id z ic ie ,  i f i ; ſzycie .

b) P raw o  M o y że ſzo w e  nigdzie n ieob iećy  w a ło  w y .  
raźnie życia wiecznego temu, k tó ry  go pilnie prze- 
ftrzegał, ale dócye'{ne'go tylko dobra, i, bjogolła- 
Wieńftwa BoMego w  tym ży c iu ;  iednak zaw ſze  
w ie rzy li  żydzi, i ſpodziew ali  ſie w iecznego  życia: 
p rzeto D oktor ten Z a k o n u , czyli Piſma f iy ſząc 
m ów iącego  Zbawiciela w y raźn ie  o życiu w iecz ­
n y m ,  kufli go ; czy l ib y  znad czego nienauczaf 
p rzec iw k o  p ra w u ,  i pcwfzechnemu tlómaczenia 
onegoż.

f) Ż ydzi  tego  byli zdania, że miłość bliźniego ziom ­
kom tylko ſwoim okazywać powinni byli , rozu­
m ie l i , że P ogandw , a oſobliwie Samarytanow w  
nienawiści mieć mogli. L ecz  w  danym podobień- 
flwie naucza Zbawiciel nafż, że każdy  ielt bliźnim 
naſzym, a zatym pow inniśm y k o c h a ć  każdego, 
nieuważaiąc ani na Oyczyzng, ani na Relig ią .

N A U K A  W I A R Y *
Jeft życie wieczne, którego owi tylko ludzie dnftp- 

fu ią , którzy pełnią warunki, pod któremi nam przyrzeczono. 
Naypierwſzy z  tych warunków iejł miło i t  Boga , i bliźniego.

N A U K A  O  B Y  C Z A  I O W .
Boga nadewſzyftko, a bliźniego iako ſiebie ſamego ko- 

cha( powinniśmy. v .  27.



Ewangelia na Niedz. XIII, p o  Ś w ią ­
tkach: uŁukaſ/.a S. w  Rozdz. X V II,

w  w ier ſzu  i i .  -  19,

Trettf: Jezus oczyſzcza dziefięciu trędowatych , ale 
ieden tylko z oczy ſzczonych  dzięki czyn i  Je-  
z u ſo w i .

I, Jezus oczyſzcza dziegciu  trędowatych.
1. G dy  Jezus ſzedł do J e ru z a le m , zabiegło  

mu dzielięć t r ę d o w a ty c h , K tórzy  ftaneli 
z daleka, ( a) v .  12. 

a . W o ła l i  na n iego :  J e z u !  zm ifuy fię nad  
n am i.  v„ 13.

3. R z e k i  J e z u s : Ukażcie fię K apłanom , (b )  
U czynili  t o , 1 byli oczyſzczejii. u .  14.

II. Jeden z tych oczyſzczonych dziękuie 
Jezuſowi.

1. D zię kc zy n ie n ie .
Ieden z nich S am ary tan  ( c)  w id z ą c , t e  
b y ł  u z d r o w io n y , głoſem  wielkim ch w a­
ląc B oga , (d)  w ró c i ł  lię . v . i f .  p a dł na 
ob l ic z e  u nóg  Je zu ſo w y c h  , i d z iękow ał 
mu. v .  16*

2 . M o w a  Chryftu ſa  do  tego  wdzięcznego* 
R z e k ł  J e z u s : Aza i  nie dzielięć ieft oczy ­
ſzczonych  ? a  dziewięć in n y ch  k ę d y  ſą ? 
N ie  ieft n a le z io n y , k tó r y b y  fię wrócił, 3 
d a ł  Bogu c h w a łę ,  iedno ten  cudzozie ­
miec. v. 18.
N a o f ta tek  r z e k ł :  W ftaft ,  i d i ;  bo  w ia ra  
tw o ia  cię uzd row iła .  v . 19.

ląc



i )  i o Jłowach : U każcie  ſtę Kapłanom , c zy tay  E w a n ­
gelią na Niedzielę trzecią po O biaw ien lu  Parukim.

c) K tó ry  nie Ź ydow lk iey  , ale inney  cudzoziemſkiey 
Religii był.

d) Dziękował Bogu w ielkim  głoſem , w y zn a ł  ufty, 
że  oczyſzczenie  było Bolkim dobrodzieyſlwem.

Od Boga wſzyjłko dobre pochodzi, cokolwiek fię  nam 
przyd a rza : przeto iemu Jię za  ie chwała należy. v .  
*5-

Trzeba , abyśmy o łajki Boga profili z  wiarą , ufa- 
itpc w iego wſzecbmocność, i d broi.

Z.a otrzymane dobrodzieyjtwa trzeba bydż wdzięcz­
nym. V, 17.

N A U K A  W I A R Y .

N A U K A  O B Y C Z A I O W -



Ewangelia na Niedz. XIV. po Świa­
tkach: u Mat. S. w Roz. VI. vt 24* 33.

Treść: Jezus ro zk azu ie , aby Bogu ſamerau ffużycſ; 
nagania zby teczne trollu o doczeſne dobra, upo­
mina przez przykłady, i  rozkazy , a b y  fig na ie­
go' obietnice ſpuscic,

I. T rzeba Bogu ſainemu flużyd.
1. Żaden niemo,ie dwom Panom ftużyć. (a )
2. N iem ożecie  Bogu f tużyć , i mamonie. -v. 24.

II. Jezus gani zbyteczne  (/>) tro ſk i o oożyw ie-  
n ie ,  i odziew anie .

> . 1. N ietroſzcie fig c życie' w a ſ z e , cobyscie iedli, 
ani o ciało w a ſz e , czynibyscie fig odziewali. 
^ • 2 5 .

2. N ietro ſzcie  f ig , m ó w ią c :  C ez  bgdziem i esc, 
albo co będziem p ic ,  albo czym  fig bgdziem 
p rz y o d z iew ać?  v. 31.
O ty m  wſzyflkim poganie w ie lce  fig flaraią.

3. K toż  z was trofizczjc fig może p rzydać  do 
wzroftu ſw ego  łokieć ieden ? v. 27.

III. P r z y k ła d y  Boſkiey O patrzności.
1. W eyzrzyicie  na p taki p o w ie t r z n e ,  iż  ci nie 

ſ ie i j ,  ani ż n a , ani zb ie ra ią  do gum ien, a O y ­
ciec w aſz  Niebieſki żyw i i e , azas'cie w y  nie 
daleko w ażnieyfi,  niż o n i?  n. 26. 27.'

3. P rzypa trzc ie  fig liliom polnym ,  iak roſnij, n ie-  
pracuia , ani przędz;?. v. 28.

IV. R o z k a z y ,  i z a p e w n ie n ia ,  a b y  dufać w  
Bogu.

1. Azaście w y  nie daleko ważnieyfi , n iż  on i ? A  
iesli trawg p o ln a , która dzis' ieft, a iutro bę­
dzie  w  piec w rzucona, BO G  ta k  p rzyodz iew a : 
iakoź daleko wigeey w a s?  małowierni! v .  30.

2. W ie  Oyciec w aſz  niebielki, że tego w ſzy ftk ie ­
go potrzebuiecie.



O i i  ę

V .  W a r u n k i , p o d  k tórem i B o fk ie y  O p a trz n o -  
ści ſpodziewać fię możemy. 

S z u k a y c ie n a y p rzó d  Królćftwa Bożego* (c )  i ſpta* 
w iedliw ości iego, ( d)  a to  w ſzyſtko (y) będzie 
w am  przydano. v . 33.

0 B I A S N I E N 1 A
<ł) D w om  P a n o m ,  k tórzy  fobie ſą przeciwnem i, ia- 

k o t o :  B o g u ,  i D iab foW i,  albo światli Z iego po- 
iądliw ościam i. 

l j  Ponieważ nam Apoftot w  I.iśćie a. do Teſalon* 
c zykow  w  RozdZ. I I I .  w  t t ,  p rz y k a z u ie , a b y ­
śmy pracowali, ilafali fig o pożywienie Ciała , i na­
bycia iak iegożko lw iek ,  abyśmy _z tego i potrzeb* 
nym  udzielić m c g l i , '  p rzeto  nieźakazuie fię tu  
w ſze lk a  troskliw ość, ale ty lko  zbyteczna tak , że 
aż  nad potrzebę naſzą żądamy z b i e r a a l b o  też  
niechcemy u z n a ć ,  iako do pracv naſzey ieft nant 
potrzebne b ł  goftawieńftwo jBoikie. 

e) Przez Króleftwo Boże rozum ie fię tu  Łafka Bo*- 
(ka.

d)  Jego fp raw iedliw olc i; to  ieft i czyńcie to  wfzyft** 
k o ,  co ob aw it ,  i p r z e p i ſ a ł , że ieft dobre ,  i  ſpra- 
w ied liw e.

e )  P o ż y w ie n ie ,  odz ien ie ,  i w ſzyftko, tb  Wam po­
t rzebnego ieft,

N A U K A  W I A R Y ,
Bóg ma jłaranie o wfzyjłko;  V. 2. l a  iigo m lfo  i  

naymędrjzym rozrządzeniem mamy to wfzyjtku dobro, co fip 
tylko we wjzyftkich, przez wſzechmocnośc iegofiworZonych^ 
rzeczach nayduie, v .  31.

n a u k a  o b y c z a i o  W*
Kto chce oſolliwſzey Opatrzności BoĄiey dottidiU po* 

•winien fif flarać, aby był Bojlim przyiacielem, i wole). Ba- 
Jky pełnił. v . 3:0, v, ;

i i  2
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Ewangelia na Niedz. X V. po Świą­
t k a c h  : u Ł u k .  S . w  R o .  V I I .  v .  n .  - 1 6 .

T reść : J ezu s  w lk rze fza  Syaa  niciakiey żałoſney 
w d o w y .

I. Okoliczności tego Cudu.
1. W  on czas ſzed ł Jezus do m iaf ta ,  k tó re  

zow ią  Na im. v. i i*
2. G dy  fię p rzyb liży !  ku  b ram ie  m iey lk iey , 

alić w y n o ſz ą  um arłego  (a)  S yna  iedyne- 
go m a tk i  iego , a ta  b y ła  w dow a . v .  12.

3. Pan u l i to w a ł  fię nad nią, i rzek ł  i e y :  Nic 
p ł a c z ! v t 13.

1T, Sam Cud.
1. Chryftus d o tkną ł  fię t r u m n y , ’ (b )  i rzek?.* 

młodzieńcze ! tob ie  m ó w i ę , wftań. v .  14.
2 .  I ufiadf o n , k tó ry  b y ł  u m a r ły ,  i p o czą ł  

m ó w ić ,  i oddał go  m atce  iego. v .  i f .

III. Skutki tego Cudu.
1. I w zią ł w ſzyftk ich  G ra c h , i  w ielbili  Boga 

m ó w ią c :
2. P ro ro k  w ie lk i  p o w f ta ł  m iędzy n a m i ,  i 

Bóg naw iedz ił  lud  ſw ó y .  (c) v .  16.

O B I A S N I E N I  A.

^ yd zi grzebli umarłych ſw oich z a  miaftem wi a -  
ikiniach, albo też w  ziem i, groby zaś mieli za 
mieyſca nieczyfte.

t )  Prawo zakazywało dotknąć' fię umarłego ; Zbawi­
ciel przeſłrzegał Prawa , lubo onemu niepodlegał; 
przeto dotknął fig ty lk o  trum ny,  ale nie umarłe­

g o .



g o ,  a przez to rów nie okazał moc Bóftwa ſw o ­
ie g o , kiedy iednym ſłow em  młodzieńca owego  
wfkrzeſił.

e )  Uznali Jezuſa za Zbawiciela , i użyli tych Iłów , 
któremi go Zacbaryaſz był przepowiedział: Bóg  
nawiedził lud ſw óy; u ŁukaſzaS. w  R o z .I .  n. 68.

N A U K A  W I A R Y .

Jezus ieft owym wielkim Prorokiem, o którym w Deu- 
toronomio w Rozdz. 1. v . s . 14. napijano : Pan, Bóg 
twóy , wfkrzeſt ci z  ludu twoiego , z  Braci twoich Proro* 
i a ,  iakim ia ieftem, tego Jfuchać będzieſz.

N A U K A  O B Y C Z A I O W .I

Łzami niefzczęśliwyh, a ófhbliwie Wdów powinnisthy 
fis dać zmiękczyć. v . 13,

T u d z ie ż , co inſt dobrego czynią, powinno nam bydź, 
powodem do chwalenia, i  wy/ław lenia Boga. v .  i f .



Ewangelia na Niedk. X V I po Świą­
tkach: u Łuk S. w Roz, XIV. v.  i - i i .

T re tt  Jezus uzdrawia opuch łego , i uczy pokory .

J, Jezus uzdrawia opuchłego.
I* Gr;1y  Jezus wfzedł do Dom u Faryzeuſza , 

w  Sabat ieść chleba, o to! człowiek o p u ch ły  
ftanął przed nim. Jezus z a p y ta ł  fię Fary- 
zeu ſzów : Godzili lię w  Sabat ( a)  uzd ra ­
wiać ? (/’) v . i .  3.

3. A n icodebraw ſzy  żadney  od nich odpo­
wiedzi , w z iąw ſzy  opuch łego , uzd row ił ,  i 
o d p raw ił  go . v .  4.

3. A b y  zaś uprzedz ił  z łe  ich pofądzenia, 
rzek ł  Jezus: K tó rego  z w as ofieł, albo w ó ł ,  
w p ad n ie  w  ftudnią, a n ie w n e tż e  go w y c ią ­
gnie w  dzień Sobotny ? I niemogli m u n a  
to  odpow iedzieć  v- 6.

|J . Jetus naucza pokory.
i i  Pow iedzia ł podobieńftwo do tv ch ,  k tó rz y  

byli. w e z w a n i , bacząc, lako  fobie p ierwfze 
iiedzenia obierali, v.  7.

3  Podobieńlłwo o w ezw anj^ch  gościach na 
g o d y ,  v. 8* <

3. Upomnienie: W ſze lk i ,  co fię fam wynofi, 
będzie p o n iż o n y , ą k to  fię uniża, będzie 
w y w yź izo ſ iy ,  v .  i r ,

0 B 1 A S N 1 E N 1 Ą
ą )  Sabat był: ſiódmy dziep w  tygodniu , którego 

przykazał Bóg św ię c ić , n.a pami§tkg (kończonego  
yr ſiorim.m dniu (tworzenia św ia ta , i tegoż fię 
wftrzymyw ać od wſzelfciey roboty, chybaby gw ałto­
wna porzeba teyże  wymagała.



h )  W ie lu  z ^ y d ó w ,  a o ſo b l iw ie  F a r y z e u ſz o w ie  ła ­
d z i l i ,  i a k o b y  fig n ie g o d z i ło  w  S a b a t ,  \y y i§ w ſz y  
n ie b e ſp i e c z e ń f tw a  ż y c i a ,  lekar f tw a  p o d a ć  chore-  
m u. P rz e to  J e z u s  z b i ia ł  t e n . p r z e ſ ą d  ich  p o d o  
b ied i tw e in  o ośle  , i  w o łu .

N A U K A  W I A R Y .

C h r y ftu s  n ie  p o d le g a ł  p r a w u  S a ł a t a .

N A U K A  O B Y C Z A I O W .

1. W p r a w d z i e l  b e t  p o t r z e b y  n ie n a le ż y  J i f  r o b ić   ̂ w 
N i e d z i e l ę ,  i w e  Ś w i ę t a ,  a le  t e ż  p o d  p o z o r e m ,  ia k  o b y ś m y  
n ie c h c ie l i  g w a ic i ć  S w i f t a  ,  n ie p o w in n iś m y  za n ied b a ł- t u ż  to  
u c z y n i ć  co m i ło j ie r r e g o  b l iź n ie m u  n a ſ& em u , i u ż  to  b a w ić  
f i ę  d la  ſ w o i e g o  w y d o jk o n a lc n ia  c z y ta n ie m  k f tę ż e k  d o b r y c h ,  
lu b  J tu c h a n ie m  n a u k  d u c h o w n y c h , z a m ia f i  ż e b y ś m y  p r z e z  
t e n  c z a s  d o  z c h a d z e k  do  g r z e c h ó w  n a s  z w o d z ą c y c h  u c z ę - ' 
ſ z c z a l i .

2 . P y ſ z n i  b y w a i f  u p o k o r z e n i ,  a  p o k o r n t w y w y z j z t ~  
n i ,  v .  IX,



tkach: u Mat. S w Roz X X Iſ. 3 4 -4 6 .
Treść 1 Jezu? dsie naukę o nayw igkſzych dw óch ^

przykazaniach, i d o w o d zi, że Bogiem ieft. ^
I. Jezus daie n au k ę  o dw óch  nayprzedn iey -  pj

l/.ych p rzy k a z a n ia c h .  w
1. Powód do tey nauki : Ieden z  Doktorów Zakonu pc

' (a)  kufił jezu ſa  , mówiąc: N auczycielu .’ które fz
ieftn aw ięk ſ/e  przykazanie w Zakonie? (b) v.  36. 1

2. Przykazania ſame. P ierw ſze  : Bgdzieſz m iłow ał ſz
Pana Boga tw ego ze  wſzyftkiego Serca tw ego , pi
ze  w ſzyftk iey  duſzy tw o ie y , i ze  w ſzyftk iey e~) i  
m yśli t wotey. y c
T oć ieft nayw iękſze i naypierwſze, przykaza- x
nie. v.  37 39. p
Drugie : Bgdzieſz miłował b liźniego tw ego, iako w
ſiebie fam ego. g

3. Wielkość tych Przykazań. N a tym dw oygu przy- z
kazaniu w ſzyftek Zakon zawift, i Prorocy, (c) fi
v. 40. ej  ;

II. D ow ód  , ż e  Chryftus b y ł  Bogiem. k
1. Jezus zapyta! ſię : C zyi ieft Syn Chryftus? ( d )  R ze -  n

kii, mu Paryzeuſzow ie : D aw idów . Qe) -v. 41. 42 . r
2 . D ow odzi im , ze ieżeii Chryftuſa za Syna Da- ſi

w idow ego  u zn aw a ią^  niepowinni go mieć za  5
człow ieka  tylko, ale i za Boga. > ]
R zek ł im w ię c :  Jakoż tedy  Dawid w  duchu f )
zow ie  go Panetn? m ó w iąc :  R zek ł  Pan  (f)  Panu
memu,  fg )  ſiedz po prawicy m oiey , aż położę ſ
n ieprzyiacielów  tw oich  podnożk.em nóg Cwo- c
ich. v. 43 44 i
Jeśli ted y  D aw id zow ie go Panem , iakoż ieft 
Synem iego? v  45. 1

III. Dowód nicby ł do myśli F a ry zeu ſzó w : a  Bó±
dla tego a !bo n iem o g ł,  a lbo też n iechc ia ł
żaden z nich odpowiedzieć mu I ło w a ,  i i
o n :c go w ięcey  pytać. v. 46.

O B I  A S  N  1 E  N  I  A._
N auczyciele prawa, czyli D oktorow ie Zakonu u 

Ż y d ó  w byli to lu d zie , którzy z wielką pilnością



dochodzili w y razó w , i zrozum ienia piſma S. Z  tym 
wſzyftkim  tłóm aczyli go bardziey podług wfaſne- 
go ſw oiego  zdania , niżeli podług ulotnego 
o z n a c z e n i a  iego, przeto urażało ich  to , kiedy C hry- 
ftcs inaczey tego nauczał, tpźeli oni fobie byli uro­
ili, W y n a jd o w a li do zadania Chryftuſowi tako­
w y ch  py tań , na które ro zu m ie li, że niepotrafi od­
pow iedzieć ', i ſpodziew ali f i? ,ż e , gdy  to lud  ufty- 
f z y , pew nie zaftużone u niego utraci wzigtosci,

20 P rzez  p raw o rozum ieli Ż ydzi p ied  kſiąg M oyże- 
ſz o w y c h , w  k tó ry ch  w ſzy ſtk ie  od Boga dane im 
praw a zaw iera ły  fię.
T o  ieft : coko lw iek  ty lk o  napiſano w  p raw ie , i  

'  czegokolw iek tylko P ro ro cy  nauczali, w ſzyftko to  
Xawiera fię w  ty c h  dw óch  p rzykazaniach  , albo 
p raw o  B oflue , w ſzyſcy P ro ro c y  nakłaniała nas, i 
w iodą do kochania B o g a , i bliźniego. , 

i  Pod  tym Im ien iem : Chryftus. rozumieli Ż y d z iM a -  
zańcn, M e ſy a ſza , k tórego Bóg za O dkupiciela ze- 

obiocsł
e) Ż ydzi w iedzieli, że M e ſy a ſz  m iał pochodzie z po ­

kolenia D aw idow ego , albo bydź w nukiem  iego; ale 
n i g d y  fobie n iew yftaw iali na m yśli, aby  m iał bydź 
razem  Synem  Bofldm, i o to  też  Chryftus n ayw igcey  
fi? ich dopytyw ał,- poniew aż w ſzy ſcy  D oktorow ie 
Zakonu iednomyślnie zgadzali fi?, iako te n  109. 
Pſalm  o nikim innym, ty lk o  o C h r y f t u f ie  m ów ił. 

ſ) P an , czy li Bóg m ów ił.
f s> D o Pana, do Z baw icie la , do M eſyaſza. T u  ma C hry­

ftus iednoż Im ie z  Bogiem. A z tą d  wnofi fi?, że le -  
dney natury  ieft z O y c e m ,to  ieft’: iako O yeiec, tak 
i on ieft Bogiem.

N A U K A  W I A R Y .
Chyfius ile człowiek, nazywa fig Synem Dawidowym, ile 

Bór zaś ieft Synem Bnfkim. t
ś  n a u k a  O B Y C Z A I O W .
Btadza, którzy pobacznemi nabnżenflwami zatrudnia!/} fig, * 

tamedbuia prawo o m iłohi Bofkiey, i  bliźniego , które uft 
naywigkjze, i myważnieyſze w Religii najzey, v .



Ewangel:naNiedz,XVIII, poSjrią-
tkach: u Mat. S. w Roz. IX , v. i, - g.

Trerć: C hryftus uzdraw ia p ow ie trzem  ruſzonego.

I, Chryftus odpuſzcza wprzód grzechy po­
wietrzem ruſżonemu, nim go uzdrawia.

1. G dy  Jezus  p rz y ſz ed łd o  miafta ſw ego (a ) ,  
p rzynieśli do niego pow ie trzem  rulzone- 
go. v .  i*

2. A w idząc  Jezus w ia rę  ich (b),  rzek? po­
w ietrzem  ruſżonem u : Ufay S y n u , odpu- 
ſzczaią ci f ię  grzechy  (c )  tw o ie .  v . 2.

II, Chryftus wiedział, co lobie myślili Do­
ktorowie Zakonu nad ftowami iego.

1. N ie k tó r z y  z D o k to r ó w  m ó w il i  ſa m i w fo ­
b ie :  T e n  b lu zn i. ( i )  v .  3.

2. A w idząc Jezus myśli ich, rzek i:  Czemu 
m yślicie  z łe  w  ſercach w a ſzych?  (e) v .  4.

3» Coż ieft ła c n iey  rzec: O dpu ſzczone  ſą to ­
bie g rzechy  tw o ie  ; czyli rzec: Wftań, a 
chodź ? C / j  v.

III, Chryftus uzdrawia powietrzem ruſzo- 
nego, , ^

1. Lecz, abyście w iedzieli,  ż e  Syn c z ło w ie ­
czy ma moc na ziemi odpuſzczać  g rz e c h y :  
T e d y  rzek ł  pow ie trzem  ruſżonemu: Wftań, 
w e ź m iy  łoże  t w o i e , a i d z  do dom u t w e ­
go. v .  6.

2. A on w ftaw ſzy  po ſzed ł do dom u ſw ego. 
v .  7 .

3* ſ - U(l chw alił Boga, że dal moc takow ą  
ludziom .

OBIA*



( N S O  ' - n

O B J A Ś N I E N I A
*) Miafto to  b y ło  K.apharnaum , nazyw a fig zaś iego 

m iaſtem ; poniew aż Z baw icie l nauczaiąc lud , po 
w iękſzey części czaſu w  nim baw i! fig. 

i )  W i-rę  ty c h ,  k tó rz y  do niego byli chorego p rzy ­
nieśli.

O  Jezus odpuſzcza g rz e c h y  choremu przed  iego 
uzdrow ieniem , albo żeby w przód  p rzy czy n y  cho­
roby uprzątnął, albo tym  lep iey  w takow ey okolicz­
ności okazał, że Bolka miał w ładzę.

d) M o c  odpuſzczenia g rzechów  ſamemu ty lko  Bogu 
przynależy ; a ze  D oktorow ie Zakonu za ſzczere- 
go ty lk o  człow ieka m ieli Z baw icie la , p rzeto  mo­
w ę  takow y Zbaw iciela bluźnierftw em  bydź ſadzili. 

i )  T u  okaz ł  Jezus, że myśli ludzkie w ie d z ia ł, a 
 ̂zatym  Bolką miał w  fobie właſnośc', te  ieft: wjzeeh- 
wiadotność.

f  O dpuſzczenia g rzech ó w  n ik t w idzieć ' niem oże, 
p rz e to  można było  w ątp ić , czy g rzechy  t a k , iak 
Jezu s m ów ił, p raw d z iw ie  odpu ſzczone  były ; ale 
uzdrow ienie pow ietrzem  ru ſzonegow pada w o czy , 
n iem ożna w cale  pow ątp iew ać o Bolkiey mocy te ­
go, k tó ry  niebeſpiecznie chorego nagle uzdrow ił. 
W id ząc  czyniącego kogo rzeczy  jakie nadnatural­
n e ,  takow ego Iłowom w ie rzy ć  m ożna, gdy po­
w ie  , że iw ig cey , i w igkſze takow e rzeczy uczy­
nić zdoła.

N A U K A  W I A R Y .

Chryftus pokazał moc Bojką , gdy dowiódł, że ludzkie 
myśli przeniknąć, grzechy odpuścić,  j nieheſpieczne choro• 
by iednym Jłowem uzdrowić może,

N A U K A  O B Y C Z A I O W .

Chorym pomoc dawać, i ich pocieſzyć powinniśmy. v . r,
E w an*

J
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Ewangelia na Niedz. XIX. po SwU' 
tkach: u Mat S. w Roz. X X II. 2. -1 4 .

T refi!: P o w o łan ie  żydów , ip o g a n ó w p o d  podobień- 
ſtwem  K róla, k tó ry  na gody Syna ſw oiego trzy 
razy  gości zapraſzać każe.

1. Zaproſzenie.
i„ Podobieńftwo. K ró lef tw o  Niebieſkie (a)  

podobne  ieft K rólowi, (b)  k tó ry  ſp raw ił  go­
d y  małżeftlkie Synow i ſw o ie m u .( ſ )  v. 1. 
Z a p ro ſz e n ie ,  Poiła! l ługów  ſw oich  ( i )  

w z y w ać  zap ro ſzonych  na gody .
3. Z bran ian ie  iię w ezw an y ch :  Ale niechcieli 

przyiść. v .  3.
II* Zaproſzenie. ,

1. Z ap ro ſzen ie .  Pow tórn ie  poiła! ffugow 
ſw oich , aby  zapro ſzonym  pow iedzieli ,  że 
w ſzy ftko  na g o d y  go tow e było . v ,  4*

2. Co z a p r o ſ z e n i  c z y n i l i .  N i e p r z y ſ z l i ;  i ieden  
o d ſ z e d ł  d o  w  li ſ w o i e y ,  d r u g i  d o  k u p ie d lw a  
ſ w e g o ,  a  d r u d z y  p o y m a w ſ z y  f tu g o w  iego, 
z e l ż y l i ,  i p o b i l i ,  (e)  v .  ?.

3. Co K ró l  czyn ił .  K ro i rozgn iew a! lię, 1 
poiła w ſzy  w o y ſk a  ſw e, w y t r a c i ł  o w y c h  
m orderców , i miafto ich  ſpalil. ( / )  7.

I II .  Z a p  roſzenie.
1. Z apro ſzen ie .  Idźcie na rozftayne drogi, a  

k tó ry c h k o lw ie k  naydziec ie , w z y w ay c ie  
na weſele. ( g )  u .  9. ' .

2. Próżni Goicie  na weſelu zli, 1 dobrzy , {b)
v .  1°. .

3. P o f t ę p o w a n ie  K r o l e w ſ k i e  z Gośćmi. G d y  
K ról o b a c zy !  cz łow ieka  na godach , k tó ry  
niemia! odzienia w e ſe la  ( i j : ro zk aza ł ,

zwią-



zw iązaw ſzy  r ę c e , i n o g i , wrzucić g o  w 
ciemności zewnętrzne* v. I I ,  -- 13 
I r z e k ł : W iele ieft w e z w a n y c h ,  lecz maio 
w y b ra n y c h .  v .  14* _ ,

0  B I  A  Ś N I E N I A

a) T o  ieft : K ościo ł.
b) K rólem  ieft O yciec n ieb ielk i, k tó ry
o  Syna ſwoiego Jezuſa  Chryftuſa na ten  św iat zeftał, 

k tó ry , iako P aw e ł Ś w ięty  pód figurą m ówi, oorał 
fobie /fosciół za oblubienicę. , .

d~) Gościami w czw anem i, czyli do K ościoła po w o - 
łanemi by li ż y d z i ; do nich w ytfal ftugow  ſw oich, 
P ro ro k ó w , i Apoftołów.

e) L ecz  ży d z i niechcieli ich ftuchac , ow ſzem  wielu 
z  n ich  ukam ienow ali, i pom ordow ali.

f )  Bóg ro zgn iew ał fi? o to ,  i dozw olił, aby  w oylko 
Rzym ſkie miafto Jeruzalem  zapaliło , i cały naród
ży d o w ſk i ro ſpróſzyło . .

e )  Apoftołowie by li w yftan i, aby nauczali w tzyſłkie 
narody , u M a te u ſz a  S. V III-  y .  19. i one do K o­
ścioła Chryftuſowego pozylkałi. .

F i 'w  K ościele. Chryftuſo w y m nayduią fig z l i ,  1 do-

i j  N ild o ſy ć  w i?c na tym , chcąc  b y d ź  zbaw ionym , 
należy(5 do Kościoła, lecz  C hrześcianin takim  w  
ſam ev rzeczy p o w in ien  bydź, iak iemu p rzy n a leży .

N A U K A  W I A R Y ,
N iew ſżyſcy b?dq zbawianemi, k tórzy  przez Chrze/ł, 

i  wiarę fiali fi?  członkami Kościoła: v. 14. le żeli uczynka­
m i powołania ſwoiego nieftw ierdzą.

N A U K A  O B Y C Z A J Ó W .  - .
1. Chrześcianom należy żyć podług ſw ego powołania, 1 

zapewnić go fobie przez dobre uczynki. ,w Liście I I .  Pio­
tra S. w Rozdziale I . v. to.

a. Z  przykładu Króla nauczemy fi?, że powinniśmy wie* 
dzieł, iak nietylko z dobremi, ale też ze złemi ludźmi obcho­
dził ſte  mamy, r .  to . '

J y  Ewan-



Ewangelia tia Niedz. X X  po Świą­
tkach: u JanaS, w Roz. IV  ^ .46  -5 3 .

T r e f ć D w orzanin  K rólew iki proſi C hry ſtu ſa , ab y  Sy* 
na iego  u zd ro w ił, i Chryftus uzdrawia go,

I. Dworzanin Królew/ki. proſi Chryftuſa o 
uzdrowienie Syna ſwoiego.

1. Prożba do Chryftuſa. Uffyſzawſzy dw o- 
rzanin  K ró lew ik i ,  że Jezus p rzy ſzed !  do 
Galilei, proiił go, a b y  do niego zſtąpif, a 
u z d ro w ił  Syna iego; bo poczyna! um ierad  
v .  46. 47.

1. Łaianie Chryftuſa. R zek! mu Jezus: ieśli 
z n a k ó w , i c u d ó w  nie uyzrzecie, nie uw ie­
rzyc ie .  (a) v . 48.

3. P ow tó rzen ie  p rożby  Krolew fkieeo dw o ­
rzanina: Panie! rzecze do Chryftuſa: zftąp, 
niż umrze Syn m ó y . v  49,

II. Chryftus uzdrawia chorego.
I .  U zdrow ien ie . R zek! mu J e z u s :  Jd ż !  Syn 

tw ó y  ż y ie ,  i uw ie rzy !  cz fow ięk  m ow ie, 
i poſzedł. v , f i .  

a. U w iadom ienie , że c h o ry  ozd row ia f .  Słu­
d z y  m u zabiegli, oznaym uiąc  m u, iż Syn 
iego ży ie , i że go opuściła  g o rączk a  o  
godzinie  ſ iódm ey, ( b).

3. Skutk i tego  cudu. I uw ie rzy !  fam, i w ſzy -  
f tek dom  iego. v .  f  3.

o b i a s n i e n i a .

a) Jezus n iep rze to  łaie tego K ro lew ik iego  Urzrędni* 
ka, iakoby  w cale żadney niemiał w  fobie w iary , 
a le  że ftabą i  n iedofta tecznj mial w ia rę , iakoby

Jezus



eią-
?•

y sy-

f a  o

Iwo- !
' do ; 
i ? ,  a ! 
e r a d

ieśli
VViC~

iwo-
ttąp,

Syn ; 
>wie, I

Słu»
Syn 

i a  o

yſzy-

•ędni*
d a ry ,
koby

Jezus niemógł inaczey ozdrow ic S y n a , ty lk o  do 
Domu iego wftępuiac. Z aś D w orzanin K rolew ſki 
brat w zróft w  w ierze, 

i )  Siódma godzina żydow fka podług naſzego  z w y -  
czaiu  rachow ania godzin  ieft p ie rw lz a  godziną 
z  południa.

N A U K A  W I A R Y .

Dojyć Bogu chcieć, a -wſzyjłkojię flanie, czego zechce.

N A U K A  O B Y C Z A J Ó W .  /

1, Trzeba  , abyśmy tak , iak ten Dworzanin, w pro­
żkach naſzych nieuftawali, chociażbyśmy nie zaraz byli w y -
Jtuchani, v .  49'

2. Dobry przykład, który my przełożeni naftym pod­
danym daiemy, mocno w tych Jkutkuie, v .  53,



Treść: Podobieiiftw o o K ró lu , k tó ry  darow ał dług 
10000 Talęntów Rudze fwoiemu, który wſpol- 
nie 7. ſoba iłużącego duſił za d łu g  ſto g ro ſzy .

I. Król darował Rudze fw oiem u dług icooo .
T alen tów .

1. G dy Król chciał ſię obrachować z Ruga­
mi ſw oiem i, przyprow adzono mu iedne- 
g o , co b y ł  winien dzieiięć ty iięcy  T alen­
tó w . (.7) v. 23. 24.

a. A gdy on niem iał zkąd oddać, kazał go 
Pan iego  zaprzedać, i żonę ie g o , i dzieci, 
i w ſzy ftk o , co miał. v .  a j.

3. A upadłſzy Ruga on do nóg, profił go, mó­
wiąc : M iey cierpliw ość nademną, a w ſzyft­
ko tobie oddam. v. 26.

4. Pan z litow aw ſzy  iię nad n im , odpuścił 
mu dług. v .  27.

II. Sługa dulił ſw o ieg o  w ſpółftużącego o fto
groſzy.

I. Tenże Ruga poym ał, i dufił tow arzy ſza  
ſw ego  m ówiąc • O dday, co ś  winien. v .  28.

2* T ow arzyſz ten iego  upadł przednim , pro- 
ſząc o cierpliwość z zapewnieniem , iako  
w ſzyftko  zapłaci, v* 29 .

3. A on niechciaf, i oddał go do więzienia. 
v .  30.

4. Inni tow arzysze opow iedzieli ten poftę 
pek  Panu, k tóry  z łośliw ego tego Rugę,^ 
poniew aż nie zm iłow ał fię nad tow arzy-  
ſzem  ſw o im , katom  ( b)  oddać rozkazał. 
v .  31. 32.
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III- W y k ła d  tego p o d o b ie ń ſ tw a .
T a k  i O y c ie c  m ó y  N ie b ie tk i  u c z y n i  w a m , 
ie ś l i  n ie o d p u ś c ic ie  k a ż d y  b r a tu  ſw e m u  z  
ſe r c  w a ſ z j c h .  (c) v .  3 f .

O B 1 A  S N  I  E N  1 A.

m) D w e ſk ć  ty ſifc y  T a len tó w , R zym foich  F en ik ó w , 
cz  nii podług  rachuby naſzey  około 6000, Z ło ­
ty c h  Polikirh, to o . .G ro f  y ,c z v l i  Rzymſkich D en a­
ró w  czyn i około 64 Z ło ty c h  Polfo ich 

h '  1 P o d ’ug praw  R zym  l ich należało tak iego  d łużni­
ka, który niem ógł zapłacie, oddać ftugom lądow ym , 
i  ęo  albo, do w ięzien ia  w ſa d z ic , albo rózgam i 
fiedz kazać. T u  z a s ^ r z e z -  karów  rozum ieją fig 
f tru ż e . do k tó rych  należało w ięźniów  p ilnow ać.
Fodoh ieńńw o to  fam Z baw iciel w :  kła da; K ró le  - 

(lwem  Niebiefoim ieft K ó śc io ł, Królem ieft O yciec  
N ieb ie fo i, ftuga ieft grzeſznik , długiem  ſa g rz e c h y . 
I le ż  r w y  nieodpuſzcz* grzechy grzeſznikow i Oy­
ciec  N iebiefki ? atoli g rzeſzn ik  n iem iło fie rn k y - 
ſzvfn  ieft nad bliźnim ſwoim  , niżeli fię Bóg nad 
nim bydż pokazał A le  gdy  naoftatek p rz y id z ie  
p rz e d  fid  Bofoi, odda mu Bóg w et za w e t ,  i ka­
że go do w iecznego  w trą c ic  w ięzienia.

N A U K A  W I A R Y .

Bóg ieft niefkonczenie miioſiernym v . a7. ale oraz 
Jprawiedliwym. v ,  3Z*

N A U K A  O B Y C Z A l Ó W

r. W ſz y ftl im , którzy « u  obrazili, odpuścić pown- 
miłmy, aby i"Bóg nam odpuścił, . . .  .

2  dłużnikami najżemi nie mamy niemiłojiernie
•bebodzić,



Ewangel: na Kicdz, X X II  po Świą­
tkach: u Mat S. w  Roz, XXII 15,- 23.

Treść : Jezu ſa  podchodzą F ary zeu ſzo w ie , tudzież od­
p ow iad a  n a p y ta n ie :  czyliI»y było o b o w iąz ­
kiem  p łacie  czy n ſz  C eſarzow i,

I. J||^ſa chcą podchwycić w mowie Faryzeu* 
łzo wie.

1. F aryzeu ſzow ie  radzili fig, iak b y  go p o d ch w y ­
cili Ca) w  mowie. u. i> .

2. Pol? .li mu U czniów  ſw oich (h )  w raz z H ero- 
dranam i (V) m ów iąc: N auczycielu! w iem y , żeś 
ieft p ra w d z iw y , i drogi Bożcy w p raw d z ie  nau- 
c z a ſz , a a iedbaſz  na nikogo , i n ieoglądaſz fig 
na oſobg ludzką , u. 16.

3. P ow iedzże nam, coc fig zda? G odzi fig czy n ſz  
daw ać C eſarzow i ? {d) v. 17,

U* Jezus odpowiada napytanie, czyliby fię 
godziło dawać czynſz Ceſarzowi.

1. Jezus p o zn aw ſzy  złość ic h , rzeki: Czem u m nie 
kulicie o b łu d n icy ! pokażcie mi monetg czy n ­
ſz ową. v. 18.

2,  R zek ł im J e z u s : C zy i ieft ten  ob raz , i napis? 
(<?) R zekli mu: Ceſarlki. v , go.

g. T edy  pow iedział im: W igc oddaw aycie Ceſa* 
r z o w i , co ieft Ceſarikiego, a B ogu, co ieft Bo* 
żego. v . 27,.

O B  U Ś N I E  N I  A.
a) W  mowie podchwycić kogi) iedno ie ft: co w ym ódz 

na kim ftow o, któreby z  uſzkodzeniem  m ów iące­
go nakręcone bydź m ogło.

b~) Ludzie m łodzi, którzv brali od nich nauki, alb* 
z  niemi iednego byli zdania.



e) H erodyan ie  b y li z p a r ty i H eroda, k tó rzy  ża R z y ­
mianami , i Ceſarżem trz y m a li, tw ierdząc  : iako 
obow iązkiem  bvio c z y n lz ,  albo podatek daw ać 
C eſaszow i. Zaś F ary zeu ſzo w ie  obftawali za w o l­
nością poſpolftw a, i trzym ali, że  fig C e ſa rzo w i nie- 
nalcżalo czy n ſzu  p lac id

Pytan ie tak  c h y trz e  b y ło  u łożone , że Żbawyciel 
odpow iedzią  ſwoią m uſiałby  albo H erodyanów , 
albo ży d ó w  urazie ; albow iem  F a ry zeu ſzo w ie  ta k  
fobie w ró ż y l i : ieżeli z ezw o li na py tan ie  p o tw ie r­
dzając g o , czy li po taku iąc urazi fobie żydów , k tó ­
rzy  fądzili, że ile  lud w ybrany  do daw ania żadne­
go podatku niebyli o b o w iązan i: ieżeli zaś odpo­
w ie  , że n ie , p ew n ieb y  nieom ieſzkali H erodyania 
•wydać go Staroście R zym lkiem u iako buntow nika* 
i byłby  poym any, i ukarany, 

e) Z tąd  oczyw iście poznać  m ożna, iako na ów  czas 
m oneta R zym fka kurs ſw óy miała u Ż ydów ; p rz e ­
to  używ anie m o n e ty , a tym bardziey  ie ſzcze p o - 
llanow iony  nad niemi R ządca Rzym iki, i bądący 
w  K raiu Ż o łn ierze  R zym ſcy  mieli przym uſzad ży ­
dów  do sfo rn o śc i, a zatym do pełnienia pow in­
ności, czy li obow iązku  w  w ypłacen iu  podatków  
Z w ierzchności ſw o ie y .

N A U K A  W I A R Y .
1. Nietylko Bogu, ale i Zwierzchności należy fię by i i  

fojfuſznym. v . 21. ^
2. Nauka Religii Chrzęść i ańjkieyprawa żadnego [łanu 

nienadweriża, owjzem każdego przy ſwoim prawie utrzymuie. 
Ibidem. ,

N A U K A  O B Y  C Z  A I O  W.
Niesprawiedliwą iefi rzeczą, niechcieć M on irſze podat­

ki, i czynſze płacić. Tego ſamego Paweł S. RzymiaHów 
ſwnich X I I I .  v . 7. nauczał, nakazuiąc im, ażeby podatki 
Z w ierzchnościom  Pogańikim  wypłacili: my zaś Chrzę­
ść i anie tym chętniey Panom Chrześcianikim te powinność 
oddawać mamy: kom u cło, tem u cło; komu podatek , te ­
mu podatek .

(



Ewangel: ns Nied, XXIII* po Świą­
t k a c h :  u  M a t  S .  w  R o z .  I X  i B  -  26 .

Treść: Jezus uwalnia niewiaftg od krw aw ey niemo­
c y ,  i wftrzeſza Córkę Kfigżyda.

I ,  J e z u s  u z d r a w i a  n i e w i a f t ę  o d  k r w a w e y  

n i e m o c y .
1. Jezus pofzedł na p ro żb y  Kfiążęcia (0) 

wſkrzefić C órkę  iego. v. 18. 
a. A  o to n ie w ia f t a ,  k tó ra  k r w a w ą  niemoc 

p rzez  dw anaście  la t  c ie rp ia ła ,  przyftąpi- 
w ſz y  z t y lu  (b)  do tknę ła  lię k ra iu  ſz a ty  
iego. v , 20

3. M ów iła  fama w  fobie: Bym  fię ty lk o  do ­
tk n ę ła  ſza ty  ieg o ,  będę zdrow a. v .  a r .

4 . Jezus obróciw ſzy  lię , i u y z rz a w ſz y  ią, 
rzek ł:  U fay  C ó rk o !  w ia ra  tw o ia  ciebie 
Uzdrowiła, i u z d ro w io n a  ieft niewiafta o d  
o n e y  godziny . v. 22.

I I  J e z u s  w  f k i z e ſ z a  C ó r k ę  K f i ą ż ę c i a .
G d y  Jezus p rzy ſzed ł  do domu Kfiążęcia, 

i u y z rz a ł  piſzczki, (e)  i t łum  ludzi zgiełk  
c z y n iący ,  r z e k ł :  Odftąpcie; a lbow iem  nie- 
u m a r ła  dziew eczka, a le  ipi, ( J )  i śmiali lię 
z  niego. v .  23. 24.

a . G d y  w y g n a n o  tłum  ludzi, w fzed ł,  i w zią-  
w ſz y  ią za  r ę k ę ;  pow ſta ła  dz iew eczka .
V .

3. S ława zaś ta  roze ſz ła  fię po  w ſz y f tk ie y  
o n e y  ziemi. v .  26.

O B I  A  S N  L E N I A .
*) Był to Przełożony Synagogi, nazwifluem] Jairus.- 

u Clarka S, V . v. z z .



V) N ieśm iała ftanąć przed ob liczem  iego, pon iew aż 
p o d łu g  p raw a : L ev it. X V . 25. od tow arzy ftw *  
in n y ch  dla choroby fwoiey w yłączoną była.

O  Ż ydzi n ie m ieli w początkach  na pogrzebach ſw o ­
ich  żadney źałobney  m u z y k i ,  aż dopiero w o f ta t-  
n y ch  czhlach poprzeym ow ali byli z w y c z a y  od 
R zym ian; w ſzyftko  iuź b y 'o  goto w do p o g rze ­
bania Córki; śp iew acy  p o g rzeb o w i, i lud  luz lig
b y t zgromadził. . .

i )  Tem i ftowy daie poznać moc ſw o ię  Z baw icie l, 
to  ie f t ;  że m a tak  łatw ą rzeczą było  p rzyw ró ­
c ić  umarłemu ż y c ie , iako ſp ijcego  ze ſnu ocucic.

N A U K A  W I A R Y ,

Jezus iefi Panem życia , i Śmierci, zdrowia, i chorebyc

n a u k a  o b y c z a i o w .

Chcąc ſię jła( uczefinikiem taſki Jezuſowey, trzeb# 
weń wielką wiarę, i Jtateczne zaufanie pokładać. v.  al .



E^ąngel: na Nied. XXIV, po Ś w ią ­
tkach: u Mat. S. w R . X X IV . 15. - 35.

: Jezus przepowiada zburzenie Jerozolim y, ko­
niec świata, przyiscie Sędziego żyw ych, i umar­
łych.

I  Jezus przepowiada zburzenie Jerozolimy,
*. Znak tego zburzenia. Brzydkośd (a) ſpufto- 

ſzenia na m ieylcu Świętym . v. 15.
2. O strzeżenie, aby bez ociągania fię uciekacf. 

k. 16. 17, 18.
3. Upomnienie do m odlitw y, aby ucieczka nie- 

przypadła w  zim ie, ( i )  albo w  Sabat, (e) v. 20. 
A lbow iem  na on czas będzie w ielk i uciik, prze- 
cigż dla wybranych bpdą ftrócone dni one.
1>. 21. 3 2.

II Jezus przepowiada koniec świata.
1. Powftaną fałſzyw i C hryftuſow ic, i fa łſzyw i 

Prorocy , lecz im w ierzyć nietrzeba. 25. 26.
a . Przyiscie Syna cz łow ieczego  będzie iako b ły -  

lkawica. u, 28.
3 . Na Słońcu, na Kfiężycu, i na Gwiazdach będą 

znaki u. 29.
III. Jezus przepowiada przyiscie Spdziego.

1. Znak (ii) Syna człow ieczego, CO które fię na 
N ieb ie  ukaże, i narzekanie" narodów. v. 30.

3. Przyiscie Syna cz ło w ieczeg o  w  obłokach N ie- 
bielkich, z  mocą wielką, i z hjaieftatem. \

3 . A n iołow ie z trąbą, i zgromadzenie wybranych  
z e  czterech części s'wiata. v. 31.

Ą. Podobieńſtw o o figowym drzew ie. Cf  • 32.
5. W yraźne zapewnienie iako fię to w ſzy llk ó  lia­

nie. Zaprawdę powiadam wam, iż nie przemi­
nie ten naród, (g) aż fię ſłanie tó w ſzyſlko. N ie ­
bo, (/;) i ziemia przeminą, ale Słowa moie nic 
przeminą. •». 34 3S,

OUIA-



O B I  A  Ś N I E  N I  A.
i )  Z e l o t o w i e ,  p a r t y a  Ź / d ó w i f c a ,  o p a n o w a ł ,  b v b  K o -  

s'cioł t u ż  p r z e d  o b l ę ż e n i e m  J e r o z o b m y ,  f t a z i w f e ę ,  
j  ſ p u ſ t o ſ z y w  ſ z y  g o  m o r d e r ſ t w e m .  r o z b o i e m .  i o b  y  
d l . w e m i  p o f l g p k a m i ; t e  b r z y d k o s c i ,  f r u f t e ſ z e n i a '  
m i e y ſ e u  Ś w i ę t y m  p r z e p o w i a d a  C h r y f tu s ,  ... 
z n a k i e m  w  k r o t c e  m a U c e g o  n a f t a p u v 2 .Qd n e  

y  P o n i e w a ż  d r o g i  z i m o w ą  p o r ą  o f t r e ,  i  i e  yg

r ^ W  S a b a t6 n i e  w o l n o  b y ł o  ż y d o m  d a l e y  i ś ć  n a d  pul 
m il i  d r o g i .

P r z e z "  S y n a  c z ł o w i e c z e g o  r o z u m i e  l i?  t u ,  i  w ſ z ę  
d z i “ S y n  B o f t i ,  k t ó r y  fig ftał_ c z ł o w i e k i e m  _ 

f)  Z  l i ś c i  d r z e w a  f i g o w e g o  m o ż n a  P 0 z n a  ,
w k r ó t c e  n a ſ t ą p i ,  p r z e t o  i z e  z n a k ó w  o  '  A  
ſ a  p r z e p o w i e d z i a n y c h  m a m y  p o z n a ć ,  i  n a

' w y c h  f t y ſ z e l i ,  k i e d y  J e r o z o l i m a  m a  b y d z  z b ^ z °  
n a .  P r z y p a d ł o  z b u r z e n i e  t o  w e  + o .  l a t  p o  sm  e 
c i  C h r y f t u ſ a .  A l b o  t e ż ,  i e ż e l i  I ł o w a  t e  m a i?  b y d z
r o z u m i a n e  o o ſ ł a t e c z n y m  S ą d z i e ,  z n a c z ą t y e -
n a r ó d  l u d z k i  p o t y  t r w a ć  b g d z i e ,  p o K i  fig t o  w i z y

l b * N i e b o J i  z i e m i a ,  o w ſ z e m  w ſ z e l k i e  f t w o r z e n i e  o d -  
m i a n i e , i z n i ſ z c Z e ń i u  p o d l e g a  a l e  i ł o w a  m o i e  ſ ą  
n i e o d m i e n n e ,  z a p e w n i e  fif; / P ? ; ” 1*-

N A U K A  W I A k Y .
Jezus przyidńe. na ko ku  świata z wielką chwałą, * 

przed nim p n ą  wfzyftkie narody żiemjkte.

N A U K A  O B Y Ć Z A l O  W .
z. Cz uy c i e bo  niecicie, a którcy godzinie Pan wa\Z,

p rty id zie  u  M ateu ſza  S. X X I U  v . p  e„ lfirw vtk
2 Z a  d-bremi naukami iśc powinniśmy , fa ł  .V 

zaś nauczycielom Jłuehać n ie w le ży , chociażby t nayUpiey, 
i n a y g u p m ie y  umieli rzeczy p o i e  k r u p .  R w a n .



E  W  A N  G  E L I  E
Z N A C Z N iE Y S Z Y C H  S 'W ſĄ .T .

E w a n p ^ ł i a  n a  U r o  'Z \  f t o ś ć  P o c z ę ­
c ia  P, Maryi: u  Mat. S w R , I  i . .  1 7 .  *

Trest: Kiigga rodzaiu  Jezuſa C hryftuſa.

I. O d  A S ra h a m a  aż  d o  S a lo m o n a  r a c h u ie  fię  
c ? fe rn a ś c ;e  P o k o le ń  c z y l i  lin ii.

1. Kflgęa rodzaiu ta) Jezu ſa  C hr. ftuſa Syna D aw i- 
do v ego, Syna A braham ów  ego, ( ł )

2. A braham  , Jzak , Jattób, Ju d a ſz , F a r  s, E ſro n , 
Aram,

3. A m insduh, N aa ſo n , Salm on, Booz, O bed, ſe ſ~
ſe? L a w id

II. O  l S a lo m o n a  a ż  d o  J e c h o n ia ſz a  d r u g ie g o
ie ft c z te rn a ś c ie  p o k o le ń

1. Salom on, A bias, A ſa, jo ſa p h a t ,  Joram , O zy aſz ,
Jo  a tam

* A chas. E zechiaſz, M anaſcs, Am on, Jo z y a ſz , 
jechom yſz  p -e rw ſzy  

III O d  J c c f ic n ia ſz a  aż  d o  J e z u ſa  C h ry f tu ſa  z n o ­
w u  l ic z y  lię c z tc ż n a ś c ie  P o k o le ń ,  c z y l i  
L in ii .

1. Jrchon ia ſz  drugi, S a ła ty e l, Z orobabel, Abyucf, 
Eliakim , A zor, Śadok.

3. A chim , F.liud, E leazar, M athan , Jakób , Jozef 
M *ż f e M a ry i, 7 k tó rey  fię narodził Je z u s , k tó ­
rego zow ia  rh ry ſu ſe m .

O B I A S N I E N I  A. 
a') W  k tć rc r  w ym ieniaią fi? p r/u d k o w ie  Jezuſa Chry- 

lluſd, a z nich pokolenie, z k tórego iako C iłow iek  
p o c h o d z ił, 1 dał fig poznać,



i )  Abraham by ł p ie rw ſzym  , którem u nadew ſz-ſtko  
Bóg p rz  rzek ł, e w p o fo m ſtw e  >ego w ſzyftk ie  
narodv b łogo lftw io ie  będą Z  Synów  A braha­
m ów  vch było znow u na ten kon iec  prze? , n o w e  
p rzy rzeczen ie  P o t om I w o  Jakóba przeznaczone. 
Z  Svnów  Jakóbow ych  b y ło  w ybrane  pokolen ie 
Jn d  iſza, a z  pokolenia Ju d a ſ-a  Dom Dawida. P rz e ­
to  też podHig oftatnego p rzyrzeczen ia  był M e ły a tz  
Synem D aw id o w y m ; a podług pi rw fzego  p rz y ­
rzeczen ia  nazyw a! fig Synem  A brahum dw yin. 

c) A ni w e  zw yczaiu , ani też  rzeczą po trzeb n ą  b y ło  
w y p iſy w a c  pokolenia c ſob  niew ieściego rodzaiu,* 
p rze to  też  w yprow adza  lię ty lko  Kfigga rodzaiti 
od  Abraham a aż do Jozefa , który ty lk o  był m nie­
mań vm Oyceni 1 •* d i  C hryftuſa. W ym ienia fię 
tu , że jc z e f  r y ł  M ężem  M a ry i, i Inne m ia łłp ra - 
w iedli w ego. W ym ien ien ie  takow e doſta tecznie  
d o w o d zi, że Jezu s od D aw ida, 1 Abraham a pocho­
dził,- albow iem  żydzi, k tó rzy  praw a przeftrzegali, 
pobrali lię z iedneg > pokolenia : a że Jo ze f właśnie - 
w  tym  mioyſcu, gdzie mowa o iego oblubienicy 
ieft, ſpraw iedliw ym  zow ie fię; s rzeto  żadna n ie -  
p ozo ita ie  w ą to d iw o śd r iż  on w  obieraniu fobie Żo­
r y ,  pew nie rząd ząc  fię p o d ług  p raw a, takow ą fo ­
bie w y b ra ł oblubienicę, k tóra  z aim  była iednego 
pokolenia,

N A U K A  W I A R Y .

ye tu s  Chryftus Syn Maryi pochodzi od Dawida, ?«*
‘ i y ,  i Abrahama, którym M eſyafz przyobiecany byt.

N A U K A  O B Y C Z A J  O  W*

Chwalebno ieft wiedzieć dziele Przodków nafzycl; ewi 
/tern ta wiadomość JtaieJie czpjtukroć potrzebną.



Ewangelia na Uroc^yfłość S. Szcze­
pana pierwfzego Męczennika: u M a t .

S. w  Roz. X X III. v .  34. -• 39.
Treść : Jezus mówi o okru.cieńftwie żydów , i p rzepo­

w iada kary  , k tó re  zań naftąpić maią.
I. Jezus przepowiada 'żydom ich niegodzi* 

w o s e t .
1. O t o 1 po fv łam  do w as  P ro roków , i M ędr­

c ó w , i D o k to row , (a)  a 1 nich ie d n y c h  z a ­
bijecie, i ukrzyżu iec ie , i od miafta do m ia­
fta prześladow ać będziecie. v .  34.

2 .  A b y  w ſzyftka  k r e w  ſp raw ied liw a ,  k tó ra  
roz lana  ieft na ziemi, ode k rw ie  Abla ipra- 
w ied iiw ego  aż do k r w i  Z a c h a ry a ſz a  p rzy-  
ſzła  na w as (/») u .  3^.

3. Z a p r a w d ę  p ow iadam  wam , i e ć  p rzy idz ie  
to  w ſzyftko na ten  n a r ó d .  v .  36.

II. Jezus przepowiada żydom kary, które 
naftąpśą za ich okrucieńftwem.

I ,  Je ruza lem , k tó ra  zabiiaſz P ro ro k ó w , i ka- 
nnenuieſz tych , k tó rz y  do ciebie ſą pofia- 
n i ; i lekroć chciałem  zgrom adzić S y n ó w  
tw o ic h ,  ia k o  ko k o ſz  ku rczę ta  *woie p o d  
Ikrzyd{a z g rom adza , a niechcialaś ? (c) 
v  37.

2  O to!  Dóm w a ſz  ( J )  zoftam c w a m  pufty . 
vś '  38. -

3 O d tąd  mnie nic u y z rz e c ie ,  aż rzeczecie :  
R ło g o ifa w io n y , k tó ry  idzie w  Imie Paft- 

Ikie. O) v. 39.

0 B I  A S N  I E N I  A,
)  Poſyłam do was moich Apoftolów, moich Uczniów.



Zbaw iciel chce tem i R ew y  w y ra z ie :  gdy  k re w  
"m o le  i k rew  A pofto łśw , i U czn iów  moich ro z ­

le jec ie  w ted y  dopełni fię miara grzechów  w alzych , 
i n a  ów  c z a s  przyidą na w as k a ry , na któreście 
zaftużyli przelaniem  krw i ty lu  ſp raw icd liw y ch , od 
A bla aż do k rw i Zachary&ſza.

c) fa uczvniłem  to  w ſz y ftk o , co ty lko  mogłem b y ł 
u c z y n ić , abym was do pokuty  i do p raw y p rzy ­
w ió d ł w iary. Potym  w yraża C hryftus pod  podo- 
bieńſtw em  praw dziw e ſw oic O ycow ftie ſerce,. 

i )  K o śc io ł, k tóry fię o ſobliw ie Domem Bolkim zo ­
w ie ,  ma b y ć  w  krótkim  czaſie ſpuftoſzony. 

e') Ieft to  P ro roćtw o , którym Chryftus p rzed  czaſem  
d o w o d z i, iak p rzy  w y iezd z ie  iego do Jerozo lim y  
p rz y w o ły w a ć  mu bgdą : na k ró tk i czas przeo lw o -  
im tym  wyiazdem  m ów ił to  Chryftus.

N A U K A  W I A R Y ,
f e z  p r z y k ła d a n ia  ſ i p  n a ſ z t g o  n ie b s d z ie m y  z b a w ie n i .  v .  37.

N A U K A  O B Y  C Z A  I Ó  W
I  T r z e b a , abyśm y ty c b . k tó rych  B o g  p o jła ł, albo do opo. 

w ia d a n ia  praw  B o jk icb  p r z e z n a c z y ł ,  J łuchaU , m  w  ich u -  
r z e d z i e  n ie  p r z e ſz k a d z a l i , an i prześladow ali.

a, Spufloſzenid miaft, i inne m e m łe  przypadki Ją  « f '  
J lo k ro ś  karami, i  Jku tkam i grzechów .

K w as-



ſzczenia Panny Maryi: u Łuk. S, w  
Kozdziale II. v .  22* -  32.

Treść: M ary a  w ypełnia praw o O c z y ſz c ie n ia , a Sya 
meon , p rorókuie  o Jeziiſie.

I. Marya wypełnia prawo Oczyſzczenia.
1. G d y  fię w y p e łn i ły  dni O czy ſzczen ia  Ma- 

' r y i  w ed ług  Z a k o n u  M oyżelV ow ego, (a )
p rzy  ni - śli jezu ſa  do Jerozolimy , a b y  go  
ſ taw ili  Panu, iak w  Z a k o n ie  napiſano b y ­
ło ; a lbow iem  w ſzelk i m ęſzczyzna o tw ie ­
ra jący  ż y w o t ,  {b) Ś w ię tym  Panu n a z w a ­
n y  b ęd /ie .  v. 22. 23.

2. Podług p raw a  oddali o f ia r ę , par? Syno­
garlic, i dw oie  gó łfb ią t.  v .  24.

II. S y m e o n  p r o r o k u i e  o  J e z u ſ i e
1. Sym eon b y ł  c z ło w ie k  ſp ra w ie d liw y ,  i b o -  

g o b o y n y ,  k t ó r y  oczek iw a ł  poc iechy  Jz ra -  
eiu  ( c) a  D uch  Św ięty  b y ł  w nim. v  2 f .

2. Przez D ucha Św iętego b y ło  mu p rzy rz e -  
czono, że n iem iał ogfądać śm ierc i ,  a ż e b y  
p ie rw e y 'o g lą d a ł  M azańca  (ji) Panikiego*

v  a • *3. P rzyſzedl w  d uchu  (e) do K ościo ła , w z ią ł  
dziecię  Jezus na ręce iw o ie ,  błogoffawił 
Boga, mówiąc: T e raz  Panie! pu ſ czaſz llu- 
gę tw e g o  w  pokoiu ; gdyż  oczy  moie oglą­
d a ły  zbaw ienie  tw o ie .  ( / )  v .  28. 3°*

4. K tó r e ś  z g o to w a ł  przed oblicznością wlzyfi- 
kich lu d z i ,  iako św iatłość  na obiaw ienie  
p o g a n ó w , ( g )  i  chw a łę  ludu  Jzraelſk iego .

*• 31\  OBI A-



O B I  A  S  N I E N l A
•pndtUcr praw aL evit XII: 2 .  miano niewiaft?, która 
porodziła Svna, przez dni czterdzieści za m eczy- 
S f  i nietylko od K ościoła, ale i od towarzyſzem a  
*? innemi- wyłączona była. Marya podała fi? temu 
prawu, lubo do pełnienia go niebyła obowiązana.

A Exodi XIII. 12 chciał Bóg dla ſiebie zatrzymać

' ſp raw ied liw ie  pociecha Jzra.elft? zow ie ; poniew aż
na w ybaw ien ie  jzraelikiego ludu  p rzy fzsdh

h  Chrvfiuſa Z baw iciela  . i ,  „ .  ,
7  J e w n c trz n e g o  n a tchn ien ia  Boſkiego r u c h a .

0 T eraz  u m i e r a m  z radością;-albow iem  zyczem # ino-
' ſ  ełriło ſie, ponieważ podług ffowa tw eg -^  ja­

kieś przyrzekł- zbaw ienie tw oie  oglądałem, to le lt, 
nvłrzałem  ciebie Zbaw iciela moiego,

S o n  przepow iada tem i iło w y , że poganie p rzez 
Tezuſa z ciem ności ſwoiego niedow tórſłwa do świa­
tłości P ra w d  Chrveściańflkich p rzyw iedzem  będą,
i. ko też że  w ielu żydów naw róci fi?, 1 ze w  lito -
N i e  praw dziw ą był Św iatłością k tóre każdego  czło­
w ieka , co fi? «a ten  św iat rodzi, oś wieca, u Jan a  
S  w  R ozdz I. % . —,  ~*ir

n a u k a  w i a r y .
Bór Duch Spięty nfwieca bogobojnych, naucza tcb,

1 o b i a J i  m  c ^ f io k r o i  jk r y te  r z e c zy .  v .  26.

n a u k a  o b y c z a j ó w . ..
Trzeba, abyftny fis  przykładem M aryi prawu Religii 

etddali, i one Strzegli, i d o w a li, v .  24.



E w a n g e l ia  na U r o c z y f to ś ć  ̂ w ia f to *  
wania Panny Maryi; u Łukafza S. w

R ozdziale  I. v ,  36. -  38.
Ttełl  •• A nio ł G abryel zw iaftu ie  M A R Y I , że  poczn is 

JE Z U S A  z  Ducha Sw igtego.
I Część rozmowy Anioła z Maryą.

I ,  Anioł pozdraw ia  M aryą.
A n io ł  G a b ry e l  p rzy ſzed ł  do N azare t ,  (a )  
i  rzek ł do M aryi: Bądź p ozd row iona  ła ſk i  
pe łna , ( b) Pan  z tobą ,  b łogoffaw ionas ty  
m iędzy  Niewiaftami. (c) v . 37. 38.

3. M a ry a  t rw o ż y  fię na  pozdrow ien ie  Aniel- 
Ikie,
G d y  to  u l ly ſza ła ,  za trw o ż y ła  fię na m o w ę  
iego , i m yśłiła , iak ie b y  to  b y ło  p ozd ro ­
wienie. v .  39*

II. Część rozmowy Anioła z Maryą,
I .  Anioł cieſzy M aryą.

N ieb ó y  fię M a ry a ;  a lbow iem  znalaz łaś  
ła ſkę  u Boga, pocznieſz, i po rodziſz  Syna, 
a  nazw ieſz  Imie iego Jezus. 30. 31^ 
T e n  będzie w ie lk i, i Synem  n a y w y ż ſz e -  

go  (d)  będzie zW any ; Bóg da mu Stolicę 
D aw ida  O y c a  ie g o ,  będzie  k r ó lo w a ł  w  
dom u J a k u b o w y m  na w iek i:  a K r ó le i lw a  
iego niebędzic końca , (e) 33. 33.

3 ,  Z adz iw ien ie  fię  M aryi nad  i łow y  A nio ła  
R z e k ła  M arya: Ja k o ż  fię  to  lianie, gdyż  
m ęża nieznani ? v. 34.

III Część rozmowy Anioła z Maryą.
I .  Anioł zapew n ił  M a ry ą ,  i rzekł:

D uch  Św ięty  zftąpi na cię, a moc n a y w y ź -  
ſzego zaćm i tob ie , prze toż  1 to  Święte, co

fig



fię z  ciebie narodz i,  będzie nazw ano  S y ­
nem Bożym  v .  3?.
E lżbieta, k re w n a  tw o ia ,  poczęła. Syna (7) 
•w ftarości ſw o iey ;  bo u Boga niemalz nic 
n iepodobnego. v .  36. 37. _

a .  Z ezw olen ie  M aryi na  zapew nien ie  Aniel- 
Ikie.
R z e k ła  M arya : 'O to!  ia  flużebm ca PaMka, 
in e c h a y  mi lię lianie w e d łu g  I łow a tw ego .

O B I  A S  N  l E N  I  A.
* ) M iafto w  krain ie  ży d o w lk iey , w  którym  M arya

m ieſzkała ' ,
i )  ł a fta ſtania fig M atk*  C hryftu ſow ą była navdo-

ikonalfzą, i nay w ijk ſzą , która fi? mogła ftac cz łow ie­
kow i. . , . n

i )  T e y  lalki niem iala żadna inna niewialta.
d)  Bgdzie zw an y m  Synem nayw yżlzego , którym  ieft 

w  ifto c ie , i za niego mianym będzie, 
c) Słowa te meznacza doczeſnego K ró le itw a, iako ż y ­

dzi rozumieli!, źe M e ſv a ſz  ile  ziemſki M onarcha 
na świat p rzv idzie , i ich uwolni z pod iarzma R zym - 
Ikiego: ale że u ibnow i duchow ne K róleftw o, to  ieft: 
K o śc io ł, w  którym  nad umyftami, i ſercam i ludz- 
kiem i p rzez  łafkp ſw oi? panow ać będzie; k tó reg o  
w yobrażeniem  było K róleftw o D aw ida, zkjid po -
chodził. „ . . . .

jf) Ja n a , k tóry  w  czafic Chryftuſa o c h rz c ij

N A U K A  W I A R Y .
M arya pocggła Syna Bożego z  Ducha Świętego.

N A U K A  O B Y C Z A I Ó W .
Powinniśmy tak bydź pokornemi iak M arya. Z o ſo -  

lliwſżych Talentów , ieżcli takowe poſiadamy ntepy- 
Jitnif Jię, ale raesey wyjtawiać Boga,  od którego wjzelkie 
dobro pochodzi.



E *  anieli a na Uroc7>ft6ść SS. Pio­
t ra ,  i P a w ła  A p o ſ b  ł ó w  : u M a t e u ſ z a S .  

w  R ozdz ia le  X V I. v.  1 3 . -  19.

T r e l i :  P i o t r ,  w y zn a ie  B óſtw o C H R Y S T U S A , po­
czyni mu fig nay w y iſz a  godność Kościoła obis- 
cuie.

I, Pi* tr wyznaie Bóftwo Cbryftuſa,
1, Jezus  p y ta ł  fię U czn iów  ſw o ić h :  C o iroo -  

’ w ią  ludzie , c z y m b y  b y ł  Syn c z ło w ie c zy ?
11 p ,  . . ,

2. R zekli  Uczniowie: Iedni m ó w ią ,  l a k i b y  
b y ł  J ą n e ń i  C hrzcic ie lem : d ru d z y ,  że ieft 
Eliaſzem : a inii, że ieft Je re m ia iz e m , albo 
j e d n y m 'z  P ro ro k ó w . v . 14.

3, Jezus ſp v ta ł  %  U czn iów  : A w y !  czym  
rniiie by  d i  powiadacie . v .  tę .

4. O d p o w ie d z ia ł  Piotr: T y ś  ieli C h ry u u s ,  
Syn Boga ż iw e g o  v  r6.

II. Potyni wyznaniu Bóftwa Chryftuſowe- 
go z o ſk ł Piotr w yfliWionyin, i nay­
wyiſza mu godność K.oscu>ła przyrze­
czona br ła

1. P io tr  b y ł  m ia n o w a n y  h łogoffaw ionym  
o d  Jezuſa.
R z e k ł  Jezus: Błogoffawionyś ieft, Sym onie 
B e n io n a ;  bo cia ło , i k r e w  n ieob iaw iła  to ­
bie: ale O yc iec  m ó y , k tó ry  ieft w m e b ie -
fiech. (<*) 17,

a. P io tro w i  p rzy rzeka  fię n a y w y z ſza  godność 
K ościo ła . .
T y ś  ieft o p o k a ,  a  na tey  opoce  zbudu ię



Kościo? m óy , (b )  a  b ra m y  piekielne nie- 
2  w y  ci gżą go. ( c )  v .  ig .
T ob ie  dam klucze od K ró lef tw a  niebie/kie­
go , a c o k o lw ie k  zw iążeſz  na ziemi, będzie 
zw iązano  i w  niebiefiech; a coko lw iek  roz- 
w iążeſz na ziemi, będzie ro zw iązane  i w, 
aiebieiiech. v .  19.

O B I  A  Ś N I E N I  A.
a) Prawdy tey  nieodkryłeś zw yczaynym  ludzi try­

bem , iak zw ykli oni obiawiać prawdy św ia tło ­
ścią rozum u, ani przez nauki innego iakiego 
człow ieka poznałeś ią: ale ią tobie ob iaw ił O y­
ciec niebiefki.

b) Jefteś Piotrem, to ieft: Imie tw oie zn a czy  opokę, i  
na tey  opoce, to ieft: na tobie wyftawig Kościoł 
m óy, którego widomą bgdzieſz głovv§.

O  Diabeł ze  wſzyftkierni, co z nim trzym aj, i żadna 
m oc n iezw ycigży go,

N A U K A  W I A R Y .
J E Z U S  Chryftus ieft Syn BOGA żywego. v . 16. 

N A U K A  O  B Y  C Z  A I Ó  W .
Ponieważ o dobre imie ftarać Jif mamy, powinniśmy 

1 trojkliwemi byt, eo infi o naſzych uczynkach ſą iz ą .  v . 13.



Ewangelią tła Uroćzyftość W  niebo* 
u  z ię c ia  P anny M A H .Y I: u Ł ukaiza S .

r w  Rbzdziale X , v.  38- -  4'2>

' Treść: Jeżus był gościem u  M a r ty , i dale iey naukę.

I , JE Z U S A  trsfktuie Marta.
i* Gdy Jezus w r/ed i  do nieiakieąo rniatiecz- 
- k a ;  (<?-> przyjęta go do demu i w ego Mar­

ta . v.  3 8 .  . , . ,
• a. M arta  m iała  fioftre, imieniem M aryą , k tó ­

ra iicd.-ąc u nog {v) Parſk jch , fluchała iło­
w a  Jego. Cr) U  39 - ' ,  •_

3. Marta fama była roztargniona uihieą Je- 
•‘zuſowi; pronła Chryiiuła, aby rozkazała  
Siollrze iev . żebv iey  pomagała. v.  40.

I I .  J E Z U S  d nie Marcie naukę.
1. R zek ł Jezus: Marto ! troſzczyſz fi?, i fra- 

ſuieiz U łb 'w ie lu : (d )  v .  4 r-
1. Aiec itdr.ęyo potrzeba: (e) Marya nay- 

lepſzą cząfikę obrała,'która od niey odi?- 
ta niebędzie. ' v .  41*

0  B 1 A  Ś N I E N I A .

a)  T o  miafleczko -zowie fi? Betania. _
A  U czniow ie u żyd ó w  zazw yczay  ftedzid i u n -g  
'  ſw oich nauczycielów , gdy  od nich naukę brali: 

tak i P aw e ł 1 dział u nog Gam aliela, gdy od me- 
r>o odbierał naukę. W  D ziejach Apoflclfkich. w R oz­
dziale X X II. U  3.

c) Tego nauki- .
i!') Z b a w ic ie l  nie gani tfa ſtó w  p rz y  go ſpcdarſtw ie , 

ale nadto  w ielk ie , i zby teczne  nagania.
e) Iedna rzecz te d ew ſzy ſtko  naybartiziey potrzebna 

;cſł to H ſ t : abyśmy przykładem  M A R Y I, feiohry 
7 '  M ar-



M a r ty , f  owa Bożego fiuchali, i nayw ięcey  p il­
ności przykładali do zbaw ienia duſzy,

N A U K A  W I A R Y *
Jedną i potrzehnieyſzą iejl rzeczą Jiarać fię o zlec* 

•wienie Duſzy ſwoiey. v . 42.

N A U K A  O B Y  C Z A  I O W *

Przychodniom, ile lliin rm  naſzym cieleſne uczynki nii* 
ioſerdzia wyświadczyć powinniśmy, ratuigc ich według mer* 
żttości naſzey. v . 38.

N B .

N a U roczyftos'c N arodzenia  N aysw iętſzey  M A ­
R Y I P aan y  taż  fama zrw-kła cz y ta ć  ftg Ew angelia^ 
co i na P oczęcie  M A R Y I JPanny.



Ewangelia na dzień S, Michała A r­
chan io ła  P a t ro n a  K ió ie f tw  G a l ic y i ,  i Lo-

dom eryi: u Mat. S. w R. XVII. t ’. i .  - i i .
Treść: Jezu* rozkazuie Uczniom  ſw oim , by lig Ha­

li podobnem i dziecióm , i p rzsſifźeg a , by nikogo 
niezgorſzyc.

I, Jezus rozkazuie Uczniom ftac Gę podob- 
nee ii  d z iec io m .

1. Uczniowie p rzy ſzed lſzy  do Tezuſa m ów i­
li: K to  w  ęk izym  ieft w KroJcitwie Nie- 
b id k im ?  v .  i. 2.

2. je z u s  w e z w a w ſz y  dziecięcia poftawi! go 
w  pośrodku  ich, i r z e k ł : (a) Z apraw dę po­
w iadani w am , ieśli lię m enaw rócic ie , i nie 
ſ tam te ic  i ię ,  iako małe dz ia tk i ,  nie wni- 
dziecie do K ró ld iw a  n icb idk iego . v. 3.

3. K to  lię ted y  uniży, iako to  d'zitfciąr‘ko; teiici 
w ię k iz y  w K ió le ſ tw ie n i t tu d k im .  v.  4.

4. K to  przyiinuie iedno dziec ią tko  ta k o w e  
w  imie moie, mnie przyimuie. (b )  v. {.

I I .  JE Z U S  przeftrzega, aby nikomu zgorſzenia niedad.
1. K to b y  zgorſzy ł  iednego z ty ch  to  m a­

ły c h ,  k tó rz y  w  mnie wierzą, lep ieyby  mu 
by ło , aby zawieizono kam ień m fyńiki u 
ſzy ię  iego, i zatop iono  go  w  głębokości 
m o n k iey .  (c )  u , 6»

2. Biada św iatu  dla zgorſzenia; ( / )  a lbow iem  
muiżą przyi.<ć zgorſzenia: biada zaś cz ło­
w ie k o w i ,  przez k tó rego  zgorizenie p rzy ­
chodzi. v. 7*

3. Jeśli ręki twoia, albo noga tw oia g o rſ;y  cie. ode- 
tniy ią, i zarzuć od iiebie.-lepiey tobie ułomnym, 
albo chorym  w n iść  do ż y w o ta , nisli maiąc dw ie 

r ę c e ,  a lbo  dw ie nogi byc w rzuconym  "wogied 
w ieczny . v. g.

ą . T o ż  cz y ń  z okiem godzącym . ( e j
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g. N ie  pogardzaycie  m a łe m ia lb o w ie m  A niołow ie 
ich w  mebiefiech zaw ſze w idzą  oblicze Oyca m e ­
go N iebiednego.-u 10.

O B  I  A  S  N  I  E  N  I  A .
* )  U czniom  na py tan ie , ktob.y był nayw ięk ſzym  - 

w K ro leftw ie  niebieflńm , Jezu s  odpow iada po- 
dobieńftw em  dziecięcia , chcąc przez to  nas nau­
c z a ć ,  że , ieżeli niewinnemi obyczaiam i nie ſtaiemy 
fię podobn mi dzieciom  , od uczeitni& w a K roie- 
ft>va niebiednego odłączeni b ę d z ie m y : przeciw nie 
zaś niewinnością , i pokoią ftaniemy fię p ierw ſz*m i.

b) Dzieci na opiekę o rzy im o w ać , ie w y c h o w a ć , albo 
ludzi cnotliw ych  z niebeſpieczeńftw a zguby ra to ­
w a ć ,  lub ich w y rw ać , ieft uczynkiem  Bogu miłym.

c) T u  z w ielkości kary paznaie fię w ielkość grzechu.
d) B iada tem u , k tó ry  do złego innym  ſtaie fig p rz e ­

w odnikiem  . albo od dobrego ich odwodzi. T o  
przeklgftw o naybardziey  na te  rozciąga fię ofoby , 
k tó re  innym za w zór f tu ży ć  m aią , iako to  ducho­
w n i .  R odzice , P rz e ło ż e n i, i dorośli ludzie.

i)  T o  ieft: oddal od ſ i e b i e  w ſzelk ie  przełżkody do zba­
w ienia dla oſiągnienia w ieczney  ſzczęśliw cści , 
c h o c i a ż b y ś  miał fobie p rzez  to  lub  u ſzczerbek  w  do- 
czeſney ſz c z ą ś l iw o ic i , lub gwałt uczyn ić .

N A U K A  W  I A R  Y.
i . Pracować oko/n zbawienia duſz.yſwoiey zawiera w J oj 

bie wielorakie przykrości, jednakże to nie przewyżſz*fił czło­
wieka łafko Bojką w [partego, v . %. 9.

2. Wybrani ciefzą ftp w Niebie nieuftannie z ogląda­
nia Obliczy Bofkiey. v , 10.

N A U K A  O B Y C Z A I O W .
1, Pokora ieji cnotą , która ludziom , bądź jakiegokol­

wiek Jlanu, przy [łoi v . 4.
2: Gdyjtę przytrafia, że z  dwóch dóbr iedne (tracić 

potrzeba , rozumne należy ſif czyn:( obieranie , aby przez u- 
trat{ mnieyjżego więkjze fie ocalało. v . 8 9- '

3. Zgorſzącyftaią fię  uczeftnikami cudzych grzechów.
4 Zatrudniaćfię małetni dziećmi ieft Bogu miłe, v  s. 

czci godne : więc ludzie , którzy nauczaniem dzieciom ,«a- 
,(zy  111 udzielała to, cośmyſami im udzielać abowituani lęfte- 
śmy,  zajługuią na nafze uſzanowanie, i nadgrodę.



kich Ś w i ę t y c h  u M a t .  S. V ,  V I -  12 .

T r e u 1: Tezus naucza ośmiu bfogoffawieńftw. 
I. P ochnp- d o  t e y  N s i  ki.

I* G dy  Jezus w idgiał rze ſze ,  (a)  w ftąp iJna
gore v. r .

Tr2 * '  p tw o rzy w ſz y  uftą ſw o ie ,  naucza? v -  2. 
I i .  O ś m io ro  b ło g o f f a w je ń f tw .

I  . BTogcftawieni u bodzy  d u c h e m : (b)  a lbo ­
wiem ich ieft Kroleftw o N iebieftie . y ,  3.

2 .  Bfogoflawieni ciii;  a lbow iem  oni o d z ie ­
dziczą ziemi?. (c) v .  4.

3. B logoftaw ieai , k tó rz y  ſą fmu.cn i ; Cd) al­
bowiem  b?dą f-ocieſzenl. v.

4. Bfogoffawieni, k tó rzy  ł a k n ą j  pragną Ce) 
ſpra wiedli w ości; a lbow iem  oni bed-ą nafv- 
cerii. v .  6. J

5. -Bfogoilawieni mifo.fiejni; a lbow iem  mifo- 
ſierdzia doftąpią. v. 7.

6. Bfogoffawieni czyftego herca; ( f )  a Jb0 . 
w iem  oni Boga oglądaią. v-  8,

7. Bfogoffawieni pokóy  c z y n ią c y ; a lbow iem  
nazwani będą Synami B o ź e m i* , .9.

8* Bfogoffawieni, k t ó r z y  cierpią p rześ lado­
w an ie  dla ſp raw ied liw ośc i; (g)  a lbow iem  
ich ieft K ro leftw o  Niebieſkie. v. 10.

III. K o n k lu z y a  o śm io ro  B ło g c f f a w ie ń f tw .
1. Bfogoffawieni iefteście, g d y  wam z ło rze ­

czyć , i prześladować b ę d ą ,  m ó w iąc ,  k ł a ­
miąc w ſzyftko  złe przeciw ko  wam  v  11

2. R ad u y c ie i i? ,  i w eſe lc ie ;  (b )  a lbowiem 
zap la ta  w a lz a  objita  iel? w niebiefiech

12> O E M -



O B I  A S N I E N I A .
«) Lud. k tó ry  za nim ſ z e d ł ,  aby iego nauki, i kaza- 

nia lincka!.
i )  Duchem b y d ź  ubogim znaczy , nie m ięć z b y tecz ­

nego p rzy w iązan ia  do ziemikich,, i doczeſnych rz e ­
c z ’:. a ufilnie oniebiefkie, i o wieczne ſtar.i: ii1:-*

c) Odziedziczą ziemię,- albowiem pa w  Pſalmie 
X X X V I .  -u f i .  nazyw a "fię ziemią źykycych. 

i )  K tó r z y  ukazuia ſmutek, żałość o właſne, i cudze  
grzechy .

e)  Błogoftawieni ſą, k tó rzy  mam ftaranie około w y -  
dofkonalenia ftsmi ſwego.

f )  K tórzy  od w ſze lk iego  grzechu wolne / e r c e  mają.
g )  C ierp ieć  prześladowanie nie zaw ſze  znakiem ieft 

b łogoftaw ień ſtw a, ale trzeba ponofic takowe 
prześladowania n ie w in n ie ; tn p b a  abyśmy' bierpie- 
li dla B o g a , dla c n o ty , dla przykładnego życia, 
to  ieft: dla ſprawiedliwpści. I  z łoczyńców  ponie­
kąd prześladuie ſpraw iedliw ośc, ale takow e p rze ­
ś ladowanie nie ieft błogoftawieńftwem, iecz ſpra- 
wiedliw  ą karą.

I )  Zbaw iciel nafc uzbraia t ą  nauką U czniów  Iwo 
ich, i nas Chrześcian przeciw  wfeelkiey boiaźni- 
udziela im należytego poznania o prawd zi wy m, i fał 
ſzyw ym  nieſzcześćm , aby w. p rzy ſz łym  utra­
pieniu . i prżeśladówaniu odwaźnię.yfzemi fię poka­
zali, i gotowemi byli dać  ży c ie  ſwoie. za Iwoiega 
nau cz yc ie la ,  i za prawdę nauk iego; leżeliby tego  
potrzeba  praw dziw a wymagała.

N A U K A  W I A R Y
J e zu s  iefi nafizym nauczycielem; iego nauki ſ x  Bojkie.

n a u k a  oby  cz ai  ów.
1. W  przeHodowaniu, i utrapieniu trzeba byćfiatecznym, 

i pamiętnym na obietnice Chryfiuſa, -r.macni.iigc Jig w / m i ­
ku nadzieją lepjzego dofijpieniu •życia.

2. Prześladowania, które cierpką fię  dlaſęraw.edhwmćci, 
będą nad grodzone dobrem niewymownym, v . 12.

Evran



Ewangelia na Uroczyftość Męczen­
nika N N . u Łuk. S. w K. X IV  36. - 33.

T rw ę; Jezu s  n au cza , k to  iego Uczniem ieft, co ten 
pów m ien czy n ie , i p rzez podobieńftw a in ſze 
le izcze  nam udziela nauki.

E Jezus naucza, kto iego Uczniem ieft, i co 
ma czvnić. ’

1. Jezus m ówił: Jeśli k to  idzie do m n ie , a nie ma 
w  nienaw iści Oyca, i matki, żony, dzieci, braci, 

oftr a) leſzcze też  i duſzy fw oiey , (b~) nie- 
tnoze bydz Uczniem moim: •v. 26. 
ny  t0  ni.e nofi K rzyżaY w ego, ( c ;  a idz ie  za  m ną, 

t t  E  ^ oze bvc u czniem  moim. Cd) v, 27
II. Podobieńftwo. 7
. i -  O cz ło w iek u , k tó ry  chcąc w ybudow ać w ieże 

(O  w przód  nakłady porachuie, c z y  im w yftar- 
c z a , ażeby potym  zaczęte  budow le nie mufiał 
ze  wftydeni poprzeftac. v- 28. - 30.
r.^TK r0lU ’ Tk tf r y ’ niin Przec iw ko drugiemu w  
pole w ychodzi, zaſcanawia fi?, Czy drugiem u 
w y ró w n a ; m aczey , gdy n ieprzy iaciel ifſzcze  

t t t  *co’ 0  P°koy proſi. 01. 3 1 ,  32 .
III. Przyftoſówante tych podobieńftw.

T ak ted y  każdy z was, k tó ry  niewyrzeka

nierm " leiil° Że b y d  moim U cz'

, 0 B 1 J S N I E N 1 A
a) I  to objaśnia fam Chryftus: u Mat. w R ozdz ia le X  

v. 37. K to Oyca, i matkę w ięcey  kocha niż mnie" 
to  ieft: k tó ry  z jn iło śc i 'k u  nim n iew zdryga fi? mo­
le p rzeſtap ic  przykazania. S
K tó ry  meobawia fi? ſw oie ż y c ie ,  ſw oia duſzędla  

im an ia  m ego , dla moiey w iary, dia moiey nauki

^  S :
o



O  K t0  n ie  ieft gotow y dla mnie k rzy ż  ſw óy na fie. 
bie wzi ś e ,  prześladow ania dla ſpraw iedliw ości, 
uciſki dla ſw eg o  dośw iadczenia c ie rp ied , i naw et 
okrutna śmierć ponieść. 

i )  T en nie ieft mnie godzien; u M a t, X . u. 37. n ie­
w art, bv w  liczbie moich w ybranych  znaydow al fig.

e) A lb o  jakiekolw iek d z ie ło  przedfigw ziąść myśli.
f )  T y m  ſpoſobem  pow inien  każdy, k tó ry  na iaki 

ftan poświeci fie, rozm yśleć lig, czy ty le  odw agi, i 
f i ł  w  fobie ma, żeby  nayw igkfze trudy w  obra­
n ym  ftanie przypadające w y trzy m ać , i co mu nay- 
m ilſzego ieft, g d y  tego potrzeba w y ciąg a , poftra- 
dać mógł.

n a u k a  w i a r y .

Każdy ma w ſwoich uczynkach wolność czynienia. v, 26,27.

n a u k a  o b y c z a i ó w ,

1. ~Nim Jię roboty iakiey podeymuicmy, powinniśmy fię ſa~ 
mych wprzód doświadczać, czy (iły naſze wydotaia. v .  2a. 
Z tfd  powinien każdy Jłan Jobie ohieraiacy pierwey zważać, 
czy potrzebne do mego przymioty po/iada, i gdyby mu na 
tych zbywało, wcześnie do nabycia ich przykładać fię.

2. N ie  mamy przyczyny do nas wyśmiewania dawać. 
T . 30.

3. Gdy niejzczęście na f czeka, a my go oddalać możemy, 
powinniśmy to wcześnie czynić. v . '3 2 /

4. Bóg Jwoich doświadcza przez niejżczpścia, i utrapies 
nia, v . 27,



E w a n g e l i a  m  U r o e z y f t o - i ć  X  

v f c y -  N N . u Łuk. S. w R  X IX  12
Treść: Jezus p rz y ta c z a  podobieńflw o

\\rr
v  \7 .1 r d -r

16,
_ , . - o dzieſjfciu

T alen tach .
1. Poclobieńftwo o izacaym człowieku, ( a )  

który w cudzą krainę wyieźcka,
1. P rzyczyna iego pndróży.

Jech a ł w  dpliza krainy, w z ią ść  fobie K róleftw o, 
i w ró c ić  lig. v. 12. 

s , Co p rzy  ſw oim  odiezdzie ftugom ſwoim  p o ­
w ierzył:
K aza ł dzieſięciu (b )  ffug ſw oich do fiebie w e ­
zw ać; tym  dat dziefigć g rzyw ien , (<?) m ów iąc 
do rnch : H atld łuycie , aż przyiadp.' 1;. 13.

§• Zaś m ieſzczanie iego m ieli go, w  nienaw iści, i 
w ypraw ili za nim poſclſtw o m ów iąc: N iechce- 
mv, ab y  ten króle -a ł  nad nami. v . 14.

4. C zego  fig domagał od fiug ſw o ię łi , p o w ró c i- 
w ſzy :
fi) Rachunek p icrw ſzego  flugi.
T en  rzek ł: G rzyw na tw o ia  dziefigc grzyw ien 
doſlała. a. 16

Nadgroda za to .
D obry  iiu g o ! iżeś b y ł  nad małym w ie rn y , bg- 
dzieſz rniał w ładzę nad dzieſigćmiu miaftami.
'P • I n .
r )  Rachunek d r u g i e g o  tługj.
T e n  rzek ł : T w oia grzyw na p ięć  g rzyw ien
uczyniła , (d)
d ) , Nadgrode ża to .
T y  bęidżiefz nad  piąciu miafl. v. 18.
#) Ńiedbaljłwo trzeciego lingi.
O to!  g rz y w n a  tw oia ,  którym miał zachowana 
.w chuitce (e); 
czegoś nic położyI 

j  )  Kaca z a to.
Ź  uft tw y c h  ſądzp cip; poniew aż wiedzi -!eś. żem 
a ieft człow iek ſrogi, czem użeś niedał p isu ig -

ÓÓK t y  c z ł o w i e k  ł i r o g i ;  b i e r i z e ſ z '  
a. ź i i i e ſ z , c z e g o ś  n i e  f i a t .  •*, - 1 .



' '"dzy moich na bank'? W eźraiycie, rz e k ł  p rz y to ­
m nym , od niego' grzyw nę, a daycie tem u, k tó ­
ry  ma g rzyw ien  dziefięc. y, 23.

II. KojJduzya tego podobieńftwa-
1. Ja  wam zaś  mówię, iż w ſz s ik ie m u , k tó ry  ma, 

będzie dano podofiatecznie.
2. A  od teg o , k tó ry  nie ma, i co ma, będzie odig ‘ 

to . ( h  v. c6.
0 B I A S N  I Ę N  I A:

at) Chryfius , k tóry do nieba' w fifp ił, aby fiadł pa 
p raw icy  O yca ſw o ie g o , miał panow anie na niebie 
i na ziemi, z pod którego panowania radziby  figi 
•wydobyli niew ierni, i grzeſztjicy, zaś ma fię pow ró­
cić na św ia t, aby  ſądził ż y w y c h , i um arłych. 

i j  Liczba dzieſięciu fiug znaczy  l udzL^
e). G rzyw na, a lbo iak  fię w  igzyku Łacinikim  zow ie 

T a le n t znaczy dobre , co fig'w  Q3S znayduic. dary , 
i ſpoſobnośc, którą nam Bóg dał,T  którychbyśm  y w. 
ży c iu  nąſzym u ż y li, a po śnjierei zdali z n ich  ra­
chunek.

<0 P ierw ſzy , i drugi Iługa oznacza Cnotliw ego C hrze- 
śc ian ina , k tó ry  z  łalką od Boga odebraną (kutkuie, 
i  darów  fobie nadanych  ku  iw oiem u, i bliźniego, 
pożytkow i obraca. , .

e) Sługa ten wyftawia oziębłego, i leniwego Chrzęści a- 
nina, k tó ry  danych fóbie łalk od Sog 1, ani ku czci 
B oikiey, ani ku zbaw ieniu ſw ego bliźniego, ani ku, 
•właſneaiu uży ł, ale w iam ey  gnufhośsi dni życia fy e -  
go przepędza.

4 )  Bóg uym ie łafki ſw oiey ow ym , k tó rzy  o nie m niay 
dbaią , i n ie Używa ia ich ku tem u, do czego ira one 

B óg dał. N A U K A  W IA RY ".
To. to dobrego w Jobie ludzie maia, Bug im daie, w liśc ie

S. Jakóba. v. 17. domagdącJtę od nich, aby tego dobrze uży­
li, i z niego pożytko-wać umieli, w  liście I. do Koryntów, 
X V . V. 10. N A U K A  O B Y C Z A IO W . _ 

Otrzymanemi łajkami trzeba vifpolnie fkujko-yac, nnych nie;- 
zaniedbywać, ale raezey użyć ich ku czci Bojkiey, ku zPewje- 
niuſwóiego Hiżmege, % ſwego -właſnego: v . 17.
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Ewangelia na Uroczyftość Panny , 
i Męczen: u Mat. S w R . X X V . i . - I3.

T re li:  Jezus porówna ſw bie przyiście z  ptzyiścieati 
Oblubieńca , i upomina, byśmy zaw ſze gotow e- 
mi byli do wniyścia z nim na gody.

I Jezus porówna Królcftwo niebiefkie z 
dziefięcią Pannami,

1. Króleſl vo niebiefkie podobne będzie dziefięcinm  
Pannom, które w z ią w ſz y  lampy ſw oie, w y ſz ły  
przeciw  Oblubieńcowi, i Oblubienicy. ( a ) v . i .

2. A  pigć z  nich było g łu p ich , (b )  a piyc'mo­
drych. ( e )  A le p igć głupich w z ią w ſz y  lampy 
nie w zigły oleiu z ſobą. v . 2. 3.

3. A  mądre w ziyły oleiu w  naczynia ſw oie  z lam­
pami. v.  4.

II. Przyj snę Oblubieńca.
x. G dy Oblubieniec om ieſzkiw ał, zdrzym ały fie 

w ſzyſtkie, i poſngły v . 5.
2. W p ó łn o cy  ſtalo fig wołanie: O to! Oblubieniec 

idzie, wynidźcie przeciw  iemu. v. 6.
III. Jego przyigcie, i miane rozmowy.

1. Panny wftały w ſzy llk ie , i chgdożyły lampy ſw o ­
ie: lecz gdy zbyw ało im na oleiu, chciały od 
mądrych pożyczyć. Zatym mądre odfyłały ie  
do przedawaiących, aby nie wſżyltkim  nie dofia- 
ło. -u. 7. - 9.

2. Gdy głupie ſz ły  kupow ać, przyſzcdł Oblubie­
n iec, a które były gotow e w eſz ły  z nim na g o ­
dy, i zamknione ſą drzw i. -n. 10.

3. Naoftatek przyſzły i drugie Panny mówiąc: Pa­
n ie! Panie! otw órz nam. Pan odpowiedział; 
Zaprawdę mówig wam: nie znam was.-a. 11. 12.

4. C uycież tedy; bo niewiecie dnia,ani godziny!
(.d)  -v. 13.

O B I A *



O B I A S N I E N I A .

<0 U  H ebravczvków  tak , iak do ty c h  czas u w ſcho- 
dnych narodów  zw yczay  ie ft, Oblubieniec O olu- 
b ien  cg albo od R odziców , albo w  niedoftatku ty ch ­
że od braci iey kupow ać z w y k ł ,  tak H oſeaſz  ſwą 
kupił żonę. III. v . 2, A lbo ieżeli ob lu b ien iec  go- 
tow em i pieniędzm i niechciał p ła c ie , w olno  mu 
b y ło  odftużyc, iak Jakób uczynił, w I .  Kfiędze ro- 
dzaiow  X X IX . u. ik . Cena ta zaw ifta od ceny' 
da row izn , które O blubieniec do O yca, m atki, i ro - 
dzeńftw a O blubienicy w ieczorem  przed  godami 
czy n ił. P( nieważ zaś to  w ſzy ſtko  w ieczorem  cd- 
praw iło  fię, dla tego u ży w an o  lamp. 

i )  Lekkom yślne.
c)  Ktc re w ſzyſtko z  przezornością czyniły .
d)  N a ty c h  Iłowach zaſadza fię zam iar podobietiftwa, 

którym czy n i fię zalecenie c z u y n o śc i, aby śmierć, 
i ląd  nas nieſpódzianie n ie  za ikoczy fy , i niegoco- 
w y h  zaiialy.

N A U K A  W I A R Y .
Godzina śmierci naſzey iejl nam niewiadoma. v . 73. 

Dla tego mamy w ćwiczeniu f p  w cnotach przyiścia Pań- 
ſktogo oczekiwać. v . 6,

N A U K A  O B Y C Z A I O W .

z. Tani, których przymiotami przewyżſzsmy, pogardzać 
nie mamy. v . z. i owjzem powinniśmy ich dohra radą po­
przeć. v. 9. ^

2. Oślep żyć nie mamy, ale naprzyſzłe czaſy pamię­
tać. v . 4.

3. Dla rozkſjzy odpoczynek, i fen potrzebny ciału od­
mówić nie mamy. v . ę .

4. M amy wprawdzie bliźniemu mitofierne uczynki wy­
świadczyć, ile możności najzey, ale nie zſwoim,  lubſwo- 
icb ujzezerbkiem: v . <j- chybaby potrzeba bliźniego gwał- 
t»wnicyjzti była, niż ndſza,



E w an p d k tia  poświęcenie KoŚcio-
*«;' u Łuk. S, w Roz. X tX . v t i . . i o .

I reśc:  Jezus idzie •prźfez Ierycho , i żftępuie do do­
mu Zach^uſza, który iego w id z ieć  ftaraf fię, i  
w idziaw lzy  go , . Wen w ierzył.

I .

nr,

Jezus idzie przez Jerycho, a Zacheuſz
Ihrał ſiy go widzieć.
Jezus ſzed ł p rzez Ie rycho ; a o to! M ąż  imie­
niem Z acheuſz, który by ł p rzednieyſzym  Celni­
kiem , a cn bogatym: -v. i .  - s ,

>. ł en ftąrał lig Jezu ſa  w id z ie ć , coby zaś był: a 
m e m ógł przed  rzeſz.Y, bo by ł małego w zroftu .
v \  -r
B iezaw ſzy naprzód wſtąptf na drzew o p toaner  
ng i, aby go uy-zrzał. u. 4.,

Jezus obiecuie Zacijeuſzowi, i e  do ni«i
go Z%pi;

. Jezus p rzy ſzed łſzy  na n iieyſce, i p c y z rz a w iz y  
w  górę, (a )  uyzrzał go, i rz e k ł do niego: Żache- 
tiſzu zftap p ręd k o ; albow iem  dziś potrzeba mi 
niielzkać w  domu tw oim , v. 5.

. Zacheuſz prędko zltąpił, i przyjął go z  radością.

. W idząc to wiſzyłby ſzemrali, m ów iąc: iż zftą- 
pif do człow ieka grzeſznego. 7. c

. S k u tk i  tego na widzenia.
S tanąw ſzy  Z acheu ſz  rzekł do  P a n a : O to ! P a ­
nie połowicę dóbr moich dawam (b) ubogim: a 
leźehm  kogo w  czym  oſzukał , wracam w e cz w o­
ro  (V) 'li. '8.
R z e k ł Jezus do n iego: I i  fig dzifiay zbaw ienie 
italo tem u d< mowi dla te g o , że i on ieft S y ­
nem A hnihaińow yrn; (jl) bo Syn cz łow ieczy  
przy ſzed ł ſz u k a c ,  i zbaw ić , co było zginęło.
*• I6>- OBI A-



6 B I A S N I E N 1 A.

ć )  G d y  Jezus do figow ego d rzew a p rzy ſzed y  ſpb y - 
" z rz a ł w  górę 

h') T o  ieft dam ubogim.
c) Celnik zo flaw ſzy  przekonanym , że ktorego oſzu- 

k a ł, w edług praw  Rzym ſkich był prżym uſzouy 
krzyw dy u cz y n io n ą  w e czw oro  nadgrodzic uk rzy ­
w dzonem u : Gdy mu zaś niedow iedzie.no oſziikau- 
flyra^ w e  dw oie ſzczegó ln ie  w rócił ſz.kodę. P o­
d ług  ty ch  w ięc przep iſów  zdaie fię rząd z ie  Z i -  
ch eu ſz ; inaczey n ic  oſobliw ſzego n iebyiby  m ógł 
uczynić.

d) Dla w iary  fwoiey będzie uczeflnikiem  ſzcżcćli- 
w ości, która A braham ow i p rzy rzeczona by ła .

N A U K A  W I A R Y .

Ba przyigćia łajki mamy fię  przygotował, i z  raj^r?* 
na [kalkować, ieżeii'zbawienia ofiągać pragniemy. :V. 4.

N A U K A  O B  Y C Z A l Ó  W .

1. Podłóż czyniących z radością przyiąć -w dóm naſx
mamy. v. 6. .

2. Tego, cośmy githili, ſzukać do poty mamy, peki 
nie znaydziemy. v . 10. _ .5. Dobro, co niejprnm eiliw ił pbfiailatity , włascictt*
łowi mamy wrócić. v . 8-

n i
' v - a 4 w  L
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Z B I Ó R
W A ŻN IEY SZ Y C H  NAUK

W IA R Y , i O B Y C Z A lÓ W .

, . M M ,  w których młodzież przy obiaśnieniu, i roz- 
dzielaniu Niedzielnych, i Świątecznych Ewangelii oświece­
nie odbierała, tu w treści dla latwieyjzego przypomnienia 
podaiq J ię , by taż poznali, iak w naukach ob/twa czyści 
Ewangelii podczas publicznej, nabożeńftwa c zy ta łfe  zwy­
kłe,  i id- zawarte w nieb naygtóuni/tyſze prawdy wiary 
na/zey na nieb zajadcaią Jię. ' "

Ty tli w  cytacyach używane tak fię czytała.
N . A  — -  N ied z ie la  A dw entow a 

N . {* O. P. — -- N iedziela po O biaw ieniuPań.'
N . w . P .  — — N ied z ie la  w  Poście.
N . P  W . ~  -  N iedziela po W ie lk iey n o cy .

p .Z  S. — — N iedziela  po Z ielonych św ia t,
N  U N a U roczy kość.

I. O Bóftu ie.
i .  Bóg ieft początkiem wſzyftkiego dobrego: 

temu należy iię za to cześć, l i . N . p  Z  S  
Ł uk . X V III. i f .  v ,  

a- Bogu żadna rzecz ieft n iepodobna; 011 ieft 
W ſzechm ocny m. iV. U .  Z m a j ł o n a n i a P .  
M a r y i .  Ł uk . i. 37. v .

3. Bcg w ſzy ltk iego , co lię dzieie, do doftą- 
pienia ſw y c h  zam iarów  u ż y w c e  umie. N a  
B oże  narodzenie na I. M ſz ę ,  f  uk . II. 2 -y v .  

4« Bóg dopu ſzcza  czalcin pokuſy* I .  N .  »  p  
Mat. IV* i .  v .

5. Bóg w yf tueba ,m od li tw y  naſze. N a  K r z y ­
żowe dni. Ł uk , XI. 9 , 10. 13. v ,



6. B ó g  daie ludziom  dobra, k tó re  w  nich u -  
pa tru iem y: lecz w y m ig a  od nich, a b y  iego  
darów  dobrze  używ ali.  N .  U .  } V y m a w c y n 
Ł u k  XIX. r3. i f .  23, v .

7. Bóg tak im  ku  nam p o k azu ie  fię, iak iem t 
t e  ku  innym  p o k azu iem y . 21. N . p .  Z . S m 
M at. XV»U. 33. v .  .

8« Bog nam  dobro , k tó re  d rug im  św iadczę-  
m y ,  w  o rzy ſz ły m  życiu  nad g rad za ,  8 .N .  
p . Z . S  Łuk. X V I. 33. 31. v .

9‘ Bóg nadgradza  naſze d o b re  uczynk i  w  
niebie. I. N . p .  Z .  S .  Ł uk . Vſ. 38. */.

10. Bóg ieft nicſkoficzrniem ifofiernym . v. 27

? I e> ° v Y ;i T1ri)r itV ie d iiW y in - a i « N ' P- 2  &  M at. X V III  31, v .
I I ;  Bóg poniża p y ſź n v c h , . i  w y w y ż ſz a  pd 

k o rn y c h  ió. N .  p. Ż .  S .  Ł u k .  X !V . 17. v .
12. Bog ieft d o b ro t l iw y  ; nie zawſze w  t y m  

4y c m  z ły c h  k a rz e ,  o d ło ż y  częftokrod ka- 
r ę  na drugie życie, daie róść  n iezbóżnym ,
1 g rze ſzn ikom , dopu ſzcza , a b y  im ii? do­
b rze  tu  działo, nakoniec na w ieczny og ień  
ich  fkazuie. ę. N . p .  O  P .  M at. XIII. 29, 
30. v .

13* Są t rz y  O ſ o b y : Óyciec, S y n , i Dach 
7 f ‘T w V ſr,r  Tr°ycy  PnenuyśmStſzej.
M a^ X X V III 19

II. O Boga Oycu. ,
1. O y c ie c ie f tw ię k ſz y  od S yna , jeżeli Syna 

ile czło w ieka  uważamy. N a  Z ie lone  lwia,* 
tk i .  Jan  XIV. 19. v ,  *

2. O y c .e c ,  i ę yo ją iedno, to  ieft: ſą iedney -  
J2 n yj r̂ ' ̂  P )Hiedzia{ek Zielonych lwiąt*



3. Bóg O y c ie c  kocha  nas. {. JV. p. W .  Jan* 
X V I 27. v .

III. O Svnu Bożym Jezufie Chryftufie.
I .  Jezus od Boga O y c a  w y ſzed ł.  f . N r p. W -  

Jan . XVI. 27- *8- v '
а. Jezus .Chryftus ieft Svnem  iednorodzonyffl 

Ó y c a  niebielkiego. IV, U. S S  Piotra, t 
Pawia, p o ty m 4 .  IV. w P. Mat, XVI. 16 v.

3. Jezus Chrv itus ile cz łow iek  ieft w p ra w d z ie  
Synem  D aw idow ym * ile Róg ieft Syneifl 
Bofkim. 17. N . p. Ż .  S. Mat. XXII. 41- 44 Vt

4  Je zu s  Chrvftus ma iednąż z O y c e m  naturę . 
Ibidem, i na kwietnię Niedz. M at. X X I 9* 0*

5. Jezus ieft Bóg; p o n iew aż  mu fię daie im i t  
B oga ,  Boſkie w ła ſności ( że ieft od w ieków)  

N. rv P. Jan. VIII. *8- w. Bofkie dzieła  
( S tw o rzen ie , wſzechtfzocność) p rzypiſu ią  fię. 
jrfaBrźe narodzenie na z . M ſ z ę .  Jan I. ę. v-

б . Jezu ſa  noczela  M ary a  z D ucha  Świętego. 
N . U. Zwiaft: P. Maryi. Ł uk. I 3f. v.

7  Jezus  w  Betlehemie w  f tayni na rodz i ł  fię.
* Na B oże  naród: na I. Mſzę. Ł u k . II. 4. -7. v.

fi. Jezus pochodzi od  D aw ida , Ju d y ,  i A bra­
ham a. Na poczęcie Maryi P. M at, I. i,v .

9. lezus ieft obiecanym  Prorok iem , i ę .  N . p> 
Ż .  S. Ł u k . VII 16, v .  •

10. Jezus ieft naſzym  nauczycielem ; iego nau­
k i  ſą Bolkie. Ń  U. wſzyftkich Świętych. 
M at. V . 2. v ,  & ſequentibus.

I I .  Jezus ieft M eſya ſzem , k t ó r y  od  Boga 
p ierw ſzym  rodzicom , i p a try a rc h o m  ob ie­
c a n y ,  i p rzez P ro ro k ó w  p rzepow iedz iany  
b y ł .  1. N .  A ,  J a n  I. Ł ,0 .  S . N . w P .  Ja** 
VIII. 58. f 9*
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i l  Jezu s  ſpefnii  p rzepow iadan ia  P ro ro k ó w  1  
N .  A .  Mat. XI 4. ę. 10. v.

13 Jezus  ieft o raz  Bogiem, i c,.Jowiekiem. 3. N .
A  Jan. 1. 16. v .  ę N .  w  P , Jan , VIII. fg .  79, v .  

*4» Je źu ś  b iepodlegaf praw om  Sabata. 16. N . p.
Z . S .  Ł uk . XIV . 4. vi 

I f .  Jezus ukaza ł  iię Bogiem, Ig. N .  p Z . S ,  
M at. IX- 3. 4  7* v.

16,  Jezus  ieft Panem w ſz y f tk ich  rzeczy , czy li  
w izećhm oćriym . N a  Kwietnia Ńiedz. 4. N .  
P- O .  P. Mat. VIII, 26. 27. v .  4. 2V. zp P .  Jan. 
VI. 11 - 13. v. 

t j .  Jezus ieft P a n e m  życ ia , i śmierci, zd row ia ,  i  
cho roby . 23. N . p . 1 . S . M a t  IX  22. 2f.  v.

18 Jezus  ieft w ſzechw iedzącym . N a Kwietnicp 
Niedzielę M at.X X I.  2. v. i .N ip . O. P. Ł u k .  
Ii 47. V  9 N  p . Z. S . Ł u k . XIX, 42. -44. v.

19 Jezus p rzy ſź łe  rzeczy  przepow iedzia ł .  N a  
Niedz. Mięſopuftncf Łuk. XVIII. 31. - 33. v. 
9 . N.p. Z. S . Ł uk. X iX . 44. v.

26. Jezus czvn il  cuda, przez k tó re  iako  f w o i |  
w ſzechm ocnoid  okaza ł :  4. N . p. O. P  M at, 
VIII. 26. 27. v. tak  po trzebu jącym , c h o ro w i­
ty m , i ſm utnym  ſw ą dob roć  w y ś w ia d c z y ? .
2. N. p. O. P  Jan II 7. 9. v. 4 N . w P. Jan . V Ł
f . v. 15. N  p. Z  S, Ł uk . VII. 12. - 14. v. 2. N .  
A .  Mat. XI. 6. v.

21. Jezus ieft p raw dz iw ym  człow iekiem . 4, Ń .  
p. O.P. Mat. VIII. 34 v. Na Boże narodzenie 
na 3 M ſz ę , Jan. I. 14. v.

22. Jezuſowi, f taw ſzy  fię człow iekiem , ponie­
w a ż  razem Bogiem ieft, p ok łony  oddać  na leży  
ſ if .  Na Obiawienie Pańjkie. M at. II, I I .  v .

L i m



43- .Jezus (lał fig człow iekiem , i na św ia t przyſkcdf, 
aby grze ſzn ików  nauczał. ?. JV.p. Z .S . Ł uk . X V .
2. • 7. V.

24. Jez-:s n cw y ch , i przed zaczęciem  Twego nau- 
Czvcie)ft:ws ieſkcze niew iadom ych praw d ucfcył. 
ó . N . p . o . P .  M a t-X I I I .  35

* 5- Je? u O nauki Iłuchad pow inniśm y, ie za p ra­
w d z iw e  uznaw ad, i w edług nich ż y d  a. V. w P. 
M a t .  X V II. 5. *.

z r>- Jezu s  Aida czynił, ażeby  w iele z  ludzi w eń  
w ierzyło, * . N .P . O. P.Jan. II. n .  -u. 18. V . » Z.
5. M a t. TY. 6. *.

27 . Jezus okazał Twoie upodobanie w  tych , k tó rz y  
weń, w ierzy li, i nadgrodził ich w iarę, 3 AT. o.
O. P. M at, V II I .  10. 13 -y.

sg . T r lk o  c i, k tó rz y  w  Jezuſa w ierzą, i w e d ł”g ie ­
go nauki ży ia  zbaw ien ia  doftąpią. Na Poniedzia­
łek Zielonych SwiaŁ. Jan . I I I ,  ig , tt.

29. Jezus cierpiał, i by ł uk rzyżow an . AT« Niedzie­
lę Mięſnpnflną Ł uk, V II I .  3 1 .-3 3 . u

30. Jezus ?j nartw ychw ftał; dał bowiem dofłateczne 
dow ody Twego Z raartw ychw ftan ia . Na Poniedzia­
łek Wielkanocny. Łuk. XXIV-. 22. - 35. v.

31. Jezus w fłapił do nieba, ftedzi na praw icy Oyca 
niebiednego. Na dzień Wnieiiwjłtfpienia Pańfkieeo. 
M ark . X V I. 19 v .

32. Jezu s przy końcu św iata % w ielką chw ała  z n o ­
w u  przy idzie , p rzed  nim wTzyftkie narody zg ro ­
m adzone ftan?, i od niego fydzone beda. I . N . A . 
Ł u k . X X I. 27. -u. 24. N . p. Z .  S. M at. X X IV .
30. 31. -u,

IV . O  D uchu Ś w ię ty m .
1. Duch S ieft Roik^od Oyca niebielkiego, i C hry- 

ftuſa różna Oſobił, ieft pocieT zydelem , w ie, co  
O y c ie c , i Syn w ie d z f  4. N .p . IV. Jan  X V I . 7. 
ia . 14- v,

*. Duch S. pochodzi od O yca, ji Syna, ieft nauczy­
cielem , i umacnia tv c h , którZy jtiauki Chryftufr 
w y z n a ij. 6. N .p , W . Jan. X V . 16. •». X V I. 4 . 1

! : | ; ' '  & > ' z
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3. Duch S. oświeca bogoboynych, i uczy ich, iobia-
w ia im czaſem  przyizłe rzeczy. N . U. O czy  
Jzeztn ia  P. M aryi. Łuk, II. 25. 26 . *.

V. O  Kościele.
1. Ieden  tylko ieft K ościoł praw dziw y. 2. N . p. W* 

Jan. X. 16. <0 r
2. Jezus fundował K ościo ł fw óy na A p o fto ła ch ,i  

Piotrze. A  U, SS. Piotra, i Pawła. M at. X V I. ig . -u.
3- Jezus nieopuſzcza /fościoła ſw ego, zoftaie przy 

nim aż do ikoiiezenia św iata. N . U  T roycy Prze- 
naylwiętſzej. M at. X X V III. 20. -u.

4 . Kto chce bydż zbaw ionym ,pow inien wierzyć', 
io c h r z c ic  fig. N. U. Wniebowftqpienia Pańjkiego. 
M ar. X V I. is.-u . Pow inien przez Kościoł wniscf, 
1 iego byc członkiem , a. A . p. Z . S. Łuk. X IV *  
17 23.-a. r

5. N iew ſzyftk ie  członki Kościoła bywaia zbaw io­
ne. I0 . N . p . Z . S .  M at. X X II. 14. -u,

I . K to chce bycf zbawionym , powinien przez Ko- 
scioł w nisc, oraz ufiłowadto uczynić, co Chry- 
ſtus nayw yżſza g łow a Kościoła rozkazuie. A *  
N iedzieli Starozapufłną. M at. X X . 1. 2. -a.

7. Przez zew nętrze tylko uczynki, gdy dla Boga 
m e czynią ſ)fi i z św iątobliw ych zamiarów, nie 
oiiągamy zbawienia. 10. Ar. P. Z . S. Łuk. X V IIL  
11. - 13- v  ^

VI. Inne p raw dy  W iary*
1. Jezus poftał U czniów  ſwoich na w ſzyftek św iat 

uczyc n arod y , i ie ochrzcić. N . U  W  nieb 0- 
ijtąptema Pai/kiega. Mar. X V I. N .U . Troycy Prze- 
naylwtptſi.ep. M at; X X V I .1. 9. -u.

a. Jezus obiaw ił Apoftofom taiemnice Króleftwa B o­
żeg o ; zatym im w ierzyć potrzeba. N . N . Przed- 
zapufiną. Łuk. V III. 10. v.

rj53 w ierzy <' sw iadeftw em  piſma Ś w iętego . 
N a Poniedziałek Wielkonocny, Łuk, X X IV . ag, 
•27* 36.



m
4. N iedo ſyć na tym , że lłućham y iłow a B oipg?, 

ale pow inniśm y go ch o w ać , i w edług niego 
Żyć. 3. N . v> P ,Ł uk . X I.;28. *.

5, P rzez  pokut? doftępiiiemy odpuſzczenia  grze­
chów . 4 A' A  Łuk. III . 3. y.

4. N ie ty l^o  złe uczv nki, ale i zle m yśli, żądani?, 
i Iłowa ſ§ grzecham i. 5. N . p. Z .  S. M at. V . aa. y . 

.7 . Chryftus dał A pcſtoloin ſw oim , i ich naftępcom 
moc cdpuſzczenia g rzechów . I .  N . p. IV. Jan . 
X X . 23. -u.

8 . Jeft życie  w ieczne , ale ty lk o  pi go doftąpią, 
k tó rzy  w arunkom , pod k tórem i nam ob iecane 
ie ft, zadoſyć czynią; miedzy tem iż nayofob li- 
w ſzvm  ieft m iiośćBolka, i b liźniego. 12. N . p. Z ,
S. Łuk. X.

f .  Ciało, i K rew  Jezuſa Chryftuſa.poſila c z ło w ie ­
ka na żyw ot w ieczn y . N . U:Bożego cia(a, Jan. 
V I  26. - §9- ‘li­

to .  N auka Religii Chrześciańlkiey praw a żadnego
ftanu nienadw eręża, o w ſzem kążdego p rz y  ſw o ­
im praw ić u trzym uie . 22. N. p .  Z  S.  M ąt. X X II . 
21 y.
Podobnym ſpofobem a nauk obyczaiów *> t*y kjtążecer 

SSapgrtych ułożona tabella podda ie Jię.
I, N a u k i  Ogólne.

j .  Boga nadewſzyftięo, a bliźniego iak fiebie ſame- 
go kochać mamy. 12 N.  p. Z . S .  Łiik. X . 27. v.

2 . Z  naſzych darów  niechełpić fię, ale ich  raczey  
ku poży tkow i innych  uży w ać  ynamy. 2. N . p .  O, 
P. Jan- I I  4 v. 10. N  p. Z. S . Ł uk . X V III .
17. tj. V  U  Zpia/Ion-ania P. Maryi- Ł uk . I .  38.

3. P rz e d  c ia ſe n i nie mamy fig z  dobra naſzego, i  
p re ro g a ty w  chełpić. 2. N . w P. M a t. X V II . 9. v.

4 . D arów  Boftich miernie, i z podziękow aniem  u- 
ż y w a ć  pow inniśm y. 6. N . p .  Z . S. M a t. V I I I ,  
7. 8. ani daw ać im fię popſuć. 4. N .  iuP. Jan .
V I .  12. 13. V-

g . N as famych p o zn ać , i Ikromnie o fobie m ów ić 
mamy, 3. N . A . Jan , I. 2 t .  aa- v .



6. T rzeb a  namiętności, z w ła ſz c z a  gn iew  pohamo­
w ać. 2. N . A  Łuk. III- 4 . c

7. Życie bez potrzeby  azardow ac n isn a lezy  uf*
Ua N isd zid e  t o nowyni roku. Mat II. 21. v . '  
Poniew aż o dobre iraie ftarać fię mamy, pow in­
niśmy trofldiwemi bvc. co infi o uczynkach na- 
ſzych  %dz§. N . U. SS. Piotra, i Pawia, M at. X V I*

e .  C hw alebna  rz e c z  ieft w iedz ieć  dzieie  JPrzód 
k ó w  naſzych* ow ſzem  ſtaie fif ta wiadomość 
czfftokroc po trzebną. N  U: Poczęcia P. M arylą  
M a t I .  1. v. e t ſeąuen tibus.

j o  W  nieſzczęściu nie mamy ſerca trac ie ; gdyz po  
ſm utku radość' naftępuie. 3. N . p .  
ao . ai. A ni ma nam nieſzczęście  byc pobudkjl 
do  złego. 6 . N .  f . W .  Jan X V I. 4. i>.

I I .  W czaſie  do p ra c  p rzy zw y czaiać  Hf n a tązy , 
abyśm y podczas nieſzczęścia innym  n ie  ftaji iię 
c ię ż a re m , albo też  dla ſw eg o , lub ſw oich w y ­
ży w ie n ia  n ie  b y li przym uſzeni n iegodz iw ych  
ch w y c ić  fię ſrodków . 6. N . p, Z . S. Łuk. X y i*  
3. - 7. v .

la .  Z łeg o  tow arzyftw a p iln ie w yftrzegac fi? po­
winniśm y, poznaw ſzy go z owocu. 7. pf  2 .
S. M at. V II; 15 M

13. Z ły c h  cierpliw ie znoſnf na leży  »p* 5* r*
O.  P. M a t. X III .  a ę . i ! .  # .

1 4 . C o nam  p o w ie rzo n o , pow inniśm y troflcliwie 
fitrzedz: a g dyby  z  naſzego^ niedozoru  lzkoda 
iaka fta ła ſię , obowiązani ieſteśmy ią  poyyetow ac,
3. N .p . Z . S. Łuk. X V . 4. 6- v .

15. Ukrzywdzenia maij byc nadgradzane. 3. xv.*i«
Ł u k  I I I  4  iii

16. N ietrzeba oziębłym  byc w  rzecza ch , któr«- 
tych  fię tyczą  , których kochamy., 4 - N- P-
Jan. X V I. 6 . v . . .

17 G dy Bóg co dobrego bliźnim  n a ſ z y m  udziew v
m am y go chw alić . N-a N it  dzielę Mtęjopufing,
Łuk. XVUI. 34* «•



18. N ad  potrzebami b liźniego ulitow ać Hę mamy.
4. N . w P. Jan. VI. 5. v  Zatym trzeba bydm iłci- 
ſiernym, 36 v . ani Z łośliw ie o bliźnim ſsdzid,
1. N . p. Z .  S. Mar. VIII. 2. 3. v .

19. Łoznawlzy potrzeby bliźniego, mamy na ratu­
nek poſp ieſzyć.ń .N .p .Z  S Mar. VIII. 2. 3 V.

30. Z  dłużnikami iito?eiv. e obchodzie' ſie mamy. 
ai. N.p Z. S. Mat. XVIII 07. - 3o. v.

31. Mamy. fig dąć łzami ngdzmch, zwłaſżcza 
: wdów, zmigkſzyć 15 N.p. Z. S. Łuk. VII. 13. 
ąa. Spraw iedliw ość tego po n asw yciąga ,ab yśm y

za odebrane dobrodzieyftwa wdziecznemi byli..
V U  26. 37 . w. 13 N .p . Z  §. Łuk. XVII. d «. r

33 . Nad nieſzrzgsliwemi ubolew ad potrzeba. 9 N .
p Z .  S. Łuk. XIX 41. v .

24. Chorym pomoc dawad, i ich pocieſzyd powin­
niśmy. i n . N . p . Z . S .  Mat. IX. 1. «.

2S- Naſzyro wſpótoby watelom , choc fą przycho­
dniami uczynki m iłofierne w yśw iadczadm am y. 
N - U. J łn ithow ztęc ią  P.. M aryi. Łuk. X . 3 8. w.

26. leżeli drjgim co pomyślnego dzieie fig, nie ma-
^ y j m êS° zazdrościć. N a Niedzieli Starozatuśl- 

na. M at XX. 17. V, t  J
ay Z bliźnim w nienawiści żyd nie godzi fig ani
.• S°,Bowcm, lub uczynkiem urazie.* lecz z temi 

którzy nas obrażali, poiednad fig po w innsmy.
5 . N .p .Z .  S  Mat. V, 31. -24  f .  Zatym idzie, 
że krzywdy nam uczynione z ſerca darowad 
mamy. 21 . N . p .  Z. S. Mat. XVIII. 30.

38 . Niewiadomych nauczac, i błądzących ra drogę 
prawdy naprowadzadnaJeży fig.  Na Poniedziałek 
Wielkanocny. Łuk. X X IV . 37. u.

2p Zatrudniać fig małemi .dziećmi ieft Bogu miłe, 
. i  czci godne; wjgc ludzie, którzy nauczaniem 

dzieciom nafeym udzielała to, cośmy ſarni im 
ndzielać obowiązani ieftesmy, zaftuguia na na- 
fce ufonow.mie, i nadgrodg. N . U. S. Michała. 
Map, XVIII. 2. v.



So Budzących, i złe  zdania mających ]u3zi n ietyj. 
ko iło w y  , s i e i  uczynkami nauczać mamy. i g .  
M  p. Z. S. Mat. IX . 3. 4. y.

31. Od Boga przyftanych , czy li dla ogłofzeni*  
prawd B olkich poftanowionych m ężów ftuchać* 
a nie prześladow ać mamy. N . V. S. Szczepana. 
M at. X X III. v .

32- Czego nie poymuiemy, nie mamy zaraz ganić. 
M* Niedzielę M i^ fn f tę ę .  Łuk. X V III. 34. -u.

3 3 - F a lſzy w y ch  nauczy cielów , choć nauki ſwe 
k ſm łt n ie ,  i guflownie kraſz* niepowinniśm y  
fluchać. 24; N . p .  Z  S.  M at. X X IV . 33. - 26. *„•

34. N ie powinniśm y na mniemaniu innych prze­
trać, ale ſami rozumem ſwoim dochodzić, i w e ­
dług poznaney praw dy m ów ić. N . U .S .  Piotra,  
t Pawła Mat. X V I, 15. v.

3 5 - Z  cdebranemi carami mamy ſpójnie pracować, 
u ży w a n e  ich na chw ałę Stw orzyciela, pożytek  
bliźn iego, 1 zbawienie naſze. N , U,Wy#hav>ey. 
Łuk. X IX . 10. - 16.

38. P okora  ieft cnotę, która ludzi iakiegnkolw iek  
badz ftanu ozdabia. N . 17. S. Michała. M at. 
X V II I . 4 .

3 7 - l y e b ,  którzy nad nami zw ierzchność m aif, 
fluchać pow inniśm y nie w chodząc w  to, z iak ie- 
go powodu nam Iw oie daia rozkazy. Na kwit- 
tv iq  N iedzie lę . M at. X X I. s . v .

38 K .eſpraw iedliw ym  poftępkiem ieft niechcieć  
podatki dawać. 22. N . p. Z  S. M at. X X II. 21. * .

39. G dy iię trafia, że  z  dw óch dóbr iedne poftra- 
d ać  potrzeba, doihtnale na ć w  czas obierania 
czyrimy, ażeby ſtrata m nieylzegó v  ięk izefię oća- 
la ło . N . 17, S. Michała M at. X V III. 8.1/.

40. Gdy co cz in iem y , ccb y  innym było pocho- 
pem z g c r ſz er is , powinniśmy Iię przykładać, 
abyśm y, ile możności naſzey , zgorizenie oddali­
li. i . N . p ,  Z .S .  Łuk. XV. 3.



4 i ,  Dobry przykład, który przełożeni ſwoimpod-* 
ległym  dai§, mocno w  nich fluitkuie. ao. N . p - Z .
S. Jan. IV . 53. v.

4 ^. Z  przykładu Króla K wagelicznego uczem y fi?, 
iak mamy n iety lko  z  dobremi, ale te ż  ze złemi 
ludźmi obęhodzię fif. ty . N.p. Z. S. M at. X X II.
io . v.

43. N ie  mamy daw adprzvczyny do wyśmiewani* 
nas. N . U. MsczĆnnika, Ł qk. X IV . 30. u.

44. Gdy nieCzczgście oddalać możemy, pow inni­
śmy to wcześnie czyn ie . Ibidem. 32. v.

4 5 .  Niemąmy pogardzad nieuęzonemi, tym mniey 
Z naſzego towarzyfeenia ich w yłączać. N . U. Pan­
ny , i Męczenniczki. M at X X V . 1. v

46. Dla polkoſzy odpoczynek, i fen po trzebny  cia­
łu  odm ów ić' nie-maray. Ibidem v. 5.

47* M am y wprawdzie bliźniemu miłofierne uczyn­
ki w yświadczad, ile możności naſz<y, ale nie z  

ſw o im , lub ſwoich, uſzczerbkiem, Ibidem v. 9 .
48. Oślep ż y ć  nie mamy, ale na przyſzłe czafy pa­

miętać. Ibidem. v  4.
49. Dobro, co  n ieſpraw iedliw ie pofiadamy, w ła­

ścicielow i mamy wrócid. Na poświęcenie Kościoła, 
Łuk- X IX . v . 8.

50. T eg o , cośm y gubili, ſzukać d o pó ty  mamy, pó­
k i nie, znąydz iem y . Ibidem v . 10.

31. Podróż czyn iących  z  radością przyiąć w  dóm  
naſz mamy. Ibidem, 4.

32. N ad zw y  czayny ch r z e c zy  od  Boga domagać ſif  
nie mamy. 1. N ,w P .  M at. IV . v. 3.

53. N ie  wiem y godziny śmierci naſzey. Mat. 
X X IV . v. 38. Zatym zaw ſze mamy być go- 
towemi unaierąć. 44. y .  p. Ę. S , M at. X X II. 
V. 42 -

II. Szczególne .
1. Potrzeba za natchnieniem Bolkim poydz, żad­

nych nielgkaiąc fig trudności, Na Obiavjienie Paśir 
Ikie. M at, D , v. 1,



2. W  Bogu ufność naſza pok ładaym y, profzac go 
z p o k o ra ,  i z iego zgadzaiąc fiy w olą. 3 . N ; p .  
O. P. M a t.  V III .  -u. 3. 10. Ńa dni krzyżowe. Ł uk . , XI. 0!. lO. - ij.

3 O Lalki Bolkie z  ufnością, i w iarą  ży w ą profić 
mamy. 13. N .p  Z  S .-Ł uk X V II. v. 12. 13. 19. 
N , p. Z . S. w liście II. S. P io tra  I. v. io .

4. Spraw iedliw ości Bolkiey, k tóra  ludzi żadnego 
dobrego ow ocu w ia ry  ſw oiey m e w ydaw aią^ 

cy ch  odrzuca, bac ſiy potrzeba. 7. N . p. Z . S .
M at. V II. v, 19. Z at\m  id z ie , że powinniśmy  

ą)  W ediug powołania naſzego żyć; i toż u- 
czymkami dobremi pew ne czynie. 19. N. p .  Z .
S. w  liście II S. Piotra I. -u. 10. 

i )  Przykazania Bolkie zachować. 7 . N - P - Z . S .  
Mat. V II. w 21

c ) O w oce w iary  na ſzey  okazać. Na Niedzielę  
Przedmirſ,pufinq. Łuk. V I I I .  v . (i-

d) Częflo , i z ochotą flaw a Bożego B uchać. 
5 N . w P- Jan . V III .  ot. 47

f )  Dobro, co czvriiem y, dla Boga czynić. Na  
Poniedziałek Zielonych Świąt. Jan  III . o;, a r .

f )  K ie na oko, ale w  iftocie dobremi b y ć ; g d y ż  
zew n ę trzn a  ty lk o  pobożność  na n ic  p rz e d  
Bogiem nie zaftuguie. 5. N-.p. Z .  S. Łuk. V . 
0). 20. &c. &c.

5. M am y pokutom m ężny d a ć  odpór, Boga w zy - 
w ać , i iego trzy m ać  %  nauki. i . N .  w R  M a t.
IV . 1. 1. Es1 ſctjuent.

6. Boga c h w a lm y , że  nam Zbaw iciela na świat; 
pi'Z'i iłał. N a Boże narodzenie na 2. M/ zy .  Ł uk. I I . 
“V- 20.

7. Z  Jezu ſa  zg o rſzy ć  %  nie m am y, a le  w  to , 'c z e ­
go uczył, w ie rzy ć . 2 . N . A .  M a t  XT. u. 6.

8. M am y B oga, a to  w  imię Jezuta  proſic . 5 . 'N .p .  
W .  Jan . X V I. k. 23. 34.

9. T p ,  co czyn iem y , w  imie Je z u ſa , i z  ufnością 
W niego czyn ić  mamy. 4. JV. p ,Z . S. Ł uk. V . u / s .

io .



% o, N ic  nas od nauki C h ry ftu ſo w ey  w ftrz y tn ać  n ie  
ma. 2. N ,  p. Z . S. Łuk X IV  v. ig . *-20.

I I .  Jezu ſa  w e  w ſz e lk ic h  n ic o e ſp ie c z e ń f tw a e h  w z y ­
w a ć ,  i do n ie g o  udać fię mamy. 4. N . p .  0 . P . 
M a t .  V I I I .  v . 35.

Ta. C h c ie ć  f ta ć  fię uczefin ik iem  L aik  i C h ry ftu fo - 
w e y ,  p o trz e b a  w  nim  ufność inieć. 23. V . p Z . S .  
M a t .  I X .  •v  2 / .  22.

1 3 .  N a u e z y c ic ló w ,  k tó rz y  p rz e c iw  C hryftu ſow i 
p o w fta ią , an i f tu c h a ć ,  ar.i im p o ta k iw a ć  nie 
m am y. 2 4 . N . p . Z . S .  M a t. X X IV . v  24, 35.

14- Jako  C hryftus c h w a łą  O y ca  zm artw y ch w fta ł, 
tak  i m y  n o w e  ż y c ie  p ro w a d źm y . N a -  W i e l k a -  
« nct  do R zym ian  V I .  u . 4.

15. U w o ln iw ſzy  fię od grzechów  nie pow inniśm y 
fię do nich w rócić . 3. N .  w P. Ł uk . X I; -u. 36,

1,6. Je ż e li  z  je z u ſe m  p o ie d n ać fię , i ciafa iego ku ż y ­
w o to w i naſzem u p o ż y w a ć  c h c e m y , pow inn iśm y 
g o  g o d n ie  p r z y ią ć ;  a lb o w iem  k to  ie , i p iie  n ie ­
g o d n ie ,  ſ§d ſó b ie  ie , i  p ite. N ,  U  B o ż e g o  C iu la .  
w  liście I  do  K o ry n tó w . I. v .  29.

1 7 . P o w in n iśm y  Je z u ſa  k o c h a ć , i z  miło.ści ku  nia- 
Mu ie g o  iło w a , i p rzy k a zan ia  z a c h o w a ć ,  ina - 
c z e y  do B oga n ie  doftan iem y fię N a Zielone Świą­
tk i. Jan . X IV . -w. 23.

18. P ie rw ſz e , 1 n a y w ię k ſz e  R elig ii n aſzey  p raw o 
ie ft B o g a , i b liźn ieg o  kochać. 17. N .  p . Z .  S .  
M a t. X V I I .  v.  37. - 40.

I j .  F o w ih o iśm y  fię ftarać, abys'iny p rz e d  S ę d z ią  
B ogiem  d o b rze  ftaw ili fig. 1. N . A .  Ł uk . X X I.

-v . 34.
2 0 ,  P o k o rą  ftaiem y fię godnem i ła lk  Bofkich, 3. N .  

A & l uk . I I I .  v .  4.
S i ,  C h rz e śc ia n in  na w ſz y f tk ie , c h o ć  p rz y k re  ro z ­

k a z y  o d  Z w ie rz c h n o śc i d a w a n e  p o w o ln y m  
o k a z a ć  fię p o w in ie n  ta k ,  ia k  M a ry a  na ro zk a z  
A u g u f ta  C e ſa rza  po w o ln a  b y ła . N a  B o ż e  tia ro - 
d m i e  n a  I .  M ſ % y .  Ł u k , U . -u, 5 ,



22. Przykładem Jezuſa powinniśmy przykazani# 
Bofoe zachować.7Vi nowy »ofc.Łuk. II u. a i .

23 T ak , iak M ary a  uftawy K oście lnych  o b rząd k ó w  
tyczące fig zachow ała, mamy fię i m y im poddać'. 
N . U .O c z y ſ z c z e n i a  P a rn y  M a r y i .  Ł uk. X X II. v  34.

24. P rzykazania  Kościoła katolickiego zachow ać 
pow inniśm y. N u Niedzielę po Bożynt narodzeniu. Ł uk .
II. u. 34.

25. P raw o w iern i w  K ościele B ożym  znayduią  be- 
ſp ieczeńftw o przeciw  natarcżyw ośćiom  n ieprzy ja­
ciół du ſzy , ieżeli do zbaw ienia przep iſanych  ſrn d - 
ków  należycie używ aią. c . N . p. O.P.  .Mat, X II I .
si. 5 1 .3 2 .

26. W  rzeczach  w iary  zby tnych  dow o d ó w 'd o m ag ać  
fi? n iepo trzeba , ale nieom ylnym  św iade& w om  w ie- 
rzv e  De winniśm y. 1 . N . p .  W ,  Jan. X X , d. 29.

27 w ^ fe z u ſa  w ierząc pow inniśm y iego nauki p rz y T 
ią  i u kutecznic. N a  Boże narodzenie na 3, M ſ z y .  
Jan . I .  -u. 5. -

38. N akazane S w ifta  św ięc ić , i na nabożeńftw ie znay- 
dow ad %  m am y. 1. N , p. O. P. Łuk. JI. v . 42.

29 M ^nſierne uczynki, k tóre  ciała tyczą fi& b liźn ie­
mu św iadczyć ie l t  rzeczą  w pra dz ie  dobrą, i  
chw alebną: le cz  p rzez  to  n iem am y zan ied b ać  iło- 
xv a Bożego f tu c h a ć  N a dzień Wniebowzięcia N ay-  
iw ietſzy Panny M aryi Ł uk. X. 4.2,

30. W  niedzielę, i w e św ięta p raco w ać  w praw dzie  
niemamy: Z  tym  w ſzyflkim  pod pozorem  zachow a­
nia św ią t bliźniem u uczynków  raiłofiernych ubli­
ż ać  n i emamy;  ani  to  ieft g w a łc ie  św ię to , gdy  za - 
m iaft ſchadzek  do grzechów  zw odzących  c z y ta ­
niem dobrych  kfiążek bawiem y fię. 16. N  p . Z . S  
Łuk. X IV . si. 4,

31. W  domu Bożym m odlić fię, i tego  w ſźy ftk ieg o  
co iego św iętości ſp rzec iw ń  fie, w y ftrzegaćfie  n a -  
iny. 9. N . p .  Z S. Ł uk. X IX . si. 4*. * ‘

33. P ow ierzchow nych  obrządków  p rzy  naW w ri 
ftwie zw yk łych , g d y  t e  z  ſp raw d z iw y m  K ości o - '

U



ła S, D uchem  zgadzaią fie, nie mam y lip w ftydźić
ie . M p  Z . S  Łuk X V III . v.  13.

33. K apłanów , ile ſą  naltąpcam i A p o flo łó w , c z c ić  
mamy, poniew aż z  niemi  Bóg ieii, im dopomaga 
w  rzeczach, które z i- h Urzędu ſą. N  U. Trójcy 
Praenayświętfzey. M at, XXVIII y. 20.

34. O w ce pow inne zn ać  pafterza ſw ego , i gioſu ie ­
go lludbać. 2. Aſ.p. I V  Jan. X . -u. 14.

35. K to  fobie ż y c z y  c ie ſzyć fi? z Boikiey O patrzno­
ści, pow inien Boikim b y ć  przyjacielem , i wolą B o­
lka w ypełniać. 14. N . p . Z  S  M at. V I. <0. 33'

36. K to  daiezgorſzen ie , uczeftnikiem ſlaie fi? cudzych 
g rzechów . Na Święto S. Michała Archanioła. M a t, 
X V III . V 6.

37. W  ucilkaćh, i prześladow aniach potrzeba b y ć  
mgżiiyth, p rzy p o m in a jąc  fobie obietnice Chryftu- 
ſow e. AT U Wjtyj/łkićh 'SS. M a t. V . u. 10. u .

38. Roftropność Ć hrześeianom  p rzy ſlo i, mamy fip 
w ięc o nią ftarac. 8. N . p . Z . S .  Łuk. X V I. v  8- 9.

39. O chrzczeni pow inni to , CO Chryftus rozkazu ia  
Czynię' tak , iak A poftołow ie Ew angelia ogfaſzali, 
odeb raw ſzy  ro zk az  C hry ſlu ſdw y. Na Wnieb»wjtq- 
pienie Pań/kie. M ark- X V I. v. 20.

40 B łądzą, k tó rzy  bardziey ftaraią fi? pobocżriym  
naboźeńftw om  zad o ſy c  c z y n ie , niżeli zachow aniu  
p raw a o miłości B o ik iey , i  b liźniego. 17. N .p . Z .
S. M at. X X II. -u. 38.

4 t .  D zieci maią fi? fiarać w  mądrości, i Łaſce Bo- 
żey pofigpowaĆ, Na Niedziel? po Bożym narodtenin. 
Łuk. TI. v. 4 0 k

42. Słudzy Panotfi ſwoim  w ierność, poftu ſzefiſlw o, i 
ftaranność około pom nożenia dobra ich ſą w in n i,
5. N - f .  O. P . M a t. X III . v. 28j



M a  więc Kateclifta o pożytek duchowny ſw&ich Kate­
chumenów troſzczncy fię milki tak wiary, tak obyczajów pod 
tabelię pociągnione, aby te krotko zebrane przy końcu ſw o- 
iey rnczney Katechizaeyi (  ten bowiem byt cel iey pracy)  
dla łatwieyſzego przypomnienia nauk wyłufżczonych przekła­
dał ; potym na wzór tychże Jwoie w łijńe z  Ewangelii wy­
jęte nauki czy wiary, czy obyczajów w tabellę układał. Prze-  

Jłać bowiem na tych ſzczególnie wytykanych naukach, i o in­
nych ui dalſzym przeciągu czaſu nie pomyśleć, byłoby dowo­
dem że nam łajkawie użyczonego od Boga oświecenia ro­
zumu na pożytek katechumenów naſzych używać albo nie- 
cbcemy.co niedbalftwem by było,albo obawiamy ftp, rozumiejąc% 
iak-iy piſmo ſwięte, które ieft nieomylnym, i nayświptzfym 
wiary, * obyczajów naſzycb prawidłem, ieft wzorem Kra/o- 
mowców, wiele baiących, i mało mówiących, co i pomyśleć iu i 
ieft niezbornością. Albowiem nie ma w piſniie iJłowa iedńe- 
go, któreby za naukę nieflużyłó. Oczynt iak iednoftaynić 
Oyćowte Święci Uczą, tak i nas wtaſnc doświadczenie prze­
konało, ipoczyńaiącycb Kitecbiftów przekonać będzie*

tftech nikt na tym fię niezaftanawia, że przypadające w 
tabelli nauki gdzie niegdzie inſzeńti, niż zaraz pn Ewange­
l i i  naflępuią^jłowami wyrażone ſą; albowiem tu nam nie mo­
wa o głowach, ale o naukach. Zatym iak w tabelli oprócz: 
Ewangelifty rozdzia ł, i w ierſt, na którym nauka zaſadza fipy 
w yznaczony ieft: tak iw  przeciągu objaśnionych Ewangelii 
nie przy wfzyftkich znayduit ftp wier/z* To bowiem wła- 
ſney uwadze Katechifiy zoftawiliśmy. Biblii trzymaliśmy ftp  
w Wrocławiu Roku P. 1771. wydaney.

Gdy ftę przytrafia , że  w napiſartiu Ewangelii na ta ­
blicę różni różnego używaia ſpoſobu: Zatym dla wprowadze­
nia, i utrzymania iednoftayności podaie ftp  tu formularz* 
io  którego Katechiści Szkolni wmpiſańiu Ewangelii, ftoſaa 
wać fię mogą. ,

i
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T A B E L I  A
E W A N G E L II N A  UR O C ZY STO ŚĆ

T R O Y C Y  P R Z E N A Y S W T Ę T S Z E Y .

nosci.

Ew angelia naU - 
roczyflo.śc Troy .  

c y  P rzenay- 
św iytſzey. 
u M iteu fza  

Ś w ię teg o  w 
R ozdzia le  

X X V III . 18. j  
&o, w ier.

( I .  T reść  w )  Jezus poſyła U czniów  ſw oich,. aby nau cza li, i 
pow nzech -j chrzcili, i przyrzeka im pomocy fw o iey -

^ (  O  Dana mi ieſl w ſzyfika w ładza na*
N ieb ie , i na ziemi; (a)-u, ig .

2 )J d ż c ie , nauczaycie ( l )  w ſzyftk ie  
N a ro d y , Cc)

3 ) C hrzciycie ie, ( i )  w  Jmie O yca, i' 
L czm ow  ſw oich,) Syna, i Ducha, Św iętego. Qe) u 19,, 
aby nauczali, i } 4) U czci - ie  zachow ać C /j w ſz y ſt-

chrzcili, J k o jc o m  wam przykazał."
J c

i .  Jezus poſyła

I I .  T reść' 
w  ſzczegó l-) 

ności.

c.
c

c
II, Jezus p rzyrze-/ t )  O to ia ieftem z wami , (g) 
ka fwoiey po- )  2 )  P o  w ſz  yſtkie d n i , aż do ſkon- 

mocy, )  czenia św ia ta , v,. 20.
c

I I I . Nauki. >
)

V Jezus n ie  opuſzcza, czyli nie od- 
Al W iary . )  ftgpuie ſw ego  Kościoła, udziela mu1

)  pom ocy  fw oiey : a z tey  to przy* 
I czyny jb b d z ić ' nie może, gdy  co do< 
ę w ierzenia podaie;

c
, ( f  N aftępeów  A po ſioTÓw, to  ieft.- 

L . obyczaiow . ) Bifkupów,  i K ap łanów  ſzanow ad  
pow inn iśm y: poniew aż 2 uiemi Bóg 
iefi , i udzio;a im pomocv fw oiey  
w  ty c h  rzeczach , co i), z ich urze- 

«. (  du.

&

h

?ffc:

lii

W
s i :
o

> :

E. m U, T . P .
u. M . S. w  

R . X X V III, I8 „) 
ao , v. )

T A B E L L A
T E G O Ż  O P I S A N I A  P O D Ł U G

L IT E R A L N E G O  SPOSOBU- 
. s

C L T . w . p . C J. p. U. ſ3a. n / i  <H, i p . i. p , s.

(  C i)D .m . iw . w .n .N .  in ,Z .  ig .

| 2 ) J ,n ,  CO w , N , ( 0  

A\ Jn Pi ch .ſ ' al 5 3) ^ . 1 ,  (d )  w J .O ,  i S, i D . S. ą

C 4) U, i. z . ( f j  w , c. w. p.I I . T . w . S . '

B . J . p . ſ . p , 5  1) O, i. i, z w . (g)

5 2) P . w . d. a, d. s. S. (h) v. 20.

c

ſ  A.
(

W .

I I I . N , )  
)

l
J . n .o , c. n. o. ſ. k .,u . m .p . s, a. z t .  

t. p. b . n .m , g, c. d, w . p.

B. 0.

c

^ N. A, t. i: B. i k. fz. p; p .zB . 
/  B. i , i  u. i. p .s. w t. r, c, ſ. z i, s.
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